
Rok XX,
Oplata pocztowa uiszczono gotówką. WYDANIE V.

Kraków, wtorek 23 marca 1937 Nr. 02
. .. ' . .

NOWY DZIENNIK
Adres redakcji i administracji: Kraków, uL Orzeszkowej 7. 
Telefon Nr. 102-79. Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89.

Konto czekowe P.K.O. w Krakowie 400.630.
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 7-ej w południe.

.Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za inseraty redakcja me odpowiada.
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie.

< w s

15
C I O U  1

I W M U M W M n i

Senat odedał sprawę sadów przysięgłych 
z powrotem do komisji prawniczej

Wizyta marszałka Śmigłego-Rydza w Senacie
Warszawa, 22. 3• (Sin). Na dzisiejszym po­

siedzeniu Senatu odesłano uchwalony przez 
Sejm projekt ustawy o zniesieniu sądów przy­
sięgłych z powrotem do komisji prawniczej. 
Dyskusja trwała kilka godzin. Minister sprawie­
dliwości Grabowski przemawiał przeto po raz 
szósty na ten temat. Dziś była szczególnie cięż­
ka dia niego sytuacja, przemawiał bowiem w 
podnieconym nastroju sali wśród wykrzykni­
ków, docinków itd. Mimo usilnej agitacji prze­
forsowanie ustawy nie udało się, jakkolwiek 
zdawało 6ię w pierwszej chwili, że u6tawa pew­
ną większością głosów zostanie uchwalona. Na 
uwagę zasługują paradoksy, jakie miały miej­
sce na sali. A  więc 6ędziwy senator Wacław 
Sieroszewski, prezes P. A. L., przemawiał prze­
ciwko utrzymaniu sądów przysięgłych. Gdy u- 
żywał swoich argumentów, miało się wrażenie, 
że zapomniał o dawnych czasach walk 0 nie­
podległość i  staje się coraz młodszy, prawie tak 
młody, jak syn jego, prokurator Sieroszewski. 
Wysuwał on 6zereg argumetnów przeciwko są­
dom przysięgłych, powołując się m. in. na to, 
że sądy przysięgłych uniewinniają dość często 
winnych, jak Szwarobarta, zabójcę Pellury. Jak 
paradoks brzmiało oświadczenie ks. Radziwiłła, 
że broni sądów przysięgłych jako zdobyczy de­
mokracji. W dyskusji tej zabrały głos również 
i kobiety. Przemawiała dość długo sen. Macic- 
szyna za utrzymaniem sądów przys., a widząc 
niepewny los ustawy, przemawiała głosem tak 
cichym, tak ostrożnie, jak czynnik obywatelski 
w naszych czasach. Odpowiadała jej sen. Jaro- 
szewiczowa, oświadczając sie za zniesieniem są­
dów przysięgłych. Mówiła głośno i śmiało, jak 
—  czynnik nieobywątelski w naszych czasach. 
Jako ostatni zabrał głos sen. Bobrowski, oby­
watel miasta Krakowa, wychowany na sądach 
przysięgłych, który słyszał nie raz swoich daw­
nych towarzyszy: Liebermaona i  Marka w są­
dach przysięgłych, który sam stał przed sądem 
przysięgłych jako oskarżony. Rzucał 0n na sza­
lę wszelkie argumenty, chociażby dla odrocze­
nia tej sprawy i odesłania jej z powrotem do 
komisji. Sala przyjęła go burzliwymi oklaska­
mi.

Przez cały czas rozpatrywania tej sprawy prze­
wodniczył nie marszałek Prystor, lecz wicemar­
szałek Makowski, który często słyszał, jak nie­
którzy senatorowie powołują się na „za i prze­
ciw '1 wicemarszałka Makowskiego z różnych
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okresów. Marszałek Prystsor siedział na ławie 
wiceministrów, przysłuchując sie uważnie o- 
bradom. W pewnej chwili przemówienia sen. 
Bobrowskiego, gdy ten szukał karafki, by się 
napić wody, doszedł do niego marszałek Pry­
stor i nalał mu szklankę wody. Uczynił to 
wśród oklasków całej Izby. Dlaczego wykazał 
tyle grzeczności dla byłego towarzysza i dla­
czego dziś nie przewodniczył, trudno w tej 
chwili ustalić. W każdym razie stwierdzić nale­
ży, że żona jego posłanka Prystórowa głosowa­
ła w Sejmie przeciwko zniesieniu sądów przy­
sięgłych wraz z posłanką Pełczyńską.

Koniec posiedzenia Senatu był zapowiadany 
na godzinę 6 wieczorem w przypuszczeniu, że 
porządek dzienny zGstanie do tej pory wyczer­
pany. Gdy referowano projekt ustawy o skró­
ceniu czasu pracy w przemyśle górniczym, do 
prowadzącego obrady marszałka Prystora po­
deszło kilku urzędników Senatu i coś mu szep­
tem powiedziało. Marszałek Senatu szybko o- 
puścił fotel, powierzając przewodnictwo wice­
marszałkowi Kwaśniewskiemu, a sam udał się 
ku wyjściu. Po kilku minutach ujrzano w loży 
Prezydenta marszałka Śmigłego-Rydza. Marsza­
łek Śmigły-Rydz przysłuchiwał się obradom. 
P 0 skończeniu przemówienia sen. Karezo-Sie- 

 ̂ dleckiego, sen. Olewiński wzniósł okrzyk na 
cześć Marszałka, który sala podjęła,

Należy podkreślić, że wizyta marszałka Śmi­
głego-Rydza jest pierwszą w Izbie. O godzinie 
7 wieczorem zakończone zostały obrady budże­
towe Senatu. Senatorowie wraz z marszałkiem 
Prystorem i marszalkim Śmiglym-Rydzem 'ola­
li się na herbatkę do marszałka Prystora.

Sprawa „Feniksa" 
znowu w Sejmie

Warszawa, 22. 3. Sin. Na jutrzejszym posie" 
dzeniu Sejmu znajduje się projekt posła Jaho- 
dy-Żółtowakiego w sprawie przedłużenia mora­
torium „Feniksa". Wobec tego jednak, że nie 
zastosowano skróconej procedury, sprawa nie 
dostanie się już podczas obecnej sesji do Se­
natu, który odbył dziś swe ostatnie posiedze­
nie-

Długi tow arzystw a „E u ro p a "
Warszawa, 22- 3- (Siu) Wydział upadłościo* 

wy warszawskiego Sądu Okręgowego wyznaczył 
już termin rozprawy dla rozpoznania wniosku 
P. U. K. U. o zgłoszeniu upadłości towarzystwa 
asekuracyjnego „Europa". Wniosek ten roz­
patrywany będzie w dniu 9 kwietnia- Jak wyiii 
ka z przedstawionych bilansów, długi towarzy­
stwa wynoszą 7,711.947 zł.
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(rozlana przez nas w firmie „Alkohol" Nowy Sącz) 
ma w  handlu nową etykietę ze znaniem ochron­
nym. Inne etykiety, podszywające się pod naszą fir­
mę, lo falsyfikaty. Przeciw fałszerzom wdrożymy 
kroki sądowe. Uwaga na znak ochronny!!
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Wojciech Weiss laureatem 
państwowej nagrody plastycznej

Warszawa, 22. a. PAT. W dniu 22 hm. odbyło 
się w gmachu Ministerstwa W. R. i O. P. po­
siedzenie sądu konkursowego nagrody plastycz­
nej ministra W. R. i O. P.. W skład 6ądu we­
szli: z ramienia p. ministra dr. Władysław Pod- 
lacha prof. Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie i prof. J. Sienkiewicz, radca ministe­
rialny, jako przedstawiciel Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie —  prof. Kazimierz Si­
chulski, jako przedstawiciel Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie prof. Karol Tichy, wre­
szcie jako przedstawiciel wydziału sztuk pięk­
nych UniAversytetu Stefana Batorego w Wilnie 
dziekan Ludomir Ślend/ińbki.

Po przeprowadzonej szczegółowej dyskusji 
postanowiono przedstawić p. ministrowi wnio­
sek przyznania nagrody plastycznej za r. 1937 
Wojciechowi Weissowi, prorektorowi Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie za 40-letnią nie­
zależną, wybitną i na najwyższym poziomie u- 
trzyinaną twórczość malarską.

Wniosek powyższy został przez p. ministra 
W. R. i O. P. zatwierdzony.

Polacy w konkursie 
skrzypcowym im* Ysayefa

Bruksela, 22- 3- PAT. W niedzielę rozpoczął 
aię tu międzynarodowy konkurs skrzypcowy 
im. Eugeniusza Ysaye‘a. W skład sądu konkur 
sowego wchodzą wybitni reprezentanci jieda-* 
gogii i wirtuozji krzypeowej, m- in. Flesch. Szi* 
geti, Thibaud- Polskę reprezentuje prof. Wa« 
claw Kochański. Do konkursu staje około 100 
skrzypków należących do 25 narodowości. Na* 
stępujący Polacy figurują na liście konkuru­
jących: Grabowska, Jarzoski, Jutrzenka, Krie- 
gel, Kornbluth, Poleski-Sznajderman-
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Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej
Locameński impas

W  chwili. gdy rokowania o „nowe Locar' 
no” mają być wznowione, umiera sir Austin 
Chamberlain. Jest w tym pewien symbol, że 
ostatni z twórców dawnego Locama odcho­
dzi ze świata, który zniszczył jego dzieło, 
jakby na znak protstu przeciw określaniu 
mianem „Lokarna” tego potworka dyploma­
tycznego, który lęgnie się obecnie w Kance­
lariach 5-ciu mocarstw. I jedynie locarneń- 
saa etykietka ma przypominać opinii świa­
towej o wielkim dziele, na którym Briand, 
Chamberlain i Streseman chcieli oprzeć po­
kój i bezpieczeństwo Europy. Dzieło to roz­
padło się pod ciosami hitlerowskich szturmó- 
wek, które 7. III. 1936 obsadziły Nadrenię. 
Nad trumną wielkiego męża stanu, który dał 
Europie jedno z jej najpiękniejszych złudzeń 
chyli się w kornym hołdzie cała demokra­
tyczna i postępowa opinia światowa.

Tymczasem w Foreign Office, którego wło 
darzem był zmarły przez tyle lat, wre pra­
ca. Noty niemiecka i włoska, zawierające 
oświadczenia się na ostatnie konferencje pa' 
ktu zachodniego, są obecnie przedmiotem ba 
dań i studiów. Tekst tych pism nie został 
ogłoszony. Jednakże można sobie treść not 
zrekonstruować i to bez obawy popełnienia 
nadmiernych nieścisłości. Prasa angielska 
podkreśla polemiczny ton rządów Berlina i 
Rzymu, które konsekwentnie zwalczają w 
projektowanym pakcie to wszystko, co wią 
że nowy pakt z Ligą Narodów, zbiorowym 
bezpieczeństwem i wzajemną pomocą. A za­
tem —  nic nowego. Jediiakże prasa, widocz­
nie inspirowana, zapewnia, że istnieje możli­
wość dalszych rozmów. Będzie to oczywiście 
kręcenie się w kółko, cały ten galimatias 
rcbi takie wrażenie, zakby rozmawianie z 
Berlinem stało się już celem samym w sobie 
a nie środkiem do celu. Toteż odbyta w os­
tatnim tygodniu jeszcze jedna rozmowa E- 
den - Piibbertrop nie wniosła do całej spra 
wy żadnych nowych momentów. Zbyt wiel­
ka jest rozbieżność poglądów co do samej 
zasady układu, który zdaniem Londynu nie 
może być oderwany od Ligi, gdyż Włocny 
i Niemcy chcą, by napastnika ustalały wy­
łącznie mocarstwa gwarancyjne a nie orga­
ny ligowe. Pociągnięcie to jest oczywiście ob­
liczone na „unieszkodliwienie” zobowiązań 
sojuszniczych Francji w Europie wschod­
niej i naddunajskiej.

Paryi przejrzał grę
Rzecz jasna, że Paryż ustosunkował się 

do tych projektów w sposób bardzo krytycz 
ny. Krytycyzm ten wzrósł niewątpliwie od 
chwdi, gdy Virginio Gayda opublikował w 
„Gioruale Italia” połoficjalny komentarz do 
noty włoskiej. Artykuł ten był skierowany 
w głównej mierze przeciw Francji, dowodząc 
że Rzym aprobuje dziś całkowicie koncepcje 
dyplomatyczne Berlina, zarzucając Francji 
„niejasność i brak precyzji” w jej propozyc­
jach Odnosi się to do tej części memoran­
dum francuskiego, w której Quai d’Oisay 
proponuje wzajemne układy gwarancyjne 
między sygnatariuszami nowego paktu. Ta 
„nadbudówka” zawierająca mechanizm wza­
jemnej pomocy jest dla bloku czy osi Rzym - 
Berlin nie do przyjęcia, gdyż oba mocarstwa 
faszystowskie nie zamierzają narazie posu­
nąć się poza pakt nieagresji między Francją 
a Niemcami z angielsko - włoską gwarancją. 
Trudno w obecnym stanie stosunków włosko

brytyjskich wyobrazić sobie obu antago­
nistów w roli gwarantów zachodnio - euro­
pejskiego bezpieczeństwa. Należy zwrócić 
uwagę na pewien manewr dyplomacji włos­
kiej: oto Włochy zrzekają się gwarancyj dla
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siebie, rzekomo w interesie jasności i pros­
toty przyszłego traktatu, w rzeczywistości 
zaś ten „wspaniałomyślny” gest jest pretek 
Stem do wystąpienia przeciw wzajemnym 
gwarancjom dla Anglii,

Jednakże również i prasa paryska, robiąc 
przysłowiową dobrą minę dc złej gry, pod­
kreśla, że trzeba dalej rozmawiać. Na Quai 
d!’Orsay panował też ostatnio ruch. Jawili się 
dyplomaci mocarstw sojuszniczych i wszys 
cy wyszli pokrzepieni na dachu, że Francja 
nie pójdzie na żadne osłabienie swych zobo­
wiązań sojuszniczych am nie wyrzeknie się 
paktu z Sowietami za wątpliwej wartości 
gwarancje niemieckie w Europie zachodniej.

Mus£olin*ego słowa i czyny
Zupełnej martwocie w stosunkach fran­

cusko - włoskich, towarzyszy ustawiczne po­
garszanie się atmosfeiy między Londynem a 
Rzymem. Niepokój z powodu libijskiej pudró 
ży II Duce wzmaga się, pomimo uspokaja­
jącego wywiadu, udzielonego przez Mussoli 
niego angielskiemu dziennikarzowi Waril 
Price’owi. Włochy chcą szanować interesy 
wielkobrytyjskie w Sudanie i Kenyi —  oś­
wiadczył Duce. To pięknie, ale jak pogodzić 
to z popieraniem przez Włocny niemieckich 
rewindykacyj kolonialnych, którymi jest 
wszak objęta również dawna Deutsch - Ost - 
Afrika? Diugą częścią enuncjacji Muss^lime 
go odnoszącą się do Hiszpanii będziemy je­
szcze mieli sposobność się zająć w ustępie 
poświęconym Hizpanii. Londyn nie umie jed 
nak pogodzić tych uspokajających słow ani 
z budową dróg strategicznymi w Libii, w 
bezpośieunim sąsiedztwie Egiptu, am z flir­
tem między faszyzmem a islamem, mii ze 
zwracaniem się Mussoiiniego do 300 milio­
nów Mahometan, z ktorycn więaszosć żyje 
pod... panowaniem brytyjskim a w samych 
Indiach żyje 30 milionów. Londyn nie bez 
słuszności widzi w tym rozbieżność iińędzy 
słowami a czynami. Kaptowanie sojuszników 
wśród ludów Islamu jest bardzo poważną 
groźbą dla brytyjs, icn interesów imperial­
nych na Wschodzie. Akcja ta, .dziwnym zbie 
giem okoliczności, zbiega się chronologicznie 
z ponownym wrzeniem i z nową falą terroru 
w Palestynie. Z braku ścisłych danych musi 
my przyjąć, że zbieg ten jest wynikiem przy 
padku...

Dowodem lodowatej atmosfery między

Londynem a Rzymem jest ostateczna już de­
cyzja Mussoiiniego niewysyłania żadnej spe­
cjalnej delegacji na koronację Jerzego VI. 
Wiochy tędnk reprezentował jedynie amba­
sador Grandi. W dodatku gromadzi się no­
wy materiał sporny i oto rząd w W lencji 
przekazał Londynowi zeznania jeńcć /  włos­
kich, z których nietylko wynika, że w Hisz­
panii walczą regularne siły zbrojne faszyz­
mu, lecz co więcej, że po 20. 2. j.937 miały 
miejsce dalsze transporty „ochotników”. 
Rząd brytyjski będzie zapewne żądał śledzt 
wa od Komitetu ■ nieinterwencji, gdzie 
„kunszt” dyplomacji faszystowskiej znajdzie 
nowe pole do popisu.

Bomby lotnicze
i ttypkonmuyczne

W  Hiszpanii szumnie reklamowana ofen­
sywa wojsk „narodowych” których zwycię­
stwa zostały już z góry, widocznie dla zachę 
ty, roztrąbione utknęła w miejscu. Począt­
kowo zawiniły warunki atmosferyczn; , po­
tem okazało się jednak, że „niezwycięt bie” 
(w Abisynii) dywizje włoskie utraciły cały 
teren zdobyty w ostatnich walkach. Sytuacja 
Madrytu uległa znacznej poprawie, wedle 
ostatnich wiadomości Katalonia ma wkrót­
ce ogłosić mobilizację. Wspomnieliśmy już, 
że depozycje jeńców włoskich dostarczyły 
rządowi legalnemu podstaw do oskarżenia 
Włoch. Nie należy oczywiście przywiązywać 
większego znaczenia do debaty, która roz­
winie się na ten temat przed forum Komi­
tetu, gdyż dzisiaj losy sprawy hiszpańskiej 
mogą się rozstrzygnąć jedynie w krwawych 
^magamacn na polu walki a nie przy zielo­
nym stoliku wzgiędnie w czterech ścianach 
kancelaryj dyplomatycznych. Jeanakże fak­
ty naprowadzone w nocie madryckiej kontra 
scują znów jaskrawo z drugą częścią wywia 
du Mussoiiniego, który rzekomo nic nie chce 
od Hiszpanii i jest skłonny do wycofania „o- 
chotników”. Narazie zaś znaczna część Hisz 
panii znajduje się pod formalną okupacją 
włosko - niemiecką.

W  tym stanie rzeczy opublikowana przed 
kilku dniami nota rządu w Walencji propo­
nująca Arglii i Francji odstąpienie Maroka 
hiszp. wzamian za aktywne przeciwstawie­
nie się faszystowskiej interwencji robi wra­
żenie pewnej bomby dyplomatycznej. Jest
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Prezent Wysokiego Komisarza 
dla terrorystów arabskich

to jednak sensacja na krótką metę, gdyż ani 
Paryż ani Londyn na tę propozycję się nie 
zgodzą że względów zasadniczych. Po dru­
gie, rząd legalny może się zasłonić tym, że 
chciał za tę cenę uwolnić właściwą H is z ^  
nię od najeźdźców i że wreszcie nie cnodało 
o zmiany terytorialne, lecz tylko o pewne 
koncesje, z których dziś korzystają w Ma­
roku Niemcy. Jakkolv,ick jest, było to po­
sunięcie taktycznie niezręczne, które da fa­
szystowskiej propagandzie cenne atuty do 
ręki.

Zwartość bontu 
dem o Erotycznego

Z zagadnień wiążących się z „nowym Ło- 
carnem” pozostaje jeszcze do omówienia 

jedno tj. problem nowego statutu Belgii. 
Sprawa ta jest obecnie najbardziej zaawan­
sowana i dojrzała do pewnych konkretnych 
sformułowań. Nowy statut Belgii będzie re­
alizował wytyczne deklaracji króla Leopol­
da IH-go t zn. da Belgii zapewnienia obu jej 
sąsiadów pod angielską i włoską gwar<_n ■ 
cją, bez wzajemnych zobowiązań ze strony 
Belgu. To nowe ujęcie neutralności nasuwa 
jednak jeszcze cały szereg spraw spornych i 
wątpuwycn. W  szczególności domaga się wy 
jaśnienia przyszły stosunek neutralnej Bel­
gii do zobowiązań paktu Ligi a zwłaszcza 
art. 16. Rząd belgjjfKi podkreślał kilkakrot­
nie, że Belgia chce utrzymać i wypełnić swe 
zobowiązania ligowe w całej rozciągłości. 
Niemcy i Włochy żądają oczywiście pod pre 
tekstem neutralności, by Belgia dootała „dys 
penzę” od art. 16. Kwestia uczestniczenia 
Belgii w porozumieniach sztaoowych Fran­
cji i Anglii jest również przedmiotem roz­
bieżności.

Tymczasem dyplomacja belgijska chce 
przyśpieszyć sprawę, jak długo Hitler nie 
zmienił zdania i nie wycofał swej deklaracji 
odnośnie Belgii; dla przełamania ostatnich 
trudności i przyśpieszenia rozmów zjechał 
do Londynu król belgijski. Jednakże nawet 
monarszy autorytet nie zdołał zmienić pla­
nów dypł°macli angielskiej, która czeka o- 
becnie na nowe instrukcje, jakie ma otrzy­
mać ambas. Corbin z Paryża. .Bo Londyn i 
Paryż zdają sobie sprawę, że zbliża się ognio 
wa próba dla leli dyplomatycznej solidaruoś 
ci i pragną, by solidarność ich wyszła z tej 
próby wzmocniona. Współpraca obu stolic 
jtst bardzo ścisła, równocześnie zaś widzimy 
dalsze zbliżenie demokracji amerykańskich 
do mocarstw demokratycznych Starego Swia 
ta. Przekonują nas o tym nietylko konferen­
cje Roosevelta z ambas. Bullitem, po któ­
rych oczekuje się apelu Prezydenta o ogra­
niczenie zbrojeń i międzynarodowy pokój 
gospodarczy, .apel taki byłby cenny jako pe­
wien wyłom w hermetycznej izolacji Stanów 
Zjednoczonych. Nierównie cenniejszy jednak 
jest sukurs, jakiego opinia USA. udzieliła 
burmistrzowi La Guardia w jego napiętno­
waniu hitlerii. Protest Trzeciej Rzeszy po­
został bez echa, bo rząd USA. nie zamierza 
ograi.ii zyć swobody słowa dla pięknych o- 
czu p. Hitlera. Że zaś opinia aprobuje wystą 
pienie La Guardii (i innych) to mamy ra­
dosny dowód, że między demokracjami Sta­
rego i Nowego Świata istnieje —  ważniejsza 
od paktów dyplomatycznych —  wspólnota 
ideałów kulturalnych i moralnych.

Z . R .

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem  od naszego korespondenta)

.Warszawa, 22. 3. (Sin)- W piątym dniu cią­
gnienia Loterii Państwowej padły większe wy­
grane na n-ry.

Pierwsze ciągnienie: 100-000 zł. nr. 169961, 
50-000 zł. nr. ‘ 164056, 10-000 zł. nr. 120888,
5.000 zl. nr. 27101 58824 120958, 2-000 zl. nr- 
95807 124777 125357, 1-000 zł. nr- 473 19614 
57567 119910 162051 187084.

Drugie ciągnienie: 15.000 zl- nr- 148816.
50.000 zł. nr. 94031, 10.0QQ zł. nr- 41168, 5.000 
s>. nr. 120-712, I-POD z l  nr. 92770 124096-

Jerozolima, 22- 3. ŻAT. Wysoki Komisarz 
ułaskawił sześciu Arabów skazanych na śmierć 
za strzelanie do wojska brytyjskiego w czasie 
rozruchów, zamieniając im karą s.ruerci na do- 
żywotnie więzieiJe- Przypuszczalni^ akt łaski 
sir Wauchope‘a uważać należy jako rekompen­
satę za apel nawołujący do spokoju, który na­
czelna rada arabska ogłosiła, w ubiegłym ty­
godniu.

,>Felestiti‘‘ donosi, że komisarz okręgowy 
Blacbborne zesłał w drodze administracyjnej 
z Tyberiady pięciu arabskich agitatorów.

Żydowski policjant pomocniczy Linden- 
feld został przez sąd dyscyplinarny usunięty ze 
służby za to, że parę tygodni temu działając w 
obronie koniecznej strzelał do rzekomych spor 
towców arabskich w Wadi Hawarit-

Madryt, 22. 3- PAT- Rada obrony Madrytu 
komunikuje, że na odcinku Guadajara operacje 
wojsk rządowych mają przebieg pomyślny. 
Ofenzywa odbywa się normalnie. Z rana woj­
ska rządowe na skutek udatoego manewru za­
jęły m. V aldemose de Tajuna. biorąc do nie­
woli 61 Włochów, oraz wiele materiału wojen­
nego i żywności.

Paryż, 22. 3. PAT- I4a'as donosi z Madrytu: 
Główne operacje wojsk rządowych toczyły się 
w północnej części płaskowzgórza pomiędzy 
miejscowościami Brihuega i Cifuentes. Pow­
stańcy zgromadzili poważne siły w trójkącie 
Tela, Masegoso i Cogollor. Wojska rządowe na 
cierając trzema kolumnami na te miejscowości 
przy poparciu ozolgów, opanW ały je, biorąc 
w Cogollor 74 jeńców narodowości włoskiej- 
WeJIe źródeł rządowych, na szosie aragońskiej 
poddało się wojskom rządowym 60 Włochów. 
W ciągu niedzieli wojska rządowe posunęły się 
naprzód około 7 klin.

Transmisja radiowa z  Sejmu
Warszawa, 22. 3. PAT. Rozgłośnie Polskiego 

Radia transmitować będą na całą Polskę dnia 
23 hm. o godz. 18.35 końcowy fragment sesji 
budżetowej Sejmu, obejmującej ostateczne u- 
oh walenie budżetu państwa na rok 1937/38. Na i 
ci.łośe transmisji złoży się reportaż sprawo­
zdawcy oraz przemówienie marszałka Sejmu 
Cara, a wreszcie odczytanie dekretu pana Pre­
zydenta Rzplitej o zamknięciu sesji sejmowej.

Jeszcze jeden wniosek 
o paragraf aryjski

Warszawa, 22. 3. (Sin) W programie obrad 
ogólnopolskiego związku aktorów §ceo polskich 
znajduje się wśród iwolnych -wniosków rezolu­
cja, projektowana przez wielkopolski oddział 
ZA SPu o wprowadzenie paragrafu aryjskiego ]

Na ulicach Jerozolimy policja zatrzymała kil 
kudzaesięciu Haurańczyków, którzy będą odsla 
wieni z powrotem do Hauranu-

Nocna strzelanina
Jerozolima, 22. 3. ŻAT- W nocy z niedzieli 

na poniedziałek w Safedzie padło około 15 
strzałów w kierunku dzielnicy żydowskiej- O- 
fiar w ludziach nie było. Policja nie odpowie* 
działa na strzały. Również w Jerozolimie tej 
nocy padły 6trzały, nie wyrządzając szkód.

Na polach Kfar Jecbeskiel strażnik żydow­
ski został zraniony kosj przez Araba, który 
plądrował zboże. Aczkolwiek strażnik został 
ciężko ranny zatrzymał Araba, dopóki nie 
przyszła policja.

Paryż, 22. 3. PAT. Hayas donosi z Avila (po
stronie powstańców): Walki pod Oviedo ucichły. 
Podczas ostatniej próby owładnięcia miastem 
skoncentrowano ok. 35 tys. wojsk rządowych, 40 
czołgów, 200 dział, setki moździerzy, tysiące ka­
rabinów maszynowych oraz wielką ilość grana­
tów ręcznych i amunicji. Obecnie armia ta wy­
cofała się, pozostawiając przed Oviedo słabe pla- 
cówki. Generał powstańczy Aranda fortyfikuje 
miasto, otaczając je siecią row ów  strzelecKich, 
zasiekami z drutu kolczastego i wilczymi dołami.

Aktywność wojsk rządowych ogranicza się do 
ognia artyleryjskiego.

Śnieg na froncie madryckim
Navąl Carnero, 22. 3. PAT. Przez cały dzień 

wczorajszy, jak donosi korespondent Havasa, na 
froncie od Somosiery aż do rzeki Jaramy padał 
bez przerwy śnieg, którego warstwa w  niektó­
rych miejscach sięgała do osi armat. Cała rów ­
nina madrycka jest pokryta grubą warstwą śnie­
gu. Na fioncie panuje zupełny spokój po obu 
stronach.

— g g g g g M M g M mmmmmmgggu— ■ — — — — ■

Wniosek ten będzie rozpratrywany na posie­
dzeniu w dniu 27 bm.

Robotnik polski zam ordow any 
p rze z szowinistę czeskiego

Mor. Ostrawa, 22. 3. PAT. Organ socjalistów 
polskich w Czechosłowacji „Robotnik Śląski*' 
donosi, iż w Karwinie zamordowany został gór­
nik polski Jan Maj, członek macierzy szkolnej 
i  sekcji polskiej związku górników. Sprawcą 
morderstwa jest członek czeskich orgadoizacyj 
szowinistycznych, Fołtyn, który został areszto­
wany. W j padek ten wywołał wśród ludności 
polskiej na Śląsku cieszyńskim przygnębiające 
wrażenie.

Jerozolima, 22. 3. ŻAT- Po dłuższym jiobycie 
w Palestynie lady Reading wraz z córką wyje­
chał; do Londynu.

Rewelacyjne odkrycie w związku 
z  katastrofalną eksplozją w szkole

Paryż, 22. 3- PAT. Havag donosi z New Lon­
don: Komisja śledcza badająca przyczyny wy­
buchu w szkole, wysłuchała sensacyjnego ze­
znania technika Clarka. Clark pracuje w wiel­
kim towarzystwie naftowym i oświadczył, że 
architekci, którzy zakładali centralne ogrzewa­
nie w szkole, przeprowadzili bez wiedzy towa- 
trzystwa naftowego połączenie pomiędzy rezer­
wuarem szkolnym a rurami, służącymi do od­
prowadzania gazów po wierceniach. Clark wy­
jaśnił, że jest to bardzo często praktykowane 
w okolicach, gdzie wydobj wa sie naftę i w ten

sposób za darmo opala się domy gazem. O 
fakcie tym Clark dowiedział się dopiero w 
czwartek. Towarzystwo naftowe wysiało inży­
niera, aby zbadał sprawę. Inżynier ten wykrył 
nowe odgałęzienie przewodu gazowego, założo­
ne mniej wiecej d-wa miesiące przedtem. Połą­
czenie przecięto, lecz mimo to musiała się ze­
brać w rezerwuarze szkolnym nadmierna ilość 
gazu, co spowodowało wybuch. Ponieważ tego 
rodzaju praktyki są w tej okolicy porządku 
dziennym, ludność obawia się nowych katastrof.

Postąpy ofensywy wojsk rządowych
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H PRZEGLĄD PRASY
Orędue P. Prezydenta

Orędzie P. Prezydenta, wygłoszone w dniu 19 
bm. stanowi w dziedzinie polityki wewnętrz- 
nej pierwszorzędny dokument, który też wy­
warł wielkie wrażenie. Mowy zwierzchników  
państw są przeważnie w ustrojach nic totalnych 
pozbawione akcentów politycznych. Mowa P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej posiadała nato­
miast wiele i to dość silnych akcentów polity­
cznych. To też tjywolaia liczne komentarze i 
interpretacje, naturalnie dalekie od krytycz­
nej dyskusji. Poniżej przytaczamy najbardziej 
charakterystyczne interpretacje prasy i wnio­
ski, jakie z orędzia wysnuwa opinia polska.

Prorząaowy „Ekspress Poranny“  tak kom en­
tuje mowę P. Prezydenta w artykule p. t. „K a­
tegoryczny nakaz dla całego narodu':

Jest to pierwsze w  dziejach odrodzonej Rze 
ozypospoiitej wydarzenie tak głębokiego i bez 
pośredniego zaangażowania się Głowy Państ­
wa w  wielkim ruchu ideowo politycznym.

Kładzie Oiio kres wszelkiej niejasności i 
domysłom, które tu i ówdzie snuć zaczęto do­
koła akcji Obozu Zjednoczenia Narodowego, a 
których celem było pomniejszenie znaczenia 
tej akcji.

Organ prorządowy stwierdza więc wyraźnie, 
i ę  program pik. Koca jest także wyznaniem  
wiary Najwyższego Dostojnika Państwa. Podo­
bnie, choć nie w sensie triumfu, lecz raczej 
ścisłej interpretacji komentuje mowę P. P re­
zydenta wybitny publicysta p. Bolesław Kos- 
kowski 10 „Kurierze Warszewskim  *:

Można zatem po wyjaśnieniach powyższych 
ustalić, że przedsięwzięcie, znane w ciągu kil 
ku tygocLn pod nazwą deklaracji pla. Koca, 
miało od początku pieczęć wysoce urzędową i 
przeto będzie popierane przez władze państ­
wowe z gorliwością, odpowiadającą stopnio­
wi przekonania wysokich inicjatorów, przeko­
nania, które, jak to łatwo wywnioskować z 
formy i treści wyjaśnień P. Prezydenta, nie 
jest ani słabe, ani przejściowe.

Równocześnie jednakowoż p. B. K. stawia 
pytanie, jak konsolidacja będzie wyglądać w 
przyszłości, jakie będą konsekwencje takiego 
wyznania udary najwyższych czynników w pań­
stwie

Im bardziej jesteśmy przeświadczeni o do_ 
broczynności procesu konsolidacyjnego w  Pol 
scc, tym większy musimy kłaść nacisk na fakt 
że społeczeństwo polskie jesf gotowe i dojrTa 
łe do współpracy, do współdziałania, do soli­
darności, ale potrzebuje gwarancji, iż trafny 
dobór wykonawców oraz trafne forn.y praw­
ne współdziałania wraz z dobrą organizacją 
kontroli publicznej poręczą skuteczność wszy- 
StkicU wysiłków narodowych. Reduucja roli 
,,grup i partii" o których przewidywanej lik­
widacji wspomniał P. Prezydent, stałaby się 
procesem naturalnym wtedy, gdyby ogół doj. 
rżał bardziej twórcze kształty życia publiczne 
go na należytych gwarancjach rzeczowych i 
personalnych oparte.

Innymi sloivy: Jesteśmy gotowi do konsoli­
dacji. ale chcemy wiedzieć, kto nami będzie 
rządził, na jakich zasadach ustrojowych, czy 
rządy ograniczą się wyłącznie do obecnego o- 
bozu, czy będą oparte o ustrój demokratyczny 
czy o ustrój totalny? O ile „K urier Warszaw­
ski'" interpretuje orędzie P. Prezydenta we 
form ie, stwierdzającej: „na razie nic nie wie- 1 
my, musimy poczekać na dalsze czyny ", to en -  ' 
decki „Warszawski Dziennik Narodowy“  upa­
truje w mowie z dnia 19 marca widmo ustroju 
totalnego:

Kto uważnie to wszystko przeczyta i dobrze 
przemyśli, ten musi dojść do wniosku, że od 
oadają wszelkie przypuszczenia, że nowy ,?o- 
bóz będzie stronnictwem, lub koalicją istnie­
jących stronnictw. Może on być tylko próbą zor 
ganizowinią całego społeczeństwa pod kierów 
nictwem rządzącej dziś grupy. Nie dość tego, 
będąc wyrazem dążeń i stanowiska najwyż­
szych in ttancyj państwa polskiego tak jak o- 
mo jest dziś zorganizowane, musi być pojęty 
jako instj tucja państwowa. W  języku używa­
nym w Europie zachodniej nazywa się to pań 
stwem totalnym; o łozy  zaś rządzące w państ­
wach totalnych, takich jak Niemcy lub W ło­
chy, aczkolwiek nazywają się stronnictwami,

chcą być i są organizacjami ogółu obywateli, 
nie znoszącymi i me a opuszczającymi obok *ie 
bde żadnych innych obozów ozy stronnictw.

Trzeba przyznać, że rozważania endeckie 
tv tej dziedzinie nie są pozbawione logiki. —  
Pewien „wyjątek w zgodnym chórze opinii sta­
nowi organ p. Moraczewskiego „C ios Powszech 
n y ", który stwierdza, że w orędziu nie ma mo­
wy o  wyłączności obozu płk. Koca jako czynni­
ka prowadzącego prace organizacyjne w społe­
czeństwie. Zdaniem tego pis.na orędzie P. Pre­
zydenta

żąda tylko od przy wóaców wszystkich gi up i 
organizacyj, działających w społeczeństwie na 
szym, aby ,,zrezygnowali z wyłącznego kiero­
wnictwa oddaną sobie rzeszę i aby ofiarowan 
swoją współpracę na rzecz wyższych haseł". 
Także i te gi npy, które nie są do tego zdolne 
nie stracą możliwości działania. Zgodnie bo­
wiem z zasadami Marszałka Piłsudskiego, 
który odrzuoil koncepcje państwa totalnego, w 
Polsce nie powinien być zastosowany system 
monopolu politycznego (monopa. tj jność). P. 
Prezydent zapowiada natomiast, że grupy któ 
re przejdą obok idei wzmocnienia czynników 
obrony niepodległości, idei, która przecież nie 
może być zamknięta w  ramach wyłącznie „ 0 -  
bozu Zjednoczenia Narodowego" — że te giu 
py nie będą miały powodzenia i zostaną opu­
szczone przez własnych stronników.

Jaka jest właściwa i naprawdę ścisła inter­
pretacja orędzia P. Prezydenta  —- o tym prze­
konamy się w najbliższej przyszłości na pod­
stawie posunięć nowego obozu. A nie ulega 
wątpliwości, że życie polityczne będzie przez 
długi czas stało pod znakiem orędzia z 19 bm.

Dewocjonalia
U chwila Sejmu sptuwie zakazu sprzedaży, 

i produkowania dcwocjonalil przez nie 'Jirze- 
Ścijań ma juz SWpią huforię^ d także swoją w y­
mowę. Uchwala ta ma dwK strony medalu; 
jedną religijną, a drugą ekonomiczną. 0  spra­
wie lej pisze „Moment"":

Nie m ie s im y  się w sprawy obcych religii, 
ale rozumiemy, że tego rodzaju zagadnienie 
dotyczy przede wszystkim Kościoła i jego 
zwierzchników. Setki lat produkuje się wyro­
by kościelne, są one kupowane i sprzedawane 
u rozmaltycn handlarzy na jarmarkach i niico 
mu nie wpadło na myśl wydać zakaz i kontro 
lować, kto produkuje te przedmioty. Dlaczego 
prawie dziś, w  r. 1937, spostrzeżono tego rodzą 
ju fakt i postanowiono na to zareagować. 

Wszystkie byłoby słuszne i zrozumiałe, gdy. 
by nie przeklęte cyfry, które kroczą tuż za ta 
kinii sprawami. Kiedy omawiano sprawę u- 
boju rytualnego, ktoś oświadczył, że Żydzi' za­
rabiają na uboju 12 milionów rocznie. Obecnie 
kiedy mówiono o religijno katolickich przed­
miotach wspomniano, że dają one zysku 60 
milionów zł.

A są jeszcze pisma, które zarzucają Żydom, 
że w ogóle zajmowali się produkowaniem przed  
miotów kościelnych. Zarzut ten byłby niewąt­
pliwie słuszny, gdyby istniał wyraźny zakaz K o­
ścioła w tej dziedzinie. Takiego zakazu widocz-

Przy schorzeniach Bercowyoh i naczyń krwio-
nośnych zwłaszcza u osób starszych, stosowana 
rano na czczo szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa oddaje znakomite usługi.

nie nie było, skoro przaz wiele lat mogu dę 
trudmó tu l ówdzie paru przedsiębiorców l f  
dowikich produkcją przedmiotów chrzsśdjań- 
ik-egk, kultu religijnego. Gdyby taki zakaz za- 
istrucd z przyczyn religijnych, to ni* wywołał­
by w sferach łydowetach ładnego protestu. Ale 
nikt nie zaprzeczy, i.» w uchwale sejmowej dużą 
rolę odgrywał moment inny, ekonomiczny, któ­
ry był decydujący. I dlatego uchwała to spra­
wie dewocjonałii ma specjalny posmak.

Kłopoty z pochodzeniem
P. Stanisław Piasecki, redaktor endeckiego 

pisma literackiego „Prosto z mostu ma  ̂ nie 
bylejakie kłopoty. Jego przeciwnicy usiłują o- 
debrać nui prawo posługiwania sie skrajnym  
antysemityzmem, powołując się na jego pocho­
dzenie. Ciągłe docinki na temat pochodzenia 
musiały już p. Piaseckiemu porządnie dopiec, 
skoro wreszcie zdecydov>al się na ogłoszenie na­
stępującego oświadczenia:

„Tematem Lorsarslwa prasowego dni ostat­
nich jest moja genealogia. Nie ma w nie1 nic 
tajnego, zarówno po mieczu (Piaseccy herbu 
Janina) jak i po kądzieli (Szelińscy). Czy zaJ 
ten procent obcej krwi, Który piynie w  moich 
żyłach po dalszej rodzinie ze strony kądzieli, 
został przeze mnie okupiony pracą narodową 
od lat młodzieńczych do dziś — o tym wara 
sądzić autorom wierszy z inwokacjami .,Sal\e 
LeninI“, współpracownikom komunizującycb 
„Sygnałów" obrońcom Żydów ze „Szpilek o- 
ozajduszom prasowym, grasuntom i łotrzybonr 
To osądzi ktoś inny i temu wyrokowi zawtszt 
się poddam: wyrokowi polskiego nacjonaliz. 
mu".

W  odpowiedzi na to oświadczenie pisze 
„G los Powszechny":

Niech się pan nie martwi, p. Piascciki. Uszy 
do góry. Jest pan pomszczony. Wasza rodzina 
,,ze strony kądzieli" handluje gdzieś w Przyty 
ku albo Mińsku Mazowieckim.

To oni mają za swoje od ,,g/asantów i ło­
trzyków" kasteciarzy i żyletkarzy — pańskich 
ideowych kompanów.

Dobrze im tak — poco rodzą takich ,,prostu 
ków  z Mostu", (dowcip Hollendra) jak pan.

Przypomina się refren nowej Szopki polity­
cznej:' „T en  sam sobie szkodzi, kto z Żydów  
pochodzi, a wśród endeków rej wodzi"",

Przemńany
Na ciekawe zjawisko nagłych przemian w 

prasie polskiej zwraca utrngę „R obotnik ‘ w ar­
tykule: „M etam orfozy", poświęcając parę słów  
także wileńskiemu „Sloicu":

P. Cat Mackiewicz po prostu, jawnie, bez 
ceremonii sięgnął po klientelę obozu ,,narodo 
wego". Antysemityzm. Popieranie „blokady" 
Domu Akademickiego. Paskudne „dow cipy" n. 
t. p. Fleszarowej, żony jednego z najlepszych 
poległych ou.cerów Piłsudskiego, i... artykuł i- 
mieninowy o Piłsudskim. Tu powstaje tylkó 
jedna kwestia: jakim pr«wem  „Słow o" wcią­
ga pamięć Piłsudskiego na drogi swojej węd­
rówki powrotnej do pramacierzy endeckiej?

Znane są dobrze kulisy nagłej m etam orfozy 
organu p. Mackiewicza. Ujawnił je  b. współ­
pracownik „Słowa"* p. Wyszomirski, stwiet dza- 
jąc, ze niemałą rolę w niespodziewanym zwro­
cie p. Mackiewicza odegrało przeciwjtauienie 
się Żydów wileńskich jego kandydaturze do 
parlamentu. Jakkolwiek jest, —  nagłe meta­
m orfozy wywierają fatalny wpływ na pism o, 
Świadczy o tym obecny poziom  „S łow a", które  
z pisma bojowego, mającego odwagę kroczyć  
przeciw prądowi, stało się pismem, które w 
wielu odcinkach nie odbiega od p ’ sm endec­
kich znanego typu. (M °)
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P ro f. G . Bernhard o sytuacji 
Zy d d w  w  Polsce

Paryż 32. 3. ŻAT. W  referacie wygłoszo­
nym w Związku Żydowskich Uchodźców z 
Niemiec w Paryżu, znany ekonomista prof. 
Georg Bernhard omówił sytuację Żydów w 
Polsce. Na podstawie gruntownej analizy sy 
tuacjl gospodarczej Bernhard doszedł do 
wniosku, że nawet emigracja masowa, któ­
ra zresztą jest nierealna, nie usunie podsta­
wowych trudności gospodarczych. W  każ­
dym razie musi się udzielić Żydom polskim 
pomocy konstruktywnej w postaci kredytów 
spółdzielni i td. Lecz również wszystkie te 
środki nie wystarczą dopóki nic nastąpi prze

budowa, struktury gospodarczej Polski, gdyż 
Żydzi stanowią organiczną część całokształ­
tu gospodarki polskiej.

- o

Stara synagoga jako m ieszkanie 
prywatne

Berlin 22. 3. ŻAT. Synagoga w Ganner- 
sheim, licząca przeszło 110 lat, sprzedana 
została Aryjczykom i będzie przebudowana 
na mieszkanie prywatne. Miejscowa gmina 
żydowska, po opuszczeniu jej przez wszyst­
kich zamożniejszych członków, nie jest już 
w stanie utrzymywać synagogę.
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PO KRWAWE] NOCY W CUCHY
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika') PARYŻ, w marcu.

Mimo strajku generalnego, proklamowane 
go w Paryżu na pół dnia przez związki ro­
botnicze, spokój panuje w stolicy. Ludność 
paryska, pełna poczucia odpowiedzialności, 
zdaje sobie sprawę z powagi sytuacji. Ma­
nifestacja strajkujących robotników nosiła 
charakter zdecydowany, ale spokojny.

Zamarła wszelka komunikacja, kolej po­
dziemna nie funkcjonuje, autobusy nie kur­
sują, demy towarowe są zamKnięte, personel 
odłożył pracę. Punktualnie jednak o godz. 
12-tej w południe, wszystko podtjmuje pra­
cę z powrotem, zgodnie z instrukcjami.

Nieprzejrzane tłumy zalegają ulice mias­
ta, ale nigdzie nie widać ani śladu paniki. 
Zdrowy rozsądek zwyciężył. Silniejsza od 
wszelkich prowokacyj jest jedność, jaka ce­
chuje masy, wierne rządowi frontu ludowe­
go. Front ludowy zaś pozostał niezwruszo- 
ny, jak dawniej, rząd Bluma pozostaje na 
swej pozycji.

Nie ulega wątpliwości, że krwawe wypad­
ki w Clichy, były dziełem prowokatorów. 
Śledztwo wyświetli całą prawdę, a Francuzi 
mają pełne zaufanie do ministra spraw we­
wnętrznych Dormoy, który śledztwem tym 
kieruje. Kilkakrotnie w ciągu dnu wyrazi­
ły odnośne instancje obozów, zgrupowanych 
w froncie ludowym, swe zaufanie rządowi. 
Zjednoczenie partyj lewicowych, na konfe­
rencji, odbytej w gmachu parlamentu, uch­
waliło rezolucję, w której wyraża nadzieję, 
że nie powtórzą się w przyszłości podobne 
smutne wypadki, które mogą tylko szkodzić 
wielkiej akcji dla dobra kraju, jaką prowadzi 
rząd Bluma. Syndykat robotników w prok­
lamacji, nawołującej do półdniowego straj­
ku, wyraźnie zaznaczył, że strajk nie jest 
zwrócony przeciwko rządowi, który powinien 
przy władzy pozostać. A  nie tylko central­
ny komitet partji socjalistycznej wyraził za­
ufanie Blumowi i ministrowi Dormoy, ale 
także partia komunistyczna, w specjalnej 
proklamacji nawołuje do jedności i dto skupie 
nia się dookoła rządu frontu ludowego, prze 
ciwko faszystom wszelkich odcieni.

Na konferencji unii socjalistycznej i repu­
blikańskiej, —  w skład której wchodzą prze 
ważnie b. neo - socjaliści, secesjoniści z par­
tii socjalistycznej —  która należy również 
do frontu ludowego, padło wpi awdzie słowo,

D O B R Y  P A P I E R O S G S S u P R l H A  A I D A
że jeśli komuniści chcą zniszczyć front lu­
dowy, rząd Bluma poda się do dymisji. Oś­
wiadczenie to złożył przedstawiciel partii i 
członek gabinetu, minister stanu, Violette. 
Po kilku zaledwie godzinach jednak okalało 
się, że komuniści wcale z tazim planem się 
nie noszą. Po konferencji odbytej w pałacu 
prezydiom Rady Ministrów, w obecności 
Bluma, Daladiera, Dormoy i ministra skarbu 
Auriola z jednej strony, a delegatów zjedno­
czenia partyj lewicowych i syndykatów ro 
botniczych z drugiej —  stało się jasne, iż jed 
ność frontu ludowego zostaje utrzymana.

W ciągu dnia mia.i miejsce jeszcze jeden 
polityczny incydent. Delegacja komunistów 
w osobach Thoreza i Duclosa, nazajutrz po 
wypadkach w Clichy, przyjęta została przez 
Bluma, a biuro prasowe partii komunistycz­
nej ogłosiło komunikat o tej interwencji 
Podkreślono w tym komurikacie, że przed­
stawiciele komunistyczni protestowali prze­
ciwko zachowaniu się policji i żądali, by 

poczynione zostały kroki przeciwko odpowie 
cLialnym za tragiczne wypadki, głównie zaś 
w tym kierunku, „by duch republikański za­
panował w szeregach policji, gdzie faszyści 
mają całkiem jawnych przyjaciół”. W  dal­
szym ciągu komunikat podnosi, że przedsta­
wiciele komunistyczni obstawali przy żąda­
niu rozwiązania lig faszystowskich, które gro 
żą rozpętaniem wojny domowej. Kiedy Blum 
zapoznał się z tym komunikatem oświadczył 
że ani pod. względem treści ani pod wzglę­
dem formy nie odpowiada przebiegowi, roz­
mowy, jaką odbył z wysła nnikami partii ko­
munistycznej. Na tym incydent został wy­
czerpany i nie wywołał żadnych dalszych 
konsekwencyj.

Silne wrażenie wywarła złożona nazajutrz 
po wypadkach w Clichy enuncjacja przywód 
cy radykałów, posła Campinchi. Oświadczył 
on: „Chcemy, by rząd frontu ludowego po­
został u władzy”. Wywodził zaś w dalszym 
ciągu, że jest faktem pc żałowania godnym, 
iż pewne trudności rządu pochodzą z same­
go obozu frontu ludowego.

Omawiając same wypadki w Clichy, po­

wiedział Campinchi: „Widzieliśmy, jak duże 
tłumy chciały przeszkodzić zebraniu partii 
La Rocque’a. Moje uczucia względem Lontu 
ludowego nie są chyba nikomu podejrzane. 
Chodzi więc o to, by stwierdzić, czy partia 
Lo Rocque’a nie jest istotnie niczym innym, 
jak tylko dalszym ciągiem jego paramilitar­
nej organizacji „Krzyża Ognistego”. Jeśli 
tak jest w istocie, tiudno zrozumieć, dla­
czego ta organizacja nie zostaje rozwiąza­
na i to jeszcze dziś. Jeśli natomiast organi­
zacja La Rocque’a jest partią normalnie ut­
worzoną, powinna korzystać me tylko z pra 
wa zwołania na konferencję 300 ludzi (jak 
to miało miejsce w Clichy) ale nawet 30.000. 
Republika gwarantuje nam wolność zgroma 
dzeń, demokracja polega na tym, by utrzy­
mana została-równowaga między wszystki­
mi, którzy szanują prawa” .

Przywódca radykalnych socjalistów wska­
zał daiej na powagę faktu, że robotnicy, za­
trudnieni przy wystawie natychmiast przy­
stąpili do strajku. Wystąpił następnie prze­
ciwko oskarżeniom skierowanym w stronę 
policji i ostrzegał robotników przed tego ro­
dzaju błędami, które w konsekwencji do­

prowadziły we Włoszech i Niemczech do re­
żimu dyktatorskiego. By można było ujść 
losu tych państw, powinien rząd frontu lu­
dowego wypowiedzieć to mocne 3łowo, jakie 
go się wszyscy po nim spodziewają. Kasa  
robotnicza ma swoje prawa, ale ma też i swo 
je obowiązki.

Tanie są na razie odgłosy i konsekwencje 
krwawej nocy w Clichy. Naturalnie nastąpi 
jeszcze debata w parlamencie, ałe wobec pa­
nujących nastrojów, nie ulega wątpliwości, 
że jedność frontu ludowego pozostanie w 
dalsz;m ciąg i niezachwiana. Zwycięży głos 
porozumienia, żądają tego bowiem masy lu­
dowe całego kraju.

Kraj w obecnej chwili potrzebuje przede- 
wszystkim spokoju. Prowokacje z Clichy zo­
staną wyświetlone, a winni ukarani. Wszel­
kie zaś kroki zostały poczynione, by tego ro­
dzaju wypadki nie mogły się więcej powtó­
rzyć. A . A L P E R IN

ZE SCENY I ESTRADY
„Maty Woodtey“

Komedia w trzech aktach Johna van Druten.
Teatr im. J. Słowackiego.

Rację miał Boy: są pewne sztuki, które tracą 
swój aromat, gdy się je wyr] wa z ich gleby. Rzecz, 
tryskająca w  Paryżu musującym Humorem szam­
pańskim, u nas w  Polsce staje się frywolną brech- 
tą. Być może w  krajach anglo-saskich taki „Mały 
W oodley1, komedia opowiadająca nam dzieje nie­
szczęśliwej miłości 18-letniego gimnazialisty, zako­
chanego w  pięknej żonie swego profesora, uchodzi 
za rzecz zuchwałą, ale my, przyzwyczajeni utwo­
rami Zegadłowicza, Uniłowskiego lub Rusinka do 
utworów na prawdę śmiałych i demaskujących o- 
błudę seksualnych kłamstw konwencjonalnych, u- 
ważamy tę sztukę angielską za —  nudy na pudy. 
Zresztą ta komedia angielska jest w  gruncie rzeczy 
tylko udramatyzowaną nowelą o akcji przewlekłej, 
pozbawionej zupełnie napięcia dramatycznego.

Wystawił ją zręcznie p. Biegański, który zagrał 
też nader umiejętnie tępego i z gruntu nienawidzą­
cego młodzieży nauczyciela. Reżyser był w  tym 
nieszczęśliwym położeniu, iż w  zespole nie znalazł 
tak m łodych aktorów, którymby się wierzyło, że 
są dorastającymi chłopcami. W ierzyło się jeszcze 
p. Kaliszewskiemu, który szczerze i przejmująco 
zagrał młodego Woodleya, trudno jednak było wie­
rzyć p. Modzelewskiemu, który zresztą z dużą w er­
wą zagrał rolę cwaniaka. Z umiarem zagrali swe 
roić p. Węgrzyn i Taiarski. Nieźle ze swego epi­
zodu wywiązał się p. Kosmyra. Należycie postawił

rolę starego Woodleya p. Wroński. Najtrudniejsze 
zadanie miała p. Pawłowska, której powierzono ro­
lę nieszczęśliwej i zawiedzonej żony suchego pe­
danta profesora. Artystka robiła co mogła, by oży­
w ić tę rolę papierową, a należy na jej bene zapisać, 
że się jej to w  dużej mierze udało. M. K.

 O ------

Teatr komediantów, ale nie aktorów
W sali przy ul. Bocheńskiej występował przez 

kilka dni „teatr Komediantów". Nie była to impre­
za Żydowskiego Towarzystwa Teatralnego, które 
swą teatralną kampanię zimową zakończyło w pier­
wszej połow ie marca. „Teatr komediantów" wysta­
wił jakiś melodramat, który się kończy rewią. 
Mniejsza o sztukę, która jest tak samo do­
bra, albo tak samo zła. jak inne sztuki, z którymi 
przyjeżdżają do nas niestety prawdziwi aktorzy. Bo 
ta brać aktorska, która na kilka dni rozbiła swe 
namioty w  Krakowie, to amatorzy. Są to bezsprze­
cznie ludzie zdolni —  takie odniosłem wrażenie z 
jednego aktu, na którym byłem. Jest to jednak 
teatr z nieprawdziwego wydarzenia. Należy to po­
wiedzieć właśnie dlatego, żc są to ludzie zdolni. 
Jako aktorzy są jeszcze niedojrzali i sami zdani na 
własne siły, które tylko zmarnować się muszą bez 
opieki prawdziwego reżysera. Czasy są teraz bar­
dzo ciężkie, o pracę bardzo trudno, ale z tego by­
najmniej nie wynika, by grupka amatorów udawa­
ła teatr.

A do Związku artystów żydowskich jedno zapyta­
nie. Związek został obecnie zreorganizowany. Na

czele znalazł się znowu p. Jubiler, człowiek bez­
sprzecznie bardzo zdolny, energiczny i pełen in­
wencji. Pytamy się więc, co Związek czyni dla tzw. 
prowincji. Istnieje zespół Morrisa Schwarza, któ­
ry skupił najwybitniejszych aktorów, uniemożli­
wiając w  ten sposób powstawanie lepszych tea­
trów objazdowych. Istnieje jeszcze Teatr Młodych, 
który ma swój specyficzny repertuar, a na rozja­
zdy poświęcić może tylko kilka miesięcy w  roku. 
Poza tym nie ma nawet lepszej trupy operetko­
wej, a w każdym razie jest ich bardzo mało. Rezul­
tatem tego jest, że grupa amatorska przyjeżdża do 
nas do Krakowa. Temu należy koniec położyć. Re­
organizacja teatru żydowskiego w Polsce musi wre­
szcie nastąpić. Czas już najwyższy, Ly zwołać ży­
dowska Konferencję teatralną, któraby obmyśliła 
plan sanacji teatru żydowskiego w  Polsce.

Wreszcie sprawa być może o \i icle jeszcze waż­
niejsza. Młodzi ci ludzie, których widzieliśmy w 
Krakowie są bezsprzecznie zdolni. Mówili mi lu­
dzie kompetentni, którzy wytrwali do końca spe­
ktaklu, że rewia będąca finałem, jest wcale dobra. 
Właśnie dlatego, że są to ludzie młodzi i utalen­
towani, powinien się nimi gorąco zająć Związek 
artystów. Publiczność nigdy nie będzie się solida­
ryzować ze Związkiem artystów, o ile będzie tylko 
organizacją zawodową. Nas nie obchodzi to, czy 
Teatr Mlodycli składa się z członków Związku Ar­
tystów, bo okazało się, żc ci właśnie aktorzy nieza­
wodow i stworzyli może jedynie aktywną pozycję 
w naszym lak smutnym bilansie teatralnym. Ale 
Teatr -MłoBych ukończył szkołę dramayczntą, miał 
tak wytrawnego pedagoga, jakim bezsprzecznie jest 
dr W cichcrt. Troska o młody narybek aktorski po­
winna być głównym obowiązkiem Związku. Zresz­
tą Związek sam. to uznał i uchwalił zorganizowa­
nie szkoły dramatycznej. Młodzi ci „komedianci* z 
Białegostoku powinni się jak najprędzej stać a-
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,Myślałem,, ze jest Żydem".,

Jak pies policyjny wytropił mordercę
Stanisława Sługi

JEROZOLIMA, 2* marca.

Agencja Palcor dowiaduje się szeregu cieka­
wych szczegółów o przebiegu śledztwa w spra­
wie morderstwa, popełnionego na śp. Stanisła­
wie Słudze, który padł ofiary terroru arabsaie- 
go w Palestynie. Jak wiadomo, śledztwo dopro­
wadziło do zaaresztowania mordercy —  fakt 
rzadko notowany w kronikach policyjnych w 
Palestynie.

Śledztwo policyjne, przeprowadzone natych­
miast po zamachu na Sługę w pardesie obok 
Ness Ciona, w którym Sługa pracował, oraz w 
okolicy, nie dało żadnych rezultatów. Następ­
nego dnia śledztwo zostało wznowione przy 
pomocy psa policyjnego. Trudność polegała je­
dnak na tym, że na całym obszarze par desu od­
kryty tylko jeden ślad stóp zamachowca,, in­
nych natomiast śladów morderca nie pozosta­
wił po sobie. Znaleziono jednak chusteczkę do 
nosa, którą prawodopodobnie zamachowiec 
zgubił podczas ucieczki z miejsca zbrodni Fun­
kcjonariusz policji, pod którego opieką znaj­
dują się psy policyjne, sprowadził psa do pozo 
stawionego śladu, pies obwąchał ślad i puścił 
stę biegiem pomiędzy drzewami pardesu do 
wioski arabskiej, oddalonej od pardesu o 3 ki­
lometry. Pies zatrzymał się przed niskim dom- 
kiem, przysiadł na tylnych nogach i szczeknął 
trzykrotnie, wedle zwyczaju psów policyjnych 
po przybyciu do celu poszukiwań. Policja wtar­
gnęła do doinu, gdzie napotkała na samotną A- 
rabkę. Na zapytanie policji, kto zamieszkuje ten 
dom, oświadczyła staruszka, że mieszka w nim 
wraz z mężem, 65-letnim mężczyzną. W  mię­
dzyczasie jednak pies kontynuował poszukiwa­
nia w domu, wygrzebał z kąta parę sponni i 
przyniósł je funkcjonariuszowi p o l i c j i . i

B . kom ornik skazany za  obrazę 
sądu na rok więzienia

iTelefonem  od naszego korespondenta).
Kidlce, 22. 3. (S) Przed kilku miesiącami 

wezwany został do Sądu w charakterze pozwą* 
nego b- komornik sądowy, a obecny właściciel 
biura podań Michał Kisiel z Kielc. Podczas 
rozprawy prowadzonej przez sędziego Peczeoł-

deptami takiej szkoły dramatycznej. Ta żydowska 
szkoła dramatyczna musi powstać i to jak najprę­
dzej. M. K.

Kamen
Gdy się chce pisać o Kamenie, nasuwa się mimo- 

w oli banalne już wyrażenie: rasowy aktor. Albo 
Leż narzuca się mimowoli równie banalne określe­
nie: aktor żywiołowy. Trudno i darmo — o Kame­
nie inaczej pisać nie można. Byłbym też w wielkim 
kłopocie, gdyby zażądano ode mnie, bym bliżej 
określił te epitety. Czyż można bowiem opisać ży­
w ioł? Niccli mi wystarczy jedna tylko ilustracja: 
Oto Kamen włączył do swego repertuaru, który 
jest na prawdjnowy i w  Krakowie jeszcze nie zna­
ny, śliczną balladę wielkiego naszego poety Man- 
gera, opisującą nam, jak wesołek Hcrszele z Ostro- 
pola znalazł na liściach pokracznej jakiejś wierzby 
błyszczącą złę i łzę tę zaniósł jako talara swej żo­
nie, która go wypędziła za to z domu. Ballada ta 
ma zacięcie raczej epickie niż dramatyczne, a zwy­
kły recytator zagrałby ją pieszczotliwie-iirycznie. 
Kamen dał nam z tej ballady majstersztyk dyna­
miki dramatycznej, stwarzając przy tym w lekko 
zarysowanych konturach żywą postać Herszele z 
Ostropola. To potrafi tylko aktor rasowy, aktor 
żywiołow y.

A żyw iołow ość tę utrzymuje w  ryzach lak wy­
bitne i wrodzone artyście poczucie humoru, które 
przechodzi wprawdzie często w  groteskę, ale nigdy 
jednak nie przekracza granic rzeczywistości. Dla­
tego Kamen jest idealnym odtwórcą Szrloma Alej- 
chema. Opowiada nam jedną z tych przećudownych 
uśmiechających się do nas oczyma dobroci humo­
resek, a przed naszymi oczyma powstaje świat 
fantastyczny, zaludniony przez Menachemów, 
Mendlów, komiwojażerów, starych bałaguiów 
miasteczkowych, świat dawno już zamarły, a jed- ? 
nak po wsze czasy istniejący, bo wyczarowany 
przez jednego z największych plastyków: litera-1

Kiedy policja zapytała Arabkę, czyją wła­
sność stanowi ów dom, oświadczyła po pe­
wnym czaśie, że jest własnością jej syna, któ­
ry pracuje w Jaffie.

Policjant arabski, biorący udział w śledztwie, 
przypomniał sobie, że wedlfe opisu zamachow­
ca przez Sługę, morderca miał plamę na twa­
rzy. Zwracając się do Arabki powiedział poli­
cjant: „Ach tak, ja znam waszego syna! Czy 
nie ma on plamy na twarzy?" —  „Tak, to on, 
wczoraj wyjechał do Jaffy, tam pracuje" —  
odpowiedziała staruszka i pudała adres garażu 
w Jaffie, w którym pracuje jej syn.

Kiedy policja opuściła dom, pies policyjny 
kontynuował poszukiwania i zaprowadził poli­
cję na gościniec, gdzie zamachowiec —  jak się 
później okazało —  wsiadł do autobusu, którym 
udał się do Jaffy.

Policja udała się natychmiast do Jaffy i do­
konała aresztowania zamachowca. Zewnętrzny 
wygląd aresztowanego odpowiadał we wszyst­
kich szczegółach opisowi Stanisława Sługi. 
Morderca został odprowadzony do więzienia, 
gdzie natychmiast przeprowadzono próbę iden­
tyfikacji przy pomocy psa policyjnego, Mor­
dercę ustawiono w jennym szeregu z innymi 
Arabami, ale pies rzucił się natychmiast na 
niego.

Po identyfikacji sprowadziła policja zama­
chowca do szpitala „Hadasa" w Tel Awiwie, 
celem skonfrontowania go ze Stanisławem Słu­
gą. Raniony śmiertelnie Sługa rozpoznał w nim 
swego mordercę.

Aresztowany Arab osadzony został w wię­
zieniu, gdzie nazajutrz złożył zeznanie, przy­
znając się do popełnionego czynu. „Myślałem, 

,że,on jest Żydem. Cdybym był wiedział, że jest 
katolikiem, nie byłbym strzelał do niego", —  
powiedział cynicznie morderca.

La Kijiel dopuścił się obrazy Sądu- Sędzia po­
lecił K. odprowadzić z miejsca do więzienia,, 
zaś skargę przes-łal do prokuratury. Po złożeniu 
kaucji Krsiel został zwolniony z więzienia do 
rozprawy. W tych dniach Michał Kisiel odpo­
wiadał za powyższy czyn przed 6ądem grodz­
kim w Kielcach, w wyniku czego został ska­
zany na 1 rok więzienia. Na polecenie sędzie­
go został odrazu odprowadzony do więzienia.

tury światowej.
Publiczność była szczerze zachwycona, a to wła­

śnie skłoniło wielbicieli Kamena, by go uprosić do 
jednego jeszcze występu. M. K.

Popis Szkoły Tanecznej 
p. D. tiurstenbinder

P. Dusia Biirstcnbindcrówna jest pedagogiem 
energicznym, inteligentnym i pomyslowj m. Ma 
duże ambicje arlyslyczne, a troska o  wysoki po­
ziom widoczna była w onegdajózyin popisie. Nie 
było tam akrobatyki, która w gruncie rzeczy jest 
czymś efektownym, ale bardzo łatwym, chociaż 
być może nawet nieodzownym, a przeważały kom 
pozycje, dające jakąś całość zamkniętą w sobie. 
TJczenice poruszają się na scenie bardzo swobo­
dnie, okazując duże poczucie rytmu, nauczycielka 
apeluje widocznie nie tylko do ich nóg, ale do 
ich fantazji. Są, rozumie się, pewne niedociąg­
nięcia, taka np. mechanizacja za mało że tak po­
wiem była zmechanizowana, chociaż sani układ) 
i rozmieszczenie plastyczne są bardzo pomysłowe. 
Korowód uczenie prowadzi niezwykle utalentowa 
na Andzia Landauówna z którą walnie rywalizuje 
D. Burstenforndcrówna. Pierwsza ma więcej siły, 
druga więcej wdzięku.

Sama p. Dusia Burslenbindcrówna urozmaiciła 
popis swych uezcn'c własnymi „numerami". Do­
skonały byt „Głupiec” — przepyszna groteska. 
Mniej się podobała „Zaczarowana księżniczka” , 
chociaż w gruncie rzeczy była bardziej subtelna. 
I z tych kilku numerów wyczuć można wielką 
ambicję, która nie pozwala artystce poruszać się 
po linii tanich efektów.

Popis zakończyła pocies/na paniom.ma zespo­
łowa, która szczerze ubawiła publiczność. Jednym 
słowem —  popis doskonale się udał i jest rów ­
nocześnie świadectwem wysokiego poziomu ar­
tysty cza ega  „(XI ;

Ruch turystyczny w  Palestynie
Jerozolima 22. 3. ŻAT. W  ciągu ostatnich 

oni zaznacza się w Palestynie oż/wionie ru­
chu turystycznego. Do Palestyny przybyło 
w tym czasie przeszło 800 turystów. W  Pa­
lestynie bawi również wdowa po byłym pre­
zydencie USA. pani Taft (1908 - 1913). Zwie 
dziła ona Jerozolimę, Haifę i szereg innych 
miejscowości.

Fałszyw e wieści arabskie 
0 akcji Żyd ó w

Jrozolima. 22. 3. (ŻAT) Arabscy agitalo- 
rzy rozsiewają systematycznie tałszywe po­
głoski o rzekomych napauach Żydów na 
Arabów aby podburzać ludność aiabską 
przeciwko Żydom. Nierzadko wyzyskiwane 
są w tym celu nieścisłe komunikaty policyj 
ne. Z kół policyjnych w Tul Karem rozesz­
ła się pogołska, jakoby z samochodu żydów 
skiego padły strzały, które zraniły Araba 
Natychmiast wysłano policję, która rewido­
wała wszystkie przejeżdżające samochody 
na drodze Haifa— Tel Awiw. W  policji w 
Tel Awiwie przesłuchano przeszło 20 szofe­
rów „Egedu". W  Jaffie znów rozeszła się 
pogłoska, jakoby samochód żydowski, uzbro 
omy w karabiny przejeżdżając przez Tul- 

Karem, zabił 10 Arabów, raniąc kobiety . 
dzieci. Wieczorem policja w Tul Karem —  
stwierdziła, że w oznaczonej porze żaden sa 
mochód nie przejeżdżał i nikogo me zrani ) 
ro. Policja w Tul Karem aresztowała 2-ch 
Arabów pod zarzutem rozsiewania fałszy­
wych pogłosek.

Spór o ziemię w  Beer-Seba
Jerozolima. 22. 3. (ŻAT) Dziennik arabs­

ki „lelestim" donosi, że towarzystwo żydów 
skie „Palestme* wystosowało ostrzeżenie do 
szejków arabskich w Beer Seba aby przeka 
zali obszai 40000 dumamów na wykup przez 
to towarzystwo na podstawie umowy —  
Pismo dodaje, że towarzystwo to nabyło u 
beduimów jeszcze przed strajkiem 10000 du- 
namów, które przeszły w posiadanie towa­
rzystwa. Następnie przysłano mierniczych, 
celem opracowania planów dalszych 40000 
dunamów. Towarzystwo wypłaciło szejkom 
5000 f. szt. w gotowce i wydało 3000 f. szt. 
na roboty pomiarowe. Umowa przewiduje 
karę 10000 f. szt. za jej niedotrzymanie. —  
Grunta, które częściowo położone są w po­
bliżu źródeł wody, nadają się pod uprawę 
pomarańczy i wina. Krąży pogłoska —  do­
daje pismo arabskie — że towarzystwo ż\ Jo 
wslcie zgodziłoby się unieważnić umowę 
pod warunkiem że pieniądze będą zwrócone

W znowienie rokow ań o osuszenie 
bagien w  Syrii Północnej

Jerozolima. 22. 3. (ŻAT) Pisma arabskie 
donoszą żc do Ale^andretty przvb\ła dele­
gacja pewnego towarzystwa syjois ty czarnego
1 pertraktowała z władzami miejscowymi, 
w sprawie koncesji na osuszenie bagien w 
Urmtfk (Syria Płn.j oraz koncesyj innego ro 
dzaju. Towarzystwo to rzekomo gotowe jest 
inwestować w łych koncesjach paro milio­
nów f .szt.

Jerozolima. 22. 3. (ŻAT) Od 1 kwietnia, 
rząd przystępuje do naprawy szeregu szos 
o łącznej długości 115 km. Pisma arabskie 
domagają się aby przy tych robotach b\h 
zatrudnieni robotnicy arabscy.

2 i pół miliona dolarów 
inwestowali Ży d zi amerykańscy 
w plantacjach

Nowy Jork 22. 3. ŻAT. W  Pensilviannia 
Hotel odbyło się zebranie centralnego towa­
rzystwa amerykańskiego dla kolonizacji sta­
nu średniego i robotników w Palestynie. 
Przewodniczący towarzystwa Rosoff infor­
mował, że Żydzi amerykańscy inwestowali 
w palestyńskich plantacjach owoców cytru­
sowych 2 i pół miliona dolarów. W  zebraniu 
brali udział przedstawiciele wszystkich grup 
kolomizacyjnych,

■
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ZAGADNIENIE SADÓW PRZYSIĘGŁYCH
Na obecną sesję zwyczajną Sejmu Rzeczypo­

spolitej p. Minister' Sprawiedliwości wniósł 
projekt ustawy o zmianach w ustroju sądów 
powszechnych i postępowaniu karnym, który 
przed wniesieniem do Sejmu zaaprobowany i 
uchwalony został przez Radę Ministrów.

Jest to więc projekt rządowy, powstały i sko- 
dyfikowany przez Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści bez inicjatywy kół poselskich oraz bez 
współudziału Komisji Kodyfikacyjnej, powoła­
nej z ustawy do przygotowania i opracowania 
projektów ustaw. Jako taki, dany projekt usta­
wy jest niewątpliwie wyrazem polityki praw­
nej naszego reśortu sprawiedliwości w dziedzi­
nie sądownictwa, sama zaś jego koncepcja 
przedstawia się jako jeden z licznych ostatnio 
tworów prawodawczych Sekcji ustawodawczej 
tego Ministerstwa.

Na czoło tej nowo projektowanej ustawy, 
będącej właściwie trzecią z rzędu korekturą 
naszego Kodeksu postępowania karnego —  wy­
suwa się pryncypialne postanowienie, lepidar- 
ne i lakoniczne, że się znosi instytucję sądów 
przysięgłych, a to wedle przepisów przejścio­
wych i końcowych, już z pierwszym dniem 
miesiąca nasi ępującego po ogłoszeniu projek­
towanej ustawy w Dzieniku Ustaw Rzpl. Zna­
czy to praktycznie, że od tej chwili w miejsce 
sądów przysięgłych oraz dla wykonywanej do­
tąd przez nie jurysdykcji wprowadza się ogól­
ne, powszechne sądy Raństwo we,, złożone wy­
łącznie z zawodowych sędziów.

Formalnie i terytorialnie sprawa uchylenia 
sądownictwa przysięgłego dotyczy tylko Mało- 
łopolski i Cieszyńskiego, gdzie ono obecnie je­
szcze obowiązuje. Pod względem jednak me­
rytorycznym, ze stanowiska rzeczowego, pro­
blem sądów przysięgłych jako „sądownictwa 
ludowego* ma daleko szerszy i głębszy zasięg.

Zagadiiienie dane bowiem wrzyna się głęboko 
w sferę prawa publicznego, politycznego i na­
biera w teii sposób ugólne zasadnicze znacze­
nie państwowe i społeczne poza doniosłością 
formalno procesową —  z uwagi na naszą pro­
cedurę karną.

Na tej bowiem płaszczyźnie kształtuje i roz­
wiązuje się nietylko sprawa ustosunkowania 
się władzy państwowej do potrzeb i zadań spra­
wiedliwości karzącej.

Na tym odcinku ustawodawczym chodzi 
głównie przede wszystkim o zasdaniczą linię 
pochodu i rozwoju stosunku państwa do jed­
nostki w całokształcie ich wzajemnych stosun­
ków, na tle prawa publicznego, w których pań­
stwo Ogranicza lub nawet wchłania na rzecz 
swojego władztwa i dobra prawa jednostki, 
przyznając jej tylko te, które niezbędnie są jej 
potrzebne do życia i bytu.

W  ten sposób wyrażają się nazewnątrz i kry­
stalizują się w ustawodawstwie obecne prądy 
„nowoczesnej” myśli prawniczej, która wypły­
wa z tzw. konstruktywnego solidaryzmu spo­
łecznego, przyjętego powszechnie w ostatnich 
czasach jako doktryna panująca, państwo i 
społeczeństwo obowiązująca.
L Od tego tylko jeden krok do idei totalizmu 
nowego państwa. Ono z konieczności niweluje 
hasła, prądy, dążenia i urządzenia liberalizmu 
i demokracji na rzecz wspólnego wyższego do­
bra, tj. właśnie państwa i jego interesów.

Następstwem takiego biegu i kształtowania 
się rzeczy jest właśnie zmiana w samej poli­
tyce prawnej. Znajduje ona wyraz w tym, że 
Zarząd Sprawiedliwości ujmuje w imię i z ra­
cji rzeczonych wyższych interesów cały wy­
miar sprawiedliwości w swoje ręce, powierza 
go a zwłaszcza represję karną wyłącznie mia­
nowanym przez siebie sędziom-urzędnikom, bo 
do nich tylko ma zaufanie i sprawując nad ni­
mi nadzór i władzę, ma bezwzględną pewność 
ścisłego i bezwzględnego stosowania prawa we­
dle jego litery, bez sentymentów i względów u- 
bocznych.

Takie zaś nastawienie sfer decydujących 
prowadzi w prostej linii do wyeliminowania z 
sądownictwa i orzecznictwa, szczególnie kar­
nego, wszelkich czynników nieoficjalnych, więc 
w naszym przypadku elementów ludowych od

udziału w nich. Tak więc z konieczności i celo­
wo zdąża się do zniesienia instytucji sądów 
przysięgłych.

Ten bieg rzeczy stał się już normalnym. Ob­
serwujemy go wszędzie tam, gdzie państwo 
wzmacnia swoją władzę, konsoliduje swój u- 
strój. Na tej drodze dochodzi się zwolna, ale 
pewnie do omnipotencji państwa.

I tak np. Włochy i Niemcy ograniczyły a na­
wet w wielu wypadkach wykluczyły sądy przy­
sięgłych do udziału w wymiarze sprawiedliwo­
ści karzącej, zwłaozcza przy przejtępstwach 
najcięższego kalibru o poważnym znaczeniu 
państwowym lub socjalnym. Uczyniły to oczy­
wista w obawie, by takie przestępstwa polity­
czne lub natury socjalnej nie były rizez nie­
zawisłe czynniki obywatelskie zbyt łagodnie, 
humanitarnie traktowane.

I u nao dążenie do konsolidacji, wzmocnie­
nia autorytetu władz, zabezpieczenia ustroju 
i  urządzeń prawno-publicznych przed wszelki' 
mi możliwymi wstrząsami od wewnątrz spro­
wadziło myśl i realizację zniesienia sądów przy 
sięgłyeh w treści obecnego projektu nowej u- 
stawy.

Wyrazem takich dążeń jest również zainicjo­
wanie w ostatnim czasie w polskiej kryminali­
styce i judykaturze ostrego kursu bezwzględ­
nej represji i surowych kar za przestępstwa. 
Dowodem takiego ułożenia się stosunków w tej 
dziedzinie jest też Zjazd Prawnictwa Polskiego 
w Katowicach. Całkiem jawnym, a nawet do­
nośnym był tam apel do zreformowania nasze­
go prawa procesowo-karnego w duchu państwo 
wości totalnej, czy też integralnej, przy zupeł-

'U  dojrzewającej młodzieży
{ p o jaw ia ją  się pierwsze zw iastuny tłustej cery, 
j która stanowi często podłoże do oszpeceń w  p o­

staci ropn ych  krost i blizn. W ystrzegać się na­
leży m ycia  twarzy zim ną w odą jak im kolw iek  
m ydłem  oraz stosow ania krem ów . Zapobiegaw ­
czo działają nader skutecznie: przem yw ania ko­
smetycznym spirytusem  sa licy low ym  „M iracu- 
lum “ , tuż przed spłukiw aniem  tw arzy gorącą 
niem al w odą, m ycie proszkiem  m arm urow ym  
„M iracu lum “ i pudrow anie odtłuszczającym  
pudrem  H igienicznym  Dra Lustra. i380kr

nym podporządkowaniu interesów jednostki 
interesowi ogółu, a nadewszystko dobru Pań­
stwa. A przecież w pojęciu, konstrukcji i wy­
kładni obecnie powszeennie przyjętej, ogół, to 
jest właśnie Państwo.

Nowe prądy, najnowsze hasła z bliższego 
lub dalszego sąsiedztwa nie przechodzą bez 
echa.

• • •
By zrozumieć i należycie ocenić doniosłość 

zagadnienia sądów przysięgłych w życiu praw­
nym, uwzględnić należy perypetie, jakie insty­
tucja ta u nas w Polsce przechodziła. Nowo- 
wskrzeszone Państwo Polskie zastało sądy 
przysięgłych wyłącznie na terytorium Małopol­
ski i w Cieszyńskim, gdzie do dziś dnia jeszcze 
funkcjonują. Carska Rosja nigdy ich na zagra­
bionych ziemiach polskich nie wprowadziła. Po 
prostu sądów tych ze względów czysto zabor­
czo politycznych tam się obawiała. W  dawnym 
zaborze pruskim zawierucha wojny światowej 
zmiotła z powierzchni tamtejsze sądy przysię­
głych. Ostały się jedynie na obszarze poaustriac 
kim.

Państwo Polskie w pierwszym okresie akcep­
towało sądy przysięgłych, zamierzało je nawet 
rozciągnąć na cały obszar państwowy. Pierw­
sza Konstytucja (marcowa z r. 1921) przewidy­
wała sądownictwo przysięgłych jako prawo za­
sadnicze. Miało ono być powołane do orzekania 
w przestępstwach politycznych i w sprawach 
o zbrodnie zagrożone cięższymi karami. Już to 
stanowisko ustawy konstytucyjnej zmuszało 
polskiego prawodawcę do utrzymania tych są­
du w ludowych tam, gdzie one istniały, nadto 
dawało rękojmię, że sądy takie zostaną wpro-
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wadzone w przyszłości również tam, gdzie ich 
narazi3 nie ma, więc w całej Rzeczypospolitej.

Od tego jediiak czasu postępująca ewolucja 
w stanowisku i dążeniach miarodajnych czyn­
ników w ogólności, a w szczególności na polu 
polityki prawnej i prawa publicznego —  spo­
wodowała, że wbrew tym przepisom ustawy za­
sadniczej sądów przysięgłych nigdzie więcej 
nie wprowadzono.

Pisane prawo, i to zasadnicze, nie weszło 
w życie —  jak to nieraz bywa —  pozostało li­
terą prawa —  martwą.

Przewrót majowy i wypadki, które po nim na 
stąpiły, wskazywały już dobitnie, że władza w 
Państwie staje się alfą i omegą wszystkiego, że 
wybujała demokracja ustąpić musi autokratyz- 
mowi decydującego czynnika, a w ślad zatem 
i wszystkie urządzenia oraz organa państwowe 
ustrojowo i przedmiotowo tak muszą być i bę­
dą zmienione i przystosowane, by tylko dobro 
państwa jak najskuteczniej było zabezpieczone.

Z natury rzeczy musiało się to odbić rów­
nież na prawach ludności. Interesy jej musia­
ły być podporządkowane dobru wspólnemu tj. 
Państwu. Takie zaś stanowisko praktycznie i 
życiowo doprowadziło do maksymy, że sądy 
przysięgłych jako złożone z elementów nieu- 
rzędowych i nie pozostające pod bezpośrednim 
wpływem czynników rządowych, nie są więcej 
przydatne a nawet są szkodliwe do wykonywa­
nia funkcji wymiaru sprawiedliwości karzącej.

I dlatego też nowa Konstytucja kwietniowa 
z roku 1935 pominęła w zupełności sądy przy­
sięgłych, ani słowem o nich nie wspomina, a 
całą organizację sądów pozostawia swobodne­
mu unormowaniu ustawodawcy w drodze zwy­
kłych ustaw. A takie ogólne jednolite urządze­
nie naszego ustroju państwowego podejmuje 
właśnie nowa ustawa, usuwając w zupełności 
sądy laickie (przysięgłych) z dziedziny karne­
go wymiaru sprawiedliwości. Oto logika i przy 
czynowość kolejności wypadków w naszej 
dziedzinie.

• *
Zamierzone całkowite usunięcie sądów przy­

sięgłych z naszego sądownictwa zastało opinię 
publiczną nieprzygotowaną; wprost ją zasko­
czyło. Tłumaczy się to tym, że naogół brak u 
szerokich sfer naszego społeczeństwa większe­
go zainteresowania dla bieżących zagadnień 
prawa, jakkolwiek prawo dziś wszechwładnie 
reguluje i normuje to nasze życie. Toczyły się 
wprawdzie dyskusje na temat sądownictwa, wy 
miaru sprawiedliwości i tp., jednak wyłącznie 
w prasie prawniczej, mało szerszemu ogółowi 
dostępnej. Natomiast ludność zagadnieniem są­
dów przysięgłych wcale się nie interesowała, 
miała o ich istnieniu wiadomości przeważnie 
z reportaży sądowych, lub wiedziała o nich o 
tyle, o ile sama w tych sądach brała udział.

Dopiero ooecny projekt ustawy, przewidują­
cy zniesienie tych sądów, wywołał przebudze­
nie z letargu. I teraz dopiero czytamy artyku­
ły, polemiki i filipki za i przeciw tym sądom. 
W  miejscu kompetentnym, na terenie Sejmu i 
Senatu rozgrywa się walka, czy prawodaw ca 
ma je utrzymać czy też znieść.

W  przedmiotowej analizie sprawy podaję tu 
dla rzeczonej jej oceny następujące kryteria. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że największe demo­
kracje świata (Anglia, Francja, Stany Zjedno­
czone A. i’ ., Belgia i Holandia) mają bezwzglę-
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dne przekonanie do sądów przysięgłych, zacho­
wują i usprawniają je a naw 3 je rozbudowu­
ją jak np. Francja, która komepetencję sędziów 
przysięgłych rozszerzyła kosztem uprawnień 
sędziów zawodowych, przyznając w sądzeniu 
przysięgłym znaczny wpływ na wymiar kary.

Przyjęto też sądj przysięgłych uważać i res­
pektować jako zdobycz demokracji, bo w są­
dzeniu kryminalnym, gdzie chodzi o najcięż­
sze przestępstwa zagrożone najsurowszymi ka­
rami —  wyrokują nie sędziowie z nominacji, 
lecz przedstawiciele najszerszych warstw spo- 
łeczeńst iva.

Znane w Anglii od średniowiecza i stąd do 
innych państw przeniesione sądy przysięgłych 
z biegiem czasu tak bardzo weszły w poczucie 
prawne społeczeństw, że powszechnie przyjęło 
się je uważać za wyraz postępu i demokracji, 
a jako współczynnia praworządności za gwa­
rancję sprawiedliwości.

Natomiast w nowszej nauce prawa panuje co 
do racjonalności tych sądów wielka rozbież­
ność. Przeciwnicy ich wytykają im niefacho- 
wość, brak przygotowania, uleganie nastrojom, 
nieobliczalność i dowolność w ferowaniu wy­
roków, nawet łamanie prawa.

Natomiast zwolennicy sąaow przysięgłych 
podnoszą ich zalety, jak niezawisłość i nieza­
leżność przysięgłych od władz wykonawczych, 
uwzględnianie rzeczywistych objawów życia 
Jako warunków i przyczyn przestępstwa, hu- 
manitarność tych sądów, wyrażanie we wyro­
kach opinii społeczeństwa o przestępstwie i je­
go spiawcy, wyrabianie poczucia prawa i spra­
wiedliwości wśród najdalszych warstw socjal­
nych oraz zaufanie ludności do tego sądowni­
ctwa więc powaga wyroków jego, skoro repre­
zentanci społeczeństwa w rozpoznaniu i sądze­
niu mają udział.

Jak już wyżej wspomniałem, Konstytucja 
kwietniowa pominęła w zupełności sprawę są­
dów przysięgłych. Gdy obecnie sądy te zacho­
wały się tylkoNia stosunkowo małym odcinku 
Małopolski i Cieszyńskiego, zagadnienie tych 
sądów stało się właściwie tylko regionalnym, 
bo faktyczrie i prawnie w świetle projektu rzą­
dowego ogranicza się do kwestii, czy sąay te 
na tym właśnie odcinku utrzymać, czy też je 
znieść. W  obecnym bowiem układzie sił poli­
tycznych i stosunków parlamentarnych nie mo­
że być mowy o wprowadzeniu sądownictwa 
przysięgłego na cały obszar Państwa, a chodzi 
tylko o decyzję parlamentu w przedmiocie 
przedłożonego mu projektu ustawy znoszącej 
to sądownictwo.

*  *  •
Dla obiektywnej orientacji w danym zagad­

nieniu i wytworzenia sobie przedmiotowego 
sądu o nim, przytaczani stanowisko rządowe w 
danej materii. Określa je jasno i dobitnie urzę­
dowe uzasadnienie projektu.

Ogólną, poniekąd podstawową zasadą zamie­
rzonej reformy ustroju sądownictwa i procesu 
karnego jest tćza, że doświadczenia poczynio­
ne na tle stosowania dotychczasowych przepi­
sów, wykazały, że przyczyna wielu niedoma- 
gań naszego wymiaru sprawiedliwości karzą­
c a  tkwi w niecelowości lub zgoła błędności nie­
których rozstrzygnięć ustawowych. Obecnie o- 
bowiązująca procedura kama wykazuje, zda­
niem rządu, nadmiar foimaiizmu. Występują­
cy w tej procedurze kult pewnych fikcji, uwa­
żanych za straż wolności jednostek wraz z for­
malizmem sprowadza się rzekomo do ochrony 
przestępcy przed szybkim i zasłużonym osą­
dem. Mają to być przerosty liberalizmu proce- 
sowo-kamego. Hamują one normalną, szybką 
represję władz sądowych, przestępcy ułatwia­
ją grę, a sądowi utrudniają spełnianie jego za ■ 
dań. Projekt zmiany ustroju sądów powszech­
nych i postępowania karnego, oparty na ankie­
tach w sądach i prokuratorach nie stanowi po­
mysłu reform ‘stycznego. Zmierza on c'.n 
(tostajiiienia sądownictwa w całym Państwie 
bez względu na dawne kordony zaborcze i by- 
fe dzielnice. Stanowi on próbę realizacji po­
trzeb, jaki.- wysunęło nowe życie państwowe I 
socjalne właśnie wedle wymogów tego życia i 
wymowy faktów.

Ze stanowiska polskiej obecnej rzeczywisto­
ści Projekt ma prostować niektóre krzywizny 
w prawie, chce on naprawić błędy, jakie ujaw­
niła praktyka żywego prawa.

Specjalnie odnośnie sądów przysięgłych pod­
nosi uzasadnienie rządowe, że w naszych wa- 
TMkach notoryjnę wąjjy tych sądów uległyby .

Jerozolima, 22. 3> ŹAT. Dziennik arabski ,,A1 
Islamia" donosi z Londynu, jakoby Komisja 
Królewska powzięła już zasadnicze uchwały co 
do swego raportu. Uchwały te mają zawierać: 
ograniczenie emigracji żydowskiej w takich roz­
miarach, że równałoby się ono faktycznemu 
wstrzymaniu imigracji', zakaz sprzedaży ziemi 
Żydom, oraz wprowadzenie Rady Ustawodaw­
czej. Raport Kotnisji Królewskiej ma być ogło­
szony jako fakt dokonany dla zaskoczenia ko­
misji mandatowej Ligi Narodów.

Londyn, 22. 3- ŹAT. Z autentycznego źródła

Ostatnie posiedzenie Senatu
Warszawa, 22. 3- (Sin). Na wieczornym posie­

dzeniu Senatu załatwiono szereg ustaw, a m. i. 
ustawę o czasie pracy w górnictwie, ustawę o 
konwersji pożyczek dolarowych, oraz ustawę 
o ustanowieniu święta państwowego w dniu 11 
listopada. W uroczystym nastroju marszałek 
Prystor wygłosił przemówienie pożegnalne do 
senatorów, gdyż posiedzenie dzisiejsze było o- 
statnrm w obecnej sesji zwyczajnej. Następnie 
marsz. Prystor podsztdi do ławy rządowej i 
wymienił serdeczne uściski rąk z premierem 
Składkowskim, oraz z ministrami.

Zgon Jakuba de Haasa
Nowy Jork. 22. 3• ŹAT. W 65-ym roku życia 

zmarł tu Jakub de Haas, jeden z najbliższych 
współpracowników llerzla. W ostatnich latach 
de Haas współpracował z Żabotyńnkiin, prze­
wodnicząc na wiedeńskim kongresie konstytuu- 
jącym N. O. S. ________________________

J A K A  BĘDZIE P O G O D A ?
Przewidywany przebieg pogody do wieczora dn. 

23 bm.: zachmurzenie zmienne, na ogól duże z opa

przy dalszym ich trwaniu pogłębieniu, bo brak 
Polsce tradycji dla tych sądów, a kultura praw­
na szerokich rzesz jest jeszcze mała. Wzrasta­
jąca u nas przestępczość wymaga doraźnej, su­
rowej i konsekwentnej represji. Sądy zaś przy­
sięgłych doświadczalnie okazują pobłażliwość i 
ehwiejność w wyrokowaniu. Rząd wyraża tedy 
obawę, że sądy przysięgłych mogłyby w na­
szych warunkach pogłębiać poczucie bezkarno­
ści, stać się rozsadnikiem recydywy i stanowić 
zachętę do ^popełniania przestępstw. Wobec ta­
kich niebezpieczeństw czynniki rządowe uzna­
ją za jedynie słuszne rozwiązanie uchylenie 
„szczątków** sadownictwa przysięgłych tam, 

one się pazeze znajfeję, a tymsamym 
wyelim inowanie elementu ludowego, „laickie­
go" ze sądownictwa karnego.

Takie jest stanowisko rządowe w tej spra­
wie.

Jak widzieliśmy, komisja prawnicza Senatu 
większością głosów oświadczyła się przeciw 
zniesieniu sądów przysięgłych. Los ich roz­
strzygnie się w dalszym przewodzie Sejmu.

W  imię prawdy należy podnieść, że sądy 
przysięgłych wj kazywały w ostatnich czasach 
wielkie zrozumienie dla spraw i interesów pań­
stwowych i społecznych, nie kierowały się by­
najmniej sentymentem i pobłażliwością, lecz

dowiaduje się ŻJŁTł, że doniesienie „A l Isla- 
mia ‘ zaliczyć można tylke do sfery „pobożnych 
życzeń" sfer arabskich. Komisja Królewska 
nie redaguje dotąd swych zaleceń, a tylko o- 
pracowuje część raportu, dotyczącą złożonych 
przed nią zeznań w Palestynie i  w Londynie.

Mały A. C.
Jerozolima, 22. 3. ŻAT. Dziś odbyło się po­

siedzenie tzw. małego A. C., poświęcone umó­
wieniu spraw bezpieczeństwa, sfytuaoji polity­
cznej, oraz problemów syjonistycznych.

, , Ustępstw o" dla m ieszańców 
żydowskich

Berlin. 22. . FAT. Ukazała się nowelą do 
ustawy o służbie pracy Rzeszy. Wprowadza 
ona zmiany w ustępie, dotyczącym przesz 
kod rasowych. W  dotychczasowym binarnie- 
niu ustawa wytaczała od służby pracy niea* 
ryjczyków lub osoby, połączone węzłami 
małżeńskimi z niearyjczykami, przewidując 
jednocześnie dopuszczenie do służby pracy 
pewnych ka tego ryj niearyjczyków, uzna­
nych za godnych. Od wstępujących wymaga 
no dowdu pochodzenia aryjskiego. Obecnie 
nowela zastępuje ugólny termin „uiearyj- 
czyk“ słowem Żyd, przy czym nie dopuszcza 
ni do służby są Żydzi stuprocentowi. Nato­
miast mieszańcy żydowscy odbywać iJiogą 
służbę z tym zastrzeżeniem, że nie mogą zaj 
m ować stanowisk kierowniczych. Członko­
wie służby pracy, upatrzeni na wyższe sta­
nowiska, mus^ą udowodnić, że nie są mie­
szańcami żydowskimi._________________ _

darni. Nieco cieplej, nocą jednak miejscami przy 
mrozki. Słabnące wiatry zachodnie.

wyizekały winę tam, gdzie ona bywała stwier­
dzoną. Niewątpliwie sądy te nie są doskonałe, 
bo nie ma wogóle sądów idealnych, bezwzględ­
nie doskonałych. Niedociągnięcia i ujemne 
strony tych sądów dają się usunąć przez od­
powiednie ich dostosowanie i zreformowanie. 
Zresztą fakt, że w myśl ustawy rozprawą i ca­
łym przewodem sądowym w sądach przysięg­
łych kieruje zawodowy sędzia państwowy, że 
tenże przewodniczący obecny jest na sali na­
rad przysięgłych przez cały czas ich naradza ■ 
nia się nad odpowiedziami co do winy, że ma 
możność w tym czasie udzielać przysięgłym 
odpowiednich wyjaśnień —  fakt ten zabezpie­
cza dostatecznie możliwą legalność wyroków 
sądów przysięgłych. Poza tym sąd ma ustawo­
wą możność zasystowania wyroków przysięg­
ły ch, jeżeli dochodzi do przekonania, że wyrok 
ich jest niezgodny z wynikami postępowania 
dowodowego lub jest sprzeczny z ustawą.

Tak wJęc całe zagadnienie sądów przysięg­
łych redukuje się właściwie do zasięgu rozwa­
żań politycznych i prawno-państwowych.

Jeżeli Państwo nie zmieni swojego stanowis­
ka odnośnie do tych sądów, jeśli nadal uwa­
żać je będzie za nieprzydatne, to bez wątpienia 
sądy te będą zniesione, jakkolwiek nie są wy­
kluczone —  niesppdzianki- r  ’

Zdecydowany odwrót od hitleryzmu 
w Austrii i na Węgrzech

Wiedeń. 22. 3. PAT. W kołach poinfoumo 
wanych fakt ustąpienia ministra Neustacdter 
Stuermera łączą do pewnego stopnia z po­
bytem kanclerza Schuschnigga w Budapcsz 
cie. Decyzja kanclerza, będąca zaostrzeniem  
kursu w obec austriackich narodowych soc­
jalistów, która wywoła zapewne negatywny 
protest w Berlinie, komentowana jest jako

wynik rozm ów z min. Daranyi, który miał 
niedawno możność stwierdzić, iż działalność 
narodowych sociaiisiów zaczyna(!I) być nie 
pokojąca. Traktując wizy tę kanclerza w Bu 
dapeszcie jako przygotowanie przyszłej wi­
zyty w Rzymie, krok kanclerza jest bardzo 
cliar akt ery s tyczny.



„NOWY DZIENNIK" wiórek 23 marca 1937

Rząd projektuje zaostrzenie odpowiedział- 
ności za podatek przemysłowy

Związek Izb Przemysłowo Handlowych zwrócił 
się do Min. Skarbu w sprawie projektu nowego 
rozporządzenia wykonawozego do art. 135 Ordyna 
<ji Podatkowej, który to projekt wiprowadza za­
sadniczą zmianę w rozmiarze i gospodarczym zna 
czeniu odpowiedzialności podatkowej.

Projekt nowego rozporządzenia wykonawszego 
do Ordynacji Podatkowej znacznie pogarsza sytu­
ację właścicieli przedmiotów, odpowiadających 
rzeczowo za cudize zaległości w podatku przeiny_ 
slowym, ponieważ nie tylko pominięto w nim po 
stanowienie ust. 2 par. 109 rozporządzenia wyko 
nawczego, ale ponad to zmienia treść jego ust. 1 
w- stwierdzając, (,że majątek ruchomy, należący 
do przedsiębiorstwa w zrozumieniu art. 135 Ordy­
nacji Podatkowej, uważa się zasadniczo wszystkie 
rzeczy ruchome, nie wyłączając wierzytelności — 
wchodzące w skład przedsiębiorstwa bez względu 
na Vo, czyją własność stanowią te rzeczy i bez 
względu na inne do nich prawa osób trzecich. W 
szczególności uważa się za należące do przedsię­
biorstwa rzeczy, najęte lub dzierżawione od osób 
trzecich albo na mocy jakiegokolwiek innego ty­
tułu oddane do przedsiębiorstwa, celem stałego lub 
nawet czasowego ich używania lub użytkowania".

Paragraf 108 projektu wymienia szczegółowo 7 
przypadków, w  których przedmioty wchodzą w 
skład przedsiębiorstw, nie uważa się za majątek ru 
chomy, należący do przedsiębiorstwa, pod warun 
kami ściśle w dalszych ustępach tego paragrafu 
określonymi.

Związek Izb Przemysłowo Handlowych nie pre 
cy żując na razie stanowiska swego co do całości 
projektu, zwraca uwagę iż wśród przedmiotów o- 
kreśłonyeh jako nienależących do przedsiębiorst­
wa, pominięto rzeczy ruchome wynajęte lub po­
życzone, które nie pozostają w żadnym związku 
przyczynowym z obrotem, podlegającym podalko. 
wi przemysłowemu u przedsiębiorstwa biorącego, 
a tymsamym z zaległościami w tym przedsiębiorst

wie z tytułu podatku przemysłowego.
Do przedmiotów takich należą m. in. aparaty do 

piwa i lodówki, użyczone restauracjom i wyszyn­
kom piwa przez browary. Przedmioty te, jakkol­
wiek wchodzą w skład urządzenia restauracji czy 
wyszynku, nie należą do tych przedsiębiorstw w 
znaczeniu art. 135 Ordynacji Podatkowej, ponie­
waż służą jedynie i wyłącznie do wyszynku piwa 
z którego obloty nie podlegają opodatkowaniu u 
restauratora i szynkarza, lecz w formie podatku 
scalonego — browarze.

Ponieważ zaległości w podatku przemysłowym z 
restauracji czy wyszynku nie mogą dotyczyć poda 
tku od obrotów osiągniętych z wyszynku i sprze­
daży piwa, albowiem podatek należny od tych o- 
brotów' został już z góry zapłacony przez produku 
jacy go browar, przeto nie może być mowy o rze 
czowej odpowiedzialności z art. 135 Ordynacji Po 
datkowej aparatów i urządzeń, służącyth wyłącz, 
nie do wyszynku i sprzedaży piwa, użyczonych za 
legającemu w podatku przemysłowym przedsię­
biorstwu przez browar.

Związek Izb Przemysłów Handlowych stoi na 
stanowisku, iż dotychczasowa praktyka skarbo­
wych organów egzekucyjnych, które za zaległości 
podatkowe przedsiębiorstw szynkarskich zajmują 
wyżej wymienione aparaty i urządzenia, stanowią 
ee własność browaru, powinna zostać wykluczona 
przez wprowadzenie odpowiedniego uzupełnienia 
rozporządzenia wykonawczego do art. 135 Ordyna 
cji Podatkowej względnie przez wydanie odpowie 
dniego okólnika Min. Skarbu.

Powyższe zarządzenie Ministerstwa Skarbu win 
no pójść w kierunku przyjęcia zasady, iż rzeczowa 
odjpowiediialność za podatek nie ciąży na przed­
miotach, stanowiących własność osób trzecich, je 
żeli przedmioty te — wedle przyjętego zwyczaju 
— oddawane są li tylko do uży tkowania, oraz jeż 
żeli płatnik udowodni, że stanowią one bezsporną 
własność osób trzecich.

Podkarpacki ruch naftowy i wiertniczy
Jasło, w marcu 

(idi) Produkcja ropy. W lutym br. wydobyto z 
kopalń jasielskiego okręgu górniczego 875 cys­
tern ropy (935 w  styczniu), w tym 350 cystern 
(370) ropy parafinowej. Produkcja w lutym jest 
pozornie niższą od styczniowej na skutek mniej­
szej ilości przepracowanych dni w miesiącu spra 
wozdawazym. Ilość robotników, zatrudnionych w 
przemyśle naftowym, wynosiła 3.272 (3.377), z te­
go w ruchu wiertniczym i eksploatacyjnym pra­
cow ało 2.858 (2.939) robotników stałych i 361 (354) 
sezonowych, w gazoliniarniach zaś 54.

Dowiereono 5 następujących otw orów  ropodaj­
nych:

w srlęb.

Białobrzegi

t prod. 
dzienna
300 kg 
150 kg 
500 kg

I w Białobrzegach 113 m
Franków 8 w  Zboiskach 74 m
Lipa 53 w  Lipinkach 237 m
.Wilno 4 w  Dominików ieach 340 m 1.200 kg
Stanisław 42 w Bieczu 421 m 3.300kg

Otwór „Władysław' 3” w Klęczanach pozostał 
bez rezultatu w głębokości 422 m.

Pognębiono następujące otwory:
w g-lęb. z prod.

dzienną
Gaten 4 w Grabownicy 691 ni 2.800
Henryk 4 w Krygu 388 ni 1.200

Szyb Stefan 13* w Mokrcm pogłębiony do 541 m 
pozostał bez rezultatu.

Podjęto 6 nowych wierceń, z których na uwagę 
zasługuje podjęcie nowego ruchu na kopalni „Hel” 
w' Białobrzegach.

Elżbieta 14 i 25 W  K rygu ,___________

5”
536 m rury 7" 
388 m rury 10” 
186 m rury 12” 
117 m rury 7” 
703 m rury 9” 
505 m rury 6“ 
220 m rury 12” 
333 m rury 9” 
277 tn rury 10”

Wulkan 9 w Męcince 
Emilia 12 w Rogach 
Smereczne 4 w Smereczncm 
Ilel 1 w Białobrzegach 

Pogłębiono otwór jasiołka 3 w Białkow'ce. 
Stan wierceń poszukiwawczych:

Gorki w Górkach w głębokości 1.336 m rury 
Myszka 1 w Klęczanach 
Muki I w Kobylankach 
Opteg II w Balinie 
Baska IV w Ładzinie 
Zenra I w Niżnej Lące 
Ptallon-Pentna I w  1’ entnej 
Las II w Starej wsi 
Hedda I w Szalowej 
Pollon w Targowiskach

(czasowo zastanowiono)
Ogółem czynnych było na terenie jasielskiego 

okręgu górniczego w lulyin br. 188 kopalń, pro­
dukujących ropę, oraz 0 kopalń wyłącznie gazo­
wych. W likwidacji znajduje się 17 otworów.

Produkcja gazu wynosiła w lutym br. 12.511.954 
m sześciennych (14,946.183 w styczniu), z czego 
przerobiono na gazolinę w 6 gazoliniarniach tu­
tejszego okręgu 6,430.330 (8,605.747) m sześcien­
nych gazu, uzyskując 277.102 kg gazoliny. Na ry­
nek krajowry oddano 17.477 kg gazoliny (12.841), 
zaś 230.536 (279.070) kg rafineriom krajowym do 
dalszej przeróbki.

Ceny, płacone przez Państwową Fabrykę Ole­
jów  Mineralnych „Polmin” w lutym nie uległy 
żadnej zmianie. Cena ropy standartowej (borys- 
ławekiej) wynosiła nadal w lutym 1.350 zł. za 
wagon loco Borysław.

Program  inwestycyj prywatnych 
został opracowany p rze z 
sam orząd gospodarczy

Na terenie samorządu przemysłowo handlowego 
ustalone zostało stanowisko, co do kierunku uzu­
pełnienia państwowego programu prac inwestycyj 
nyeh, inwestycjami prywatnymi.

Do’ najpotrzebniejszych i najpilniejszych inwes

tycyj w przedsiębiorstwach prywatnych należy — 
zdaniem izb przemysłowo handlowych, zaliczyć bu 
dowę urządzeń, zmierzających do podniesienia sta 
nu obronności kraju, budowę iustalacyj zwiększa­
jących bezpieczeństwo pracy i poprawiających wa 
runki sanitarne, zakładanie instalacji ruchu, a 
przede wszystkim nowych kolłów parowych, da_ 
Jej budowę inslalacyj elektrycznych w zakładach 
przemysłowych i rzemieślniczych oraz urządzeń 
racjonalizujących technikę dowozu i obieg surow­
ców 1 towarów w przedsiębiorstwach

Poza tyrrn inwestycjami odnowienie zdewasto­
wanych urządzeń, których zagrożona lub zmniejszą 
na zdolność produkcyjna nie może się dostosować 
do wzmagających się potrzeb rynku wewntęrzne- 
go, to dalszy etap planu inwestycyj prywatnych.

Wreszcie za nieodzowne należy uznać inwesty 
cje w zakresie uruchomienia nowych gałęzi wy­
twórczości, nie reprezentowanych dotychczas w 
kraju, względnie wprowadzenie nowych systemów 
produkcji, mających na celu wykorzystanie kr a jo' 
wyeh surowców, w szczególności rolniczych.

Jeżeli chodzi o handel, za najpilniejsze uznać 
należy inwestycje, mające na ceni elementarne bo 
daj usprawnienie techniki obrotu.

W o iy  ł żelaznym i obręczami 
będą opodatkowane

Rządowe czynniki motoryzacyjne wypowiedzia­
ły zdecydowaną wojnę na terenie większych 
miast konnym wozom z żelaznymi obręczami na 
kołach.

Opracowano projekt spccjalnycL obciążeń po- ■ 
datkowych takiej lokomocji, przy czym najpowa­
żniej opodatkowane będą wozy z żelaznymi ob­
ręczami na kołach. Mniejsze opłaty obciążą wozy 
z kołami ogumionymi, samochody ciężarowe zaś 
będą zwalniane od szeregu opłat

Projekt jest obecnie uzgadniany i ma wejść w 
życie już w wiosennym sezonie samochodowym. 
Założenie projektu polega na podatkowym nacis­
ku na szereg firm przemysłowych, handlowych, 
przewozowych itp., aby przeszły z trakcji konnej 
na motorowrą.

Jeżeli dotychczas jeszcze niektórym firmom 
przemysłowym, jak browary, fabryki wód mine­
ralnych, piekarnie itp. opłacało się rozwożenie 
produktów i napoi konnymi wehikułami, to po 
wprowadzeniu nowych opłat od tej lokomocji —  
nie będzie się ona zupełnie kalkulować.

Pojęcie wytwórczości krajowej
W związku z organizowaniem wystaw i poka­

zów wytwórczości krajowej, zachodzi niejedno­
krotnie potrzeba ustalenia jaki towar zasługuj© 
na mianę towaru krajowego, a w szczególności 
zaś, czy towary produkowane na zasadzie licen­
cji zagraniczny cli zaliczyć można do kategorii 
wyrobów krajowych. W powyższej sprawie izba 
Przemysłowo - Handlowa w Warszawie wyjaś­
niła, że poza artykułami dokonywanymi w kraju 
z surowców krajowych, zasługują na miano kra­
jowych również towary wykonane z surowca, 
względnie półfabrykalów zagranicznych, o  ile 
tych ostatnich produkuje się w Polsce w niedos­
tatecznej ilości, jak również towary uszlachetnio­
ne za granicą, jednak pod warunkiem, że uszla­
chetnienie to nie może być dokonane w kraju. P o­
nadto Izba dala wyraz opinii, że oznaczenie to~ 
w:aru jako „krajow ego” nie powinno stać na 
przeszkodzie okoliczności, że wyprodukowany on 
został na podstawie zagranicznych licencji, o  ile 
został wykonany z krajowych surowców' i przy 
pomocy polskich sił fachowych.

Sowiety największym  posiadaczem 
złota na świecie

Londyn, 22. 3. (C) W kołach City niezwykłe 
wrażenie wywołały dotychczas trzymane w ta­
jemnicy, a onegdaj dopiero ujawniono cyfry, ilu­
strujące produkcję złota w Sowietach. Cyfry te 
przechodzą wszelkie najśmielsze oczekiwania 
wzgł. obawy, a przedstawiają się jak następuje:

W ubiegłym roku wynosiła produkcja złota w \ 
Sowietach 10 milionów 600 tysięcy uncyj, w a rto -. 
ści 400 milionów dolarów. W bieżącym roku pro-: 
dukcja zwiększyła się o 35 procent czyli tym sa-; 
mym Sowiety zostaną wysunięte na czoło w szys-1 
tkich państw, produkujący oh złoto na świecie.

Największa produkcja roczna Transwaalu nigdy, 
dotąd nic przekroczyła wrartości 450 milionów doj 
larów. Zatem już dziś skarb Sowietów w  zlocie 
ustępuje pierwszeństwa tylko 6karbowi Stanów^ 
Zjednoczonych i wynosi 7 miliardów dolarów.J 
Skarb ten przechowywany jest W Uralu, gdzie 
jest najlepiej chroniony przed ewentualnymi ata-! 
kami ze strony w rogów  sowieckich. Złoto, posia-j 
dane przez Sowiety jest 7 razy tak duże jak złoto 
jakim rozporządzał rząd carski z wybuchem woj-l 
ny światowej. Ze względu na lo zaś, że Sowiety;, 
od szeregu łat wykazują aktywny bilans handlo­
wy, należy liczyć się z ciągłym dalszym wzrostem 
rezerw atotowyjch.
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KONIEC W YSPY Itl
Ettis f stand — piekło imigrantów zlikwidowane 

z powodu zamknięcia imigracji
Dwadzieścia pięć milionów europejczyków 

cnalaizło się już za życia w piekle: to emigranci, 
którzy musieli przebyć gehennę Ellis Island, 
aby dotrzeć do amerykańskiego raju. W  ciągu 
32 lat, od roku 1892 do 1924 była wyspa łez,—  
jak nazywano w całyim świecie Ellis Island, —  
zmorą dwóch części świata. K to chciał opuścić 
Europę, drżał słusznie przed próbą, jaka go 
czekała na tej małej mocno obwarowanej wy­
sepce, leżącej bezpośrednio u wjazdu do por­
tu, Nowego Jorku. Kto ją przebył, przysięgał 
sobie, że chętniej da się zamknąć w Sing-Sing, 
niż przeżyje powtórnie piekło Ellis Island. OJ 
crrasu ograniczenia imigracji wyspa utrracila 
częścicowo pierwotne znaczenie. W  ostatnich 
12 lalach była jedynie miejscem prym asow ego 
pobytu deportowanych, którzy tu czekali na 
przewóz do dawnej ojczyzny.

WFSOŁY POCZĄTEK 
Ta smutna rola ma się również ku końcowi. 

Ellis Island ma być obrócona w wielki plac 
sportowy dla łaknących powietrza i wody o- 
śmiu milionów obywateli Nowego Jorku. Nikt 
nie będzie opłakiwać tego smutnego przeżyt­
ku, skazanego obecnie na zagładę, chociaż po­
czątek Ellis Islamu nie miał nic wspólnego z 
cierpieniem i troską. Holendrzy, którzy zało­
żyli osiedle Nowy Joik, nazywali tę wyspę 
„K iosk Island41. Była ulubionym celem wycie­
czek. —> W  cienistych altanach-kioskach roz­
koszowano się w niedziele ostrygami, które ło­
wiono w wielkiej obfitości na mieliznach u 
brzegów. Wyspa miała wszystkiego trzy morgi 
obszaru. Z czasem dopiero powiększono oŁtu­
cznie jej rozmiary. W  r. 1794, gdy zmarł wła­
ściciel wyspy Samuel Ellis, przemianowano ją 
na Ellis Island.

WIĘCEJ URZĘDNIKÓW, NIŻ PRZYBYSZÓW  
Ellis Island stała się własnością mi .sta No­

wego Jorku, które ustąpiło wyspe państwu „je ­
dynie w celach obronnych41. —  W  roku 1831 
dała się miejscem stracenia pirata Gibbsa. Od 
roku 1844 stal na niej fort Gibson. W jeg0 za­
budowaniach mieszczą się obecnie lokale za­
rządu i cele dla deportowanych. Gdy w roku 
,1892 zaszła konieczność rozszerzenia stacji dla 
imigrantów, mieszczącej się dotychczas w Ca- 
stle Garden, Ellis Island otrzymała swoje no­
we i smutne przeznaczenie.

Dzis na niewielkim obszarze wyspy znajduje 
się 27 budynków. Wśród nich elektrownia, 
szpital, hala sypialna z 3-000 łóżek i jadalnia 
na 2.000 osób. —  Wszystko to ma jakiś niesa­
mowity martwy wygląd. W  szpitalu lekarze, 
personel pielęgniarski i urzędnicy zarządu nie 
mają absolutnie nic do roboty. —  Z trzech 
tysięcy łóżek zajęta jest znikoma zaledwie część. 
W  olbrzymiej jadalni zasiadają czę6to eaini li­
ra ędnicy w liczbie pięciu, którzy 6ą bardzo za­
dowoleni, gdy znajdzie się jakiś deportowany 
jako towarzysz przy stole,

SKROMNE PAŃSTWO 
Szczególnym szacunkiem cieszy się miejsce, 

na którym siadywał Henr i Barbusse, który 
dość długo czeka! na Ellis Island na decyzję 
amerykaskich władz w kwestii wpuszczania go 
do kraju. Zezwolono mu w końcu na krótki 
pobyt. Mimowolnym gościem Ellis h,landu by­
ła również słynna angielska bojowniezka o rów­
nouprawnienie kobiet, Emcliraa Pankhurst. Da­
leko chętniej wspominają urzędnicy, czynni 
Ols wyspie, inną angielską damę lady Verę 
Cathicart, bohaterkę słynnego procesu rozwo- 
Jow węo. —  Niektóre rwiazki kobiet w  Nowym 
Jorku zabiegały o niewpuszczenie tak skom­
promitowanej osoby i dopięły na razie, że la- 
dy Cathoart intemcwano na wyspie. Sprawa o- 
parła się o Waszyngton, gdzie władze naczelne

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
Adria —■ A tlantic —  Bagateia —  Uciecha

W ażny 22. III . W yciąć 1 przedłożyć do w ym iany:

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerii N. Meersanda, św. Marka 20. 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

wahaiy się z powzięciem decyzji. Wtedy earl 
o f Craven, oskarżony przez małżonkę lady Ca- 
theart o odegranie roli „trzeciego44 w sprawie 
rozwodowej, przesłał do Waszyngtonu znany 
telegram: „Musicie panowie bezwarunkowo 
być opuszczoną przez Boga hordą głupców44.

Telegram nie grzeszył grzecznością, ale spra­
wił, że lady Verze udzielono natychmiast pra­
wa wjazdu.

KSIĄŻĘTA Z WŁASNEJ ŁASKI
Ogółem jednak gościła u siebie wyspa więcej 

fałszywych i i  ystokratów, niż istotnych. Mnó­
stwo oszustów, spekulujących na goniącej za 
tytułami amerykańskiej burżuazji, przeliczyło 
się i zamiast znaleźć się w ramionach dolaro­
wej dziedziczki, stawało się lokatorami celi 
więziennej na wysilić łez. Najsłynniejszym z 
nich był rzekomy książę Michał Romanow. Ja­
ko ślepy pasażer na jednym z parowców przy­
był do Ameryki w roku 1932. Nazywał się ostot 
nie Harry Gerguson. Trzy razy wydalano go, 
lecz potrafi! na nowo oszukać czujność władz. 
W  końcu sprzedał 6woje pamiętniki, zatytuło­
wane „Ja i władze imigracyjne*4 jednemu z 
wielkich czasopism i występował w jednym z 
teatrzyków przy Broadway, gdzie opowiadał 
publiczności swoje przygody. Amerykanie po­
trafią cenić humor. Fałszywy Romanow otrzy­
mał zezwolenie na zamieszkanie w Ameryce 
i występuje obecnie w tanich kabaretach.

Mniej szczęśliwie zakończyła się awanturni­
cza podróż Węgra Adoriana Gabora, który ja­
ko „baron Fritz Krupp44 utrzymywał, że jest 
spadkobiercą wielkiego niemieckiego fabry­
kanta broni. Na początku otwierały się przed 
nim wszystkie drzwi. Newet Henry Ford dał się 
w /prowadzić w pole i podarował domniema­
nemu baronowi jeden z najpiękniejszych wo­
zów, wypuszczonych z jego fabryk. Powodze­
nie przewróciło oszutowi w głowie. W czasie 
pobytu w Hollywood udzielił wywiadu repor­
terowi jednego z tamtejszych dzienników 
„zdradzając14 pewne tajemnice zakładów Krup­
pa. Niemiecka firma zwróciła uwagę na oszu­
sta i wymogła jego wydalenie, poprzedzone 
jak zwykle „gościną44 na Ellis Island.

HIENY WYSPY
Mówiło się i mówi dużo o oszustach wśród e- 

migrantów. Nie należy jednak pominąć milcze­
niem wyzysku, na jaki narażeni byli sami imi­
granci z chwilą, gdy stanęli na amerykańskiej 
zi< mi. Działo się to zwłaszcza na wyspie łez. 
Musieli nocować w brudnych i ciasnych pomie­
szczeniach, otrzymując za cale pożywienie 
chleb i suszone śliwki. Dzierżawcy przytułków 
na wyspie, którym rząd płacił sowicie za mie­
szkanie i utrzymanie imigrantów, stawali się w 
krótkim czasie milionerami. „Bankier prywat­
ny44 Frank Scully płacił za prawo utrzymywania 
na wyspie kantoru wymiany 5520 dolarów na 
rok, podczas gdy obrót roczny jego kantoru 
sięgał ośmiu milionów dolarów, a zarobku ua 
różnicy kursów wynosiły, jak twierdzili facho­
wcy, czwartą część tej sumy. Drugim „dobro­
czyńcą41 był miejscowy fryzjer, który wmawia! 
ciemnym ludziom, marzącym o zdobyciu ma­
jątku w Ameryce, że urząd sanitarny czyni 
trudności źle ostrzyżonym i brał za tę opera­
cję po pół dolara. —  Oszukiwano biedaków 
przy sprzedaży biletów kolejowych na kolo­
salne sumy. Szczególnie nieuczciwe i bardzo 
rozpowszechnione było wykorzystanie okolicz­
ności, żę wiele miasteczek w Ameryce nosi tę 
samą nazwę. Istnieje Bp. siedem czy osiem 
gmin o mianie Waszyngton, 0 czym wie jed­
nak tylko rdzenny 0bywatel. Sprzedawano więc 
imigrantom bilety do miejscowości, do której 
nie jechali, aby zmusić ich do kupna później 
dodatkowego biletu. Prowizja z takiej tranzak- 
cji szła do kieszeni agenta, a kolej zarabiała na 
frekwencji. Władze zmuszone były w końcu za­
jąć się tymi ciemnymi sprawami. Hieny Ellis 
Island nie zostały jednak wytępione w zupeł­
ności. Teraz dopiero zamkniecie wyspy łez z 
powodu zredukowanej do zera prawii imigra­
cji położy kres skandalowi, który w ciągu prze­
szło 50 lat stanowił brzydką plamę na honorze 
Stanów. RENE KRAUS

WTOREK 2S MARCA.
Kr tików (.30 And. poranna 7.25 Kilka lnformaeyj 7.3* 

Zespól St. Rachonla (stllle) 8 And. dla szkól 11.3* And. 
dla szkól: słuchów. „Palm a" w/e legendy Selmy La- 
gerlSf 11.57 Syenal ezasn, hejnał 12.13 Popularna muz. 
polska w wyk. ork. dętej Kolej. Przysp. Wojsk, pod dyr. 
F. Gemrota 12.4* Dziennik polnd. 12.5* „Prosimy do mi­
krofonu..." 14 Płyty 15 z Warsz. wlad. eosp. 15.15 Kon- 
cert reklamowy 15.3* „Czy wiecie, że..." 15.5* PI: ty 14 
Odczyt pt.: „Sztuka barwnych kamyczków — mozaika" 
wyet. A . Hrebenlnk lt.15 Skrzynka PKO. lł.S* z Warsz. 
Konserwatorium: utwory oreanowe w wyk. WI. Widom 
skteeo 17 „Dni powszednie państwa Kowalskich" pow. 
mówiona k opr. M. Kuncewiczowej 17.15 Płyty 17.25 IX  
aud. z cyklu „Sonaty skrzypcowe Ł. t . BeethoTona". 17.5* 
„Konkurs chopinowski" monoloe Grablańskleeo 18 
Poead. aktualna 18.1* „Sport w miastach i miastecz­
kach" 18.2* Płyty 18.45 Proeram 18.5* Poead. aktualna 1* 
„Dysentnjm y": „Czeeo szukamy w teatrze" dyskusją 
zaeat T. Terlecki 1J.2* Wielki Tydzień naszych p.aoJ„ćw 
and. muz. St. Roy‘a 2* Poead. muz. — wyel. St. Gola- 
ehowskt 21.15 Koncert symfoniczny w przerwie ok. 21 
dziennik wtocz. I poead. aktualna 22.3* „Godzina my­
śli" J. Słowackiego, recyt. St. Jaracz 22.45 Pły.y.

* •
Warszawa 1.3* p. Kraków 12.5* Skrzynka rUnlc-a — 

tnz. Tarkowski 14 p. Kranów 15.15 Płyty l ł  Stolica t 
■prawy li.15 p. Kraków 18.2* Koncert reklamowy 18.45 
p. Kraków.

Lwów 1.3* p. Kraków 12.5* Pogad. roln., 14 p. Kra­
ków 15.3* Lwowskie wlad. bież. 15.35 Ptyty 15.5* Opowla- 
danie dla Jzieci l ł  Program ll.*5 Płyty 11.15 p. Kraków 
18.35 „Polska awangarda prozatorska" — szkło liter, 
wygł. M. Promlński 18.5* p. Kraków 23 Płyty.

Katowice 1.39 p. Kraków 12.59 „Ogrodnik śląaki" 13 
Koncert życzeń 13.58 Wlad. field. 14 p. Kraańw 15.35 
Chwilka społeczna 15 4* Lekcja Jeżyka polskiego 15.55 Pły­
ty 11.15 p. Kraków 18.21 Skrzynka ogólna 18.31 Fragment 
s pow. H. Sienkiewicza „Quo vadl» Domino! "  recyt. Z. 
Kaczyński 18.45 p. Kraków.

Łódi t.3* p. Kraków 12.5* Ptyty 14 p. Kraków 14.57 ŁÓds  
kls wlad. giełd. 15* p. Kraków 15.41 Aktualności 15.55 O 
wszystkim po truszkn II Płyty 11.15 p. Kraków 18.21 „W lel 
kanoo na obczyźnie" — rozmowa i  radiosłuchaczami — 
przeprow. dyr. Pawłowicz 18.3* Płyty 18.5* p. Kraków

PROGRAM  ZJ GRANICZNY
W iedeń 12 Koncert rozryw kow y 15.15 Aud. dla dzieci: 

„W iosna w Praterze", 15.40 Aud. dla pań 19.35 „Z  biur 
I watsztttiów" — reportaż, 20 „W iedeń w n ocy" — weso- 
’ a aud. m uzyczja  2̂ .20 Koncert sym foniczny dyr. Ka- 
basta.

Mediolan 21.15 „L odoletta" — opera M ascagnlego.
Rzym 21.03 . Katla tancerka" — operetka Gilberta.
Praga 15 Koncert Schubertowskl 17.11 Pleśni 1 duety 

Rrahm.ss 19.25 „B óg  1 kobieta" — opera JIraka, tr. z Te­
atru Narodowego.

Parls PTT. 19.15 Koncert wokalny 21 Pól godziny nie­
spodzianek 21.3* „Pelleas 1 MeUsamla" — dramat lirycz­
ny M aeterllncka z muz. Debussy‘ego.

Wieża E iffla  21.30 „M ieszczanin - szlachcicem " — ko­
media muzyczna Lully ego 22.30 Muslc-Hall.

Beromunster 18 Koncert kapeli ludowej 20 „Student, 
żebrak" — operetka M lllockera.

Budapeszt 19.30 Muzyka cygańska 20.30 „P a rs lfa l"  — 
opera W agnria, akt. II I III.

Rygu 19.15 „C llv la "  — operetka Dostała.

CZY NALEŻY DZIECI SZCZEPIC -
to zagadnleme szczególnie aktualne dla rodziców 1 w y- 
cbowaweów na wIosdc, kiedy szerzą sie epidemie w szko- 
ii/eh. Temat ten porusza przed mikrofonem K rakowskie! 
Rozgłośni dziś we wtorek dnia 23 marca o godz. 15.30 
w dziale „C zy  wiecie że?...“  dr. J Reguła z krakow- 
skfm pediatrą dr. Lucjanem  Bernachiskini.

POSADA DLA SOBOWTÓRA
W H ollywood każda wielka gwiazda film owa posiada 

swego sobowtóra, zastępującego ją  albo w niezbyt waż­
nych, albo w niezbyt m iłych sytuacjach.

Do now oprzybyłej gwiazdy zwraca się klorownlk w y­
twórni:

— Nasze warunki są Dicco purytaiiskle. Zrobim y z pa­
ni pierwszą wielkość, ale pod warunkiem prowadzenia 
trybu życia samotnicy. Z daleka od zabaw, mężczyzn...

— Ale, — mówi artystka z n: miechem, — czy nie może 
tego robić za mnie mój sobowtór?..

OMAL N IE W DOWIEC
— Przeżyłem dziś w nocy ciężkie chwile. Przez sen o ,  

słyszałem szmery i kroki w sypialni. Otwieram oczy 
I widzę, jak  ktoś przetrząsa kieszenie m ojej marynarki. 
Chwytam wlęo za rewolwer l .„

— Strzelałeś do złodzieja !
— Nlel
— D laczego!
— Nie chciałem  Jeszcze zostać wdoweem...

i

JA K  ZACHOWAĆ SE K R E T!
Na wykładzie w Instytucie racjonalnej higieny:
— Sekret utrzym ania zdrowia, to jeść dnżo czosnku.* 
Jedna z pięknych słuchaczek:
— Proszę pani, może to prawda, ale Jak utrzymać Ms 

krKt> przecież czosnek cznć...



,JVOWY DZIENNIK" wtorek 23 marca 1937 11
Do zaślubin JANKA KLEINBERGERA * p. ERNĄ 

MANNHEIMER serdeczne tyczenia szczęścia prze­
syłają

Maksymilianowie Feldmanowi*.

M & a w i s s w h

M A R Z E C Wschód słońca
5 g 22 m j

Zachód słońca |J
17 g 41 m

W T O R E K 11 Nisan 5697 B

b e  ą  m  M K O i n i

Zatargi na rynku pracy
Od kilku d-nl trwał strajk 25 robotników, za­

trudnionych w  bekaniami krakowskiej. Zatarg 
len został obecnie zlikwidowany i strajkujący po­
w rócili do pracy.

Wybuchł natomiast strajk 160 robotników, pra­
cujących w  fabryce sygnałów kolejowych w  Kra­
kowie. Powodem strajkju ma być tendencja do 
ograniczenia czasu pracy, ze względu na brak 
zamówień.

Na prowincji zanotowano strajk w  fabryce dru­
tu „W schód” w  miejsoowości Zadzieło pod Żyw­
cem, gdzie strajkuje 150 robotników.

M IIIO N Y DOLAROW wydają Amerykanki na środki 
upięssiające. A  przecie! 1 my ..osiadamy doskouale śro. 
dkl kosmetyczne. Wystarczy zacytować nieporównane 
środki Benlgnlna dra Stenzla, które przy stałym 1 Je­
dnoczesnym atosowanln dają Jut w krótkm ca.sle zdu­
miewające wyniki 1 doprowadzają do staną adrowla I 
urody cerą 1 karnacją najbardziej nawet snlszczoną 1 
zaniedbaną. 143]

NIE JEST PRZYPADKIEM to, te najwybitniejsi spor 
towcy całego świata używała stale Oromaltyny Dra 
Wanders. Praktyka wykazała bowiem, Ae Oromaltyna 
jako sllotwórcza odżywka witaminowa, stanowi znakom! 
te ?ródIo atł 1 energii zawoaów. Oyomaityna Jest ulubio­
nym napojem ollmpljozyków. ;8781k..tr

K A W A  HAG ZAWDZIĘCZA DELIKATNY AROMAT 
I wyśmienity swój smak szlachetnym roślluom a planta. 
cjl, położonych w górach ponad 1.M0 m. wysokości. Ka- 
wa Hag Jest kawą bezkofelnowąt Chroni serea 1 ner­
wy! Nie wywołuje bezsenności 1 nie drażni nerekl 618k

— KUBA — illtuj się, wraeaj, a wszystko będzie do­
brze. 1275g STEFA.

Przeciąg zabit górnika?
Niezwykła sprawa w Sądzie Rozjemczym

Sąd Ruzjajoty w Kraikowi* rogpBtrMj* obecni*
niezwykłą sprawę, której tło stanowi skarga Yfdo
w y i pięciorga dzieci, pozostałych po zmarłym gór 
niiku, Józefie. Szcu-ęśmiaku. W dowa oraz sieroty do 
maga ją się przyznania im renty, motywując pre 
tensję swą następująco:

W  roku ubiegłym Szczęśniak, pracujący jako 
górnik w kopalni „Flora” w  Gołonogu, udat się 
do lekarza, gdyż czył się chorym. Lekarz stwier­
dził przeziębienie i uznał Szczęśniaka niezdolnym 
do pracy na przeciąg dwóch tygodni.

Po wyjściu od lekarza górnik gnalazł się w  tzw. 
sali zbornej gdzie był nadzwyczaj silny przeciąg. 
Ponieważ Szczęśniak był osłabiony, upadł on na- 
skutek przeciągu na podtogę i potłukł się tak do­
tkliwie w  głowę, że przewieziony do szpitala — 
zmarł naskulek odniesionych obrażeń.

Niezwykła ta s p r a w  była obecnie rozpatrywa­
na przez Sąd Rozjemczy, który zarządził ekshuma 
c ję  zwłok zmarłego górnika celem stwierdzenia 
przyczyny jego zgonu.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
.Kraków, 22. 3. Pszenica dworska czerw, stand- 30.25—

30.75 blaia stand. 30—30.50 targowa atand. 29.50—30 Zyto 
targowe stand. 24.75—25.25 Owies dworski stand, nieza- 
deszcz. 24.75—25 dworski stand, lekko zadeszcz. 23—23.50 
torgow y stand, lekko zadeszcz. 22.50—22.75 Jęczmień dwor 
ski stand. 24—25.50 targow y stand. 23.25—23.50 Mąka 
pszenna gat. I wyciąg. 20 proo. 48.75—49.25 IA  43 proo. 
46.75—47.25 IB  55 proc. 45.75—46.25 IC  60 proc. 43.75—44.25 
ID 65 proo. 41.75—42.25 IIB  65 proo. 39.75—40.25 IIC 55 proo.
37.50—38 IIG 05 proc. 35.25^35.75 1IIA  70 proc. 30.25— 
31.25 IIIB  75 proo. 24.75—25.75 pastewna 17—18 razowa 95 
proc. 84.50—85. Maka żytnia okr. Krakowskiego I gat. 
50 proc. 37.75 65 proc. 30.70 razowa 95 proc. 29.25—29.75 
Mąka żytnia okr. Poznańskiego I  gat. 50 proc 38 65 proc. 
37. Otręby żytnie 1 pszenne średnie stand. 15—15.25. le n -  
dencja spokojna podaż średnia dowozy lokalne maie.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 22. 3. (M) Ka dzisiejszej giełdzie zbożowej za­

znaczyły się obroty w pszenicy, życie, jęczmieniu, m ą­
ce, otrębach oraz egzekntywna sprzedaż otrąb. Pszenica 
żyto, łubin, proso, mąka podrożały, natomiast wyka i 
otręby potaniały. Tendencja na ogót zwyżkowa, usposo 
bienie ożywione.

Płacono: pszenica jednolita czerw. 29.75—30 zbiorowa 
ozerw. 29—29.25 Jednolita biała 29.50—29.75 zbiorowa 28.75 
—29 żyto stand. I. 24—24.25 bobik 19.50—20 wyka ciemna
19.50—20 łubiu niebieski 16.50—17 proso krajowe 25—25.50 
mąka pszenna gat. I. w yciąg. 46.25—46.75 IA  45.25—45.73 
IB  44,23—44.75 IC 43.25-43.75 IIA  40.75—41.25 IIC  39.50-10 
IID  38.25—38.75 Mąka pszenna razowa do 95 proc. 3]—33.25 
żytnia wyciąg, do 30 proc, 38- -̂38:50 otręby żytnlb 13.25— 
13.50 pszenne grube 14—14.25.

GIEŁDA W AR SZA W SK A
W arszawa, 22. 8. A koje : Łank Polski 99% Cukier 30— 

29.60 W ęgiel 20% Lilpop 14, Ostrowiec 80, Starachowic® 
3 3 —33. Tendencja słabsza.

Papiery procentowe: 3 proc. prem. poż. inwest. I em. 
64.75, II  em. 64 6 proc. prem. po i. Inwest. seryjna I em. 
84 II  em. 81% konw ersyjna 55 %  konwers. kolej. 53% 
dolarowa kupon 52.63 dolarowa (doiarówka) 45 stabiliza­
cy jn a  368 (kupon 76 76) konsolidacyjna grube 52%—51 %  
drobne 50 3/8—50%. Tendencja słabsza.

D ew izy: Belgia 88.85 Gdańsk 100 Holandia 288% K o­
penhaga 115.05 Londyn 25.77 Nowy Jork czek 5.27 8/8 N o. 
w y Jork teł. 5.27% Oslo 129.45 Paryż 24.22 Praga 18.53 
Sztokholm 132.90 Szw ajcaria 120.10 W łochy 27.85 Berlin 
212.78. Tendencja niejednolita.

NOTOW ANIA POZAGIEŁDOW E
Warszawa, 22. 8. K ursy orientacyjne: Dillonowska

52% Warszawska 4.S1  ̂ konsolidacyjna grube 52.50 -
52.75 drobne 50% Stabilizacyjna 368 śląska 48%. Tenden­
c j a  utrzymana.

POZNANSK-A GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 22. 3. Ceny transakcyjne żyto 45 ton 24.75 Ce­

ny  orientacyjne żyto 24—24.25 pszenica 28.75—29 mąki ż y ­
tnie o 75 gr. w yżej mąai pszenne wszystkie gat. o 50 gr. 
w yżej otręby pszenne grube przem. stand. 17.25—17.73. 
Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZUBYCHSKA
Zurych 22. 3. D ewizy: Paryż 20.16% Londyn 21.45 No­

wy Jork 4,19 1/8 Bruksela 73.96 Mediolan 23.12% Am ster­
dam 110.60 Oslo 107.60 Kopenhaga 95.% Praga 15.31. Ten­
dencja utrzymana.

LONDYŃSKA GIEŁDA M ETALI
Londyn. 22. 3. Notowania w Ł za tonnę: Cynk 30% 

termin 30% Cyna 282% termin 277% Banka 283% Straiis 
283% Ołów Ś0 7/8 termin 30 7/8 Miedź 69% Elektrolit 75 — 
77 Źoto 142,4%.

Datkiem na rzecz ,,Ezry“ chalucowej 
poprzesz czyn p io n ie rsk i chaluca

'145)

I S T O
x .

g r o ź b a .
Intendant był łysy. Ostatnie miękkie jak 

jedwab kosmyki, które mu natura zostawi­
ła, golił sobie. Nie musiał się wstydzić swej 
białej szlachetnie uformowanej czaszki. Z 

godnością i poczuciem własnej wartości ob­
nosił swą głowę Mefista, w której zadurzył 
się prezydent ministrów. Na bladej, nieco 
naibrzmiałej tiwarzy błyszczały zimne oczy 
o błysku szlachetnych kamieni. Wyraz cier­
pienia koło skroni wzbudzał współczucie 
pełne respektu. Policzki były już nieco 
zwiodczałe, natomiast podbródek z charakte 
rystyczną przedziałką w środku, zachował 
swoje władcze piękno. Zwłaszcza gdy inten- 
dant miał twarz śmiało zadartą ku górze, 
podbródek działał imponująco i podniecają­
co, gdy miał twarz schyloną, powstawały 
fałdy ną szyi, a jasnym było, że miał właś­
ciwie podwójny podbródek,

Intendant był piękny. Tylko osoby, obda­
rzone tak bystrym wzrokiem jak stara gene 
rałowa, spoglądająca przez swoje lorgnon, 
mogły stwierdzić, że jego uroda nie była tak 
całkiem prawdziwa, bezpośrednia, lecz ra­
czej rezultatem woli niż darem natury. —  
Z jego twarzą sprawa przedstawia się zu­
pełnie tak samo jak z jego rękoma —  utrzy­
mywali tacy złośliwcy, skłonni do wybuja­
łej krytyki «— ręce są szerokie i brzydkie,

ale on je tale prezentuje, jak gdyby były 
wydłużone i gotyckie.

Intendant był bardzo dostojny. Zamiast 
monokla miał teraz szerokie rogowe okula­
ry. Był zawsze wyprostowany, skupiony w 
sobie, prawie sztywny. Pod wpływem fascy­
nującego uroku jakim promieniował, nie dos 
trzegano tłuszczu, którego warstwy były co­
raz obfitsze. Przeważnie mówił głosem ci­
chym, stłumionym, oscylującym między to­
nami mocnymi a kokieteryjnie pieszczotli­
wymi, czasami zaś podczas uroczystych oka­
zji zdobywającym się na jasny dźwięk me­
talu.

Ale intendant mógł też być pogodny. W 
repertuarze środków, którymi czarował, zaj­
mowała typowo nadreńska, u niego jednak 
osobistym akcentem nacechowana wesołość 
miejsce bardzo wybitne. Jak wspaniale in­
tendant potrafił żartować, gdy chciał pozys­
kać dla siebie rozżalonych robotników sce­
nicznych, opornych aktorów, albo trudnych 
do zwerbowania reprezentantów władzy! 
Wnosił pogodę słoneczną do ponurych sal 
zgromadzeniowych, rozjaśniał smutne próby 
swą wrodzoną i długą rutyną udoskonaloną 
przekorą.

Intendant był popularny. Lubili go wszys­
cy ludzie, chwalili jego przystępność, utrzy­
mując, że jest porządnym człowiekiem. W  
stosunku do niego łagodnie usposobiona by­

ła nawet opozycja, która tylko w tajnych 
konwentyklach i doskonale zakonspirowana, 
dawała wyraz swym poglądom. Jest to praw 
dziwę szczęście —  sądzili ci, którzy nie zga 
dzali się z regimem —  że na tak wybitnym! 
stanowisku, jakie zajmował Hendrik Hóf- j  

gen, znalazł się zdeklarowany nie narodowy 
socjalista. Opowiadano sobie w tych kon­
spiracyjnych kółkach, że szef teatrów pań­
stwowych pozwalał sobie na niejedno wobec 
ministrów. Ottonowi Ulrichsowi wyrobił po­
sadę w teatrze pruskim, a było to i ryzyko 
i czyn pochwały godny. Wzbraniał się wysta 
wiać kiczowate i brutalne płody owych sta­
rych towarzyszy partyjnych, którzy obok 
ambicji politycznych żywili jeszcze literac­
kie ambicje. Od niedawna miał nawet sekre­
tarza prywatnego, który był Żydem, albo co' 
najmniej pół - Żydem. —  Młody ten człowiek' 
nazywał się Jan Lehmann, miał łagodne bruj 
natne oczy i był wiemy intendantowi jak 
pies. Lehmann przeszedł na protestantyzm1 
i był bardzo pobożny. Studiował germanisty 
kę i historię teatru, ale uczęszczał też na 
wykłady teologiczne. Polityką się nie inte­
resował. Hendrik Hófgen jest wielkim czło-' 
wiekiem mawiał, a temu swemu przekona­
niu daiwał wyraz w kołach żydowskich, z 
których pochodził, i w kołach opozycyjno re 
ligijnych, z którymi dzięki swej pobożności 
utrzymywał kontakt .(c. d. n.)J
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Powrót do równowagi budżetowej
Warszawa. 22. 3. PAT. Zamknięcia ra­

chunków skarbowych za 11 miesięcy bież. 
roku budżetowego wskazują, że dochody wy 
niosły w tym okresie 1,960.614 tys. zł tj. o 
160.555 tys. ał a ię-cej niż w analogicznym o- 
kresic r. ub. Zwyżka zatem wyraża się sto­
sunkiem 8.91 proc. Na zwyżkę tę złożył się 
wzrost wpływów ze wszystkich prawdę źró­
deł dochodowych.

Wydatki budżetowe wyniosły w omawia­
nym okresie 1,960 666 tys., t j /o  87.042 tys.

zł mniej, niż w Toku budżetowym 1935/36, 
co stanowi zniżkę o 4.25 proc. przy czym 
zniżkę tę wykazały prawie w-szystkie resor­
ty-

W  rezultacie zwiększonych dochodów o- 
raz obniżki wydatków omawiany okres za­
mknięty został zupełnie nieznacznym (52 
tys. zł) deficytem wobec 247.649 tys. zł de­
ficytu w analogicznym okresie ub. roku bu 
dżetowego.

Muzułmanie z błogosławieństwem kalifa 
w szeregach armii gen. Franco

MU

Paryż, 22i 3- PAT. Dziennik „Le Jour“  w k° 
respoudencji swego specjalnego wysłannika do 
Marcka donosi, że sułtan marokański, który 
jest pod względem prawnym rzecznikiem za- 
róvvno Maroka francuskiego jak i niszpańskie- 
go, w początkach wojny domowej w Hiszpanii 
wydal proklamację, nakazującą Muzułmanom 
w Maroku hietapańskim, a łn. in. głowie religij­
nej kalifowi Tetuanu, ażeby podjął akc/ę prze­
ciwko angażoicaniu się Arabów do icojsk pow- 
staiczych. Kalifat tetuański jednak przyłączył 
się całkowicie do akcji rządu w Burgos i ubrew

nakazowi sułtana udzielił naicet błogosławień­
stwa wszystkim muzułmanom, zaciągającym się 
do wojsk gen. Franco. W ten sposób kalifat 
tetuański wypowiedział właściwie posłuszeń­
stwo sułtanowi w Maroku. Sułtan miał do wy­
boju albo zdecydować bią na represje i wojnę, 
albo na tolerowanie t e g o  nieposłuszeństwa. 
Wybrał on tą drugą ewentualność, która nie za­
pobiegła jednak temu, iż między obu głowami 
kościoła muzułmańskiego w Maroku istnieje o* 
becnie głęboki rozdźwięk.

Dookoła konfliktu 
między „I. K. C.“ a Sejmem

Warszawa, 23. 3- (Sin). Zarząd klubu spra­
wozdawców parlamentarnych Sejmu śląskiego 
na posiedzeniu w dniu dzisiejszym jednomyśl­
nie przyłączy l  się do uchwały klubu sprawo­
zdawców parlamentarnych w Warszawie, doma­
gającej Ssę zmiany decyzji p. marszałka Cara 
w stosunku do sprawozdawcy parlamentarnego
„I. K C.“ .

Warszawa, 22. 3. (Sin). Na dziś wieczór zwo­
łane zostało nadzwyczajne posiedzenie zarzą­
du związku wydawców dzienników i czasopism 
w sprawie powziętej przez marszałka Sejmu 
decyzji niedopuszczenia sprawozdawcy parla­
mentarnego „I. K. C.“  d0 pełnienia obowiązków7 
zawodowych na terenie Sejmu i Senatu.

Epilog spraw y blokantów
Warszawa, 22. 3. (A). W dniu jutrzejszym ma­

ją być zakończone prace komisji międzyuczel­
nianej, powołanej do osądzenia uczestników 
blokady listopadowej na Uniwersytecie war­
szawskim. Z 300 oskarżonych studentów 60 cał­
kowicie uniewinniono.

Endecy odkrywają 
żydowskich bombiarzy!

Wa rszswa, 22. 3. (A). W związku z zama­
chem bombowym przy ul. Kruczej, władze 
przeprowadziły kilkadziesiąt rewizji. Zakwes­
tionowano wiele materiału i aresztowano kilka 
osób. Charakterystycznym jest, że prasa endec­
ka usiłuje ten zamach przedstawić w fałszywym 
świetle. Wykorzystuje 0ha przypadek, że z po­
wodu wybuchu boinby ucierpiało kilku chrze­
ścijan i tylko jeden Żyd. Jedn0 z pism chce za­
sugerować, iż bombę rzucono na sklep chrze­
ścijański, a stąd już tylko krok do twierdzenia, 
żc zamachowcem jest Żyd!

Sprawa dra Musikaten£!£itha
Warszawa, 22. 3■ (A). W  szpitalu więziennym 

Ba Mokotowie odbyło się konsi lium lekarskie 
przy łoza dra Muszkatenbliitha, wepólwydawcy 
aawiesizonego „Dziennika_ Popularnego". W  
konsylium wzięli udział lekarze więzienni i  dr. 
Ryszard Herz. Opinię o stanie zdrowia Muszka- 
tenblbtha przeolano prokuratorowi, który wyda 
Jutro zarządzenie, czy di. Muszkatcnibltith ma 
b yć zwolniony za kaucją, czy też pozostanie na­
dal w areszcie śledczym.

Rzym, 22. 3- PAT. Do Mantui przybyło księ- 
infctzka holenderska Juliana fsięciem małżon­
kiem,

W arszawianki mają szczęście 
do -  laureatów konkursów 
chopinowskich

Warszawa, 22■ 3■ (A). W sferach muzycznych 
Warszawy krążą pogłoski,, że pianista sowiec­
ki Jaków Sack zdooył podczas swego 2-tygod- 
niowego pobytu w Warszawie nie tylko pierw­
szą nagrodę konkursu szopenowskiego, ale i 
serce pewnej urodziwej Warszawianki, córki 
zamożnego kupca żydowskiego. Sack zamierza 
poślubić swą wybrankę w najbliższym czasie. 
Obecnie odbywa on tournee po Polsce, następ­
nie wyjeetzie do Sowdetów, a stamtąd powróci 
do Warszawy i podówczas odbędzie się ślub z 
jego wybranką. Nie jest to zresztą pierwszy te-, 
go rodzaju wypadek. Podczas drugiego konkur­
su szopenowskiego, zdobywca drugiego miej­
sca, ociemniały pianista węgierski Imre Ungar, 
poznał również pewną Ua.rszawiankę i poślubił
ją-

Oszust lya szkodę P. K. O.
Oikusz, 22. 3. PAT. Na poczcie w Olkuszu 

ujęty został w chwili podejmowania 100 fcl. ua 
książeczkę PKO 24-letni mieszkaniec Piotrowic 
(Śląsk), Edmund Wenzel.

Jak wykazało dochodzenie, oszust pod różny­
mi nazwiskami podjął na fałszywe książeczki 
PKO w różnych urzędach pocztowych na Ślą­
sku i w Sosnowcu około 700 zł. Książeczka była 
b. umiejętnie podrobiona i trudno ją było od­
różnić od oryginalnej.

Letni rozkład lotów 
od 4 kwietnia

Warszawa. 22. 3. PAT. Z dniem 4 kwiet­
nia wprowadzony zostaje na polskich szla­
kach powietrznych letni rozkład lotów. —  
Tym samym po zimowej przerwie zostaje 
podjęta komunikacja na trasie Warszawie—  
Wilno—-Ryga— Tallin z przedłużeniem do 
Helsinek. Ostał ni etap Tallin—-Helsinki bę­
dzie obsługiwany w tym roku po raz pierw 
szy. Równi< ż od tej daty rozpoczną się lo­
ty z  Warszawy do Gdyni i Gdańska. Linia 
południowa, którą dotychczas kończyła się 
w Atenach, obecnie przedłużana zostaje aż 
do Lyddy (Palestyna). W  ten sposób pod­
róż z  Helsinek do Lyddy można będzie od­
być w przeciągu 2 dni z noclegiem w Buka­
reszcie. Rozpocżąwszy ją w Helsinkach je­
dnego dnia o 7.30 jest się w Lyddzie nastę­
pnego dnia o godz. 11.05. Przebycie tej prze 
sErzeni pociągiem i okrętem trwać musi co- 
najmniej dziewięć dni.

"W projektach, które prawdopodobnie już

Pod znakiem  agitacji żyd o źe rc ze ]
Katowice. 22. 3. (K) Niedziela palmowa 

minęła w Katowicach pod znaikiem wtzmożoi 
nej agitacji żydożerczej. Przed składami ży 
dowskimi ustawione były pikiety, które nie 
dopuszczały klientów do sidepów żydows­
kich. Zdarzały się wypadki, że klienci zwru 
cali się dc policji po ochronę penzed banda­
mi oenerowskimi, ale bez rezultatu. Wie izo 
rem agitacja bojkotowa przybrała jeszcze 
na sile. Interwencja żydowskich sfeir gospo­
darczych odniosła słaby skutek.

#  #  *

Częstochowa. 22. 3. (H) Prowadzona od 
kilku dni na terenie m. Częstochowy agita­
cja antyżydowska przybiera nien-o-towane 
dotąd rozmiary. Grupy „zielonowstążkow- 
ców" pod wo-clzą oenerowca Euzebiusza Laj 
tnera, niedawno wypuszczonego z więzienia 
blokują sklepy żydowskie, nie dopuszczając 
klientów. Bezczelność swą „blokanci" posu 
wają tak daleko, że wchodzą do sklepów ży 
dowski-ch, wyciągając stamtąd -kupujących, 
przy czym kupcom żydowskim każą zamy­
kać sklepy! Na tle tej niebywałej akcji, któ" 
ra wsrod Żydów wywołał zrozumiałe przy 
gnębienie, wszystkie stragany żydowskie na 
Rynku Narutowicza były w dniu dzisiej­
szym zamknięte. W  blokowaniu sklepów 
żydowskich bierze udział również młodzież 
szkolna. Delegacji żydowskiej oświadczył p. 
starosta R-o-zmarynowski, że gwarantuje za 
bezpieczeństwo, jeśli jednak iazie o bojkot 
—  jestbezradny... Jak słychać sporządzono 
-szereg doniesień przeciw Żydom :— o obra­
zę narodu polskiego.

Z. Z. Z. na rozdrożu
Warszawa. 22. 3. (Sin.) W kołacń politycz 

nyoh duże wrażenie wywołała wiadomość, 
że część śląskiej organizacji ZZZ wypowie­
działa się przeciwko uchwałom kongresu 
warszawskiego. Centralne władze ZZZ intfor 
lnują, że ferment wprowadziła organizacja 
pracowników umysłowych, która liczy oko­
ło 1200 członków. Wie-ksz-ość śląskich orga- 
nizacyj pracowników umysłowych wypowie 
działa się przecinko uchwałom warszaws­
kim, ale dotychczas nie zgłosiła secesji z or 
ganizacji. Jednocześnie centrala otrzymała 
wiadomość z Górnego Śląska, że rada okre 
gowa śląskich związków robotniczych wy­
powiedziała się za uchwałami warszawskie 
go kongresu i polityką reprezentowaną 
przez posła Kapuścińskiego i b. premiera 
Moraczewskiego, wyrażając im uznanie. —  
Jak się dowiadujemy, na Śląsku jest w toku 
zorganizowana akcja, zmierzająca do oder­
wania śląskiej organizacji ZZZ od centrali 
warsza wskjej. * * «

Katowice. 22. 3. (K) Rozłam wśród ZZZ 
zarysowuje sie coraz bardziej. MTzoraj 
zjazd pracowników umysłowych ZZZ wy­
łamał się spod zarządzeń zarządu centralne 
go i zmusił delegata tegoż posła Kapuścińs­
kiego do opuszczenia zebrania. Jak się do­
wiadujemy, prezes związku górników ZZZ, 
poseł Fesser również wystąpił przeciw u- 
-chwałom zjazdu warszawskiego, pociągając 
za sobą znaczny odłam górników. Onegdaj 
obradowała Okręg. Rada Zawodowa, która 
powzięła szereg rezolucji, mających na celu 
osłabienie wrażeń a powziętych rezolucji w 
kongresie w sprawie hiszpańskiej, śpiewania 
„Czerwonego Sztandaru" lid. Uchwały te 
nie znalazły należytego echa wśród secesjo 
nistów7.

Głód w Chinach
Szanghaj. 22. 3. PAT. Na skutek długo­

trwałej suszy w prowincji Seczuen panuje 
głód. Ofiarami głodu padło już kilka tysięcy 
osób.

w najbliższym czasie wejdą w stadium reali 
zacji, przewidywane jest otwarcie noiwychi 
szlaków z Warszawy, a to do Wiedńiai We* 
necji i Rzymu, jak również do Budapesztu, 
Długość nowych lira wyniesie 2599 kim -ri 
Zaznaczyć należ}7, że letni rozkład lotów na 
liniach polskich jest ściśle przysLosowany 
do rozkładu lotów na liniach, obsługiwa­
nych przez towarzystwa zagranicznie,.

i
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Podjęcie robót
W .iraw t, 22, 3. (A). W dni »ch /.liższycŁ 

nożnie sią realincja wielkiego 4-letnieg„ pia­
no inwestjeyjineaęo. Na siinamsowauie pierwsze* 
go ©aeimiKa programiu Mianstecotwo Skarbu wya­
sygnowało sumę około 30 milionów zł. na robo­
ty drogowe. Prace przy podbudowie nawierzcL- 
ui trwałych zostały już podjęte. Również roz­
poczęto roboty ziemne przy budowie nowych 
dróg. Piowwdzone eą też prace na odciukacń 
drogowych na szlaku Radom— Kielce— Kraków 
— Zakopane. W  pierwszych dniach kwietnia
podjęta będzie budowa gazociągu na przestrze­
ni Kolbuszowa —  Sandomierz —  Zabieszów —  
Skarżysko. Gazociąg ten ma być wykończony 
w roku bieżącym. Po Sandomierzem rury gazo. 
ciągu będą azły poprzez Wisłę wzdłuż i6tnie-

S" jcego tam mostu kolejowego. Roboty będą po­
jęte równocześnie na ctzerech odcinkach, a 

w ięc pod Jasłem i  Skarżyskiem oraz w dwu in­
nych punktach. Rury potrzebne do budowy zo­
stały juz zamówione i dojtawa może być do-

Pod znakiem strajków
Warezawr, 22. 3* (A ). Dziś wybuchł strajk 

pracowników branży jedwabno - włókienniczej 
na tle niepodpisania priez pracodawców umo­
wy zbiorowej i  nieuwzględnienia żądania pod­
wyżki płac. Większość sklepów w dzielnicy ży­
dowskiej miasta jest zamknięta. Strajkuje 1.500 
pracowników handlowych i biurowych.

Warszawa, 22. 3* (A ). Z powodu niepodpi­
sania umowy zbiorowej pracownicy branży ma­
nufaktury przystąpili w dniu dzisiejszym do 
jednodniowego strajku protestacyjnego. Za 
ilrajk' 'wało 1-250 pracowników*

inwestycyjnych
kwikana w ciągu dna zwjbliżsajcłL

W dziale elektryfikacji rozpoczęły alf jjA ro­
boty wstępne pTzy rozbudowie sieci Moówkklej.
W miuirę uzyskania kredytów roboty będą pod­
jęte na dalszych odcinkach.

W kwietniu podjęte będą też róbm y przy ob­
wałowaniu Wisły od Krakowa do Sandomierza.

W  Rożnowie podjęte bedą prace przy budo­
wie zbiornika i zakładu wodnego W  miarę po­
stępu robót sprowadzane będą z Niemiec po­
trzebne urządzenia i maszyny, które przypa­
dły nam na rachunek należny za tranzyt kole­
jowy. W  Porąbce zainstalowano urządzenie sy­
gnalizacyjne. Dalsze prace są w toku. Roboty 
budowlane p.zewidj.iane w planie inwestycyj­
nym podjęte zostaną lada dzień.

Tarnów, 22. 3. PAT. W  Dębicy powstaje fa­
bryka opon samochodowych „Stom il“ . Fabry­
ka zatrudniać będzie 800— 2000 robotników. O- 
beome przeprowadzane są badania wody do u- 
żytku fabryki.

Dalsze oiiary masakry 
w Addis Abeba

Londyn. 22. 3. PAT. Według kioanuinikatti 
ogłoszonego przez poesłstwo abisyńskie —  
dwaj synowie posła abisyńakiego w Londy- 
ane Beniamin i Józef Martin ponieśli śmierć 
W czasie razu uchów wynikłych w Addis A- 
Leba po zamachu na marszałka Grazńaniego 
W  rozruchach tych zginął również syn b. 
ministra spraw zagr. Abisynii Georges He­
roiny;, ^

Credo polityczne ven Zeelanda
Bruksela, 22. 3. PAT. Premier Tam ZeelanJ 

wygłosił wielkie przemówienie przedwyborcze 
w wypełnionej po brzegi sak Magdaleny w 
nruóseii.

Vam Zeeland wyłaszc-yl powody, które go 
skluduły do przeciwstawienia' swej kandydatu­
ry przywódcy „rek»istów“  DegreUowi.

Premier podkreshl, iż nie występuje z ramie­
nia jakiejkolwiek partii i wbrew temu, co gło­
szą jego przeciwnicy, nie ma zamiaru iść na rę­
kę tym, którzyby im ierudi do utworzenia 
„frontu ludowego14 w Belgii. "Wręcz przeciwnie, 
zwalcza on obydwa kierunki: „ rekśizm * i „front 
ludowy''.

Rozruchy polityczne w  Portorico
Nowy Jork, 22. 3. PAT. W m. Ponce (Por­

torico) wybuchło starcie pomiędzy nacjouali' 
stami, a opozycją. Jest 7-miu zabitych i  125 ran 
nych- Rozruchy wybuchły na tle pochodu zor­
ganizowanego przez nacjonalistów. Policja 
strzelała z karabinów ręcznych i maszynowych.

Sensacje lwowskie
Lwów, 22. 3. (M). W  duiu dzisiejszym rozpo­

czął się w Sądzie Okręgowym przed trybuna­
łem karno-skarbowym sensacyjny proces roz­
pisany na 5 dni o przemyt skó.ek futrzanych 
z Niemiec przez Węgry i  Belgię do Lwowa. Na 
lawie oskarżonych zasiadło 16 największych 
kupców futrzanych we Lwowie.

• ••
Lwów, 22. 3. (M). W  dniu dzisiejszym doko­

nano dalszych aresztowań w związku z głośną 
aferą skarbową. Aresztowani zostali były soli- 
cytator adwokacki Sprotzer i  urzędnik skarbo­
wy z Bobrki Kerener. Wielką sensację wywołał 
fakt, że do Lwowa przybył specjalnie radca 
Ministerstwa Skarbu Zenczykowski, który pro­
wadzi w tej sprawie dochodzenia z ramienia Mi­
nisterstwa Skarbu.

Szczegóły „siennikow ej" 
przygody kupca

( Telefonem, od naszego korespondentaJ.
Przemyśl. 22. 3. (Seg) Głośna w Przemyślu 

przygoda tutejszego kupca blawatnego p- T , 
którego żona oddała nieznajomemu wieśniako­
wi do napełnienia sienniki, zawierające ukryty 
w 6lomie skarb w postaci złotych dolarów —  
zakończyła się naogół szczęśliwie dla przesad­
nie ostrożnego kupca, ukrywającego nawet 
przed 6wą żoną fakt posiadania gotówki i miej­
sce jej ukrycia. Po dwudniowych poszukiwa­
niach w okolicy, przy których zmobilizowano 
siły policyjlne, odnaleziono owego wjdśpiaka 
w pewnej wsi obok Dubiecka- Skarb w stanie 
nienaruszonym leżał zakopm y w lesie- Jak się 
dowiadujemy, zawierało zawiniątko 4 rulony 
złotych monet dwudzicstodolarowych w ogól­
nej kwocie 1700 dolarów. Koszty związane z 
poszukiwaniem tego skarbu wynoszą około 
1000 zl-, które p. T. rad nie rad musi zapisać 
na konto wydatków przedświątecznych. Z doby­
te z powrotem pieniądze wydano poszkodowa­
nemu kupcowi, a nieuczciwy znalazca, otrzyma 
zamiast znaleźnego, któraby w myśl ustawy 
wynosiła około 1-500 zł- —  akt oskarżenia o 
przywłaszczenie.

Plaga nornic w  p o w . brzeskim
Tarnów, 22. 3. PAT. Południowa część powia­

tu brzeskiego nawledztiona została plaga nor­
nic, które zagrażają szczególnie sadom. W zwią­
zku z tym okr. Towarzystwo rolnicze w Brzes­
ku przystąpiło do tępienia tych wi( lkich szkód- j 
ników, angażując kilkudziesięciu wykw alifiko-1 
wanych pracowników.

Katastrofa pociągu narciarskiego;
Wiedeń, 22- 3- PAT. Pociąg wiozący około 

tysiąca narciarzy z  m- Bischofshofen do Wie-j 
dni i-, wykoleił się w pobliżu f tacji Johanns-^ 
bach w Styrii. Jest 29 rannych, z czego wieltfj 
ciężko. Katastrofa zoetala spowodowana przez 
cdłam  6kały, który upadł na szyny. Wykoleił 
się paro-wóz i .4 wagony.

Także przemyscy lekarze odgradzają się 
od tiasef żydożerczych

Przemyśl, 22. 3- (Seg) W  tych dniach odbyło 
fcię w sali Magistratu w Przemyślu Walne Zgro­
madzenie tutejszego Obwodu Związku Leka­
rzy Państwa Polskiego. Przy licznej frekwen 
cji członków zagaił obrady prezes Dr. Filimow- 
aki, który nakreślił sytuację panującą w świę­
cie lekarskim w Polsce i  wsitazal na koniecz­
ność zrzeszenia aię 1 tk a n y  poa hasłem obrony 
wspólnych interesów zawodowych. Sprawozda 
nie z dzi\lalnn4oi Zarządu złożył sekretarz Od­
działu p- Dr. Majer. Obok troski o utrzymanie 
odpowiedniego współżycia koleżeńskiego wśród 
lekarzy poświęci! Zarząd. Oddztąłp dużo, nwą- 
gj sprawie zwalczali, nielojalnej konkurencji, 
która na leienie Pizem yila przybrała zaaUa&za 
jące rozmiary. W  jednym wypadku, wobec 
jaskrawego gwałcenia zasad pracy zawodowej 
przez pewnego lekarza tutejszego spowodował 
Związek ingerencję władz Izby lekarskiej we 
Lwowie, które badają stosunki na miejscu. Jak

wiadomo odbyły się w ostatnim czasie walne 
zgromadzenia analogicznych Oddziałów Związ­
ku Lekarzy w różnych miasta kraju, na któ­
rych wysuwano , modne“ obecnie postulaty au 
tyżydowskie, a w szczególności próbowano na­
rzucić związkowi paragraf aryjski.

T o też na specjalne podkreślenie zasługuje 
okoliczność, iż Walne Zgromadzenie Obwodu 
przemyskiego wyraźnie odgrodziło się od tych 
haseł. Zaro'vn0 prezes Związku Dr. Filimowski 
jakoteż szereg innych mówców, którzy zabrali 
głos w dyskusji dali wyraz przekonaniu iż 
szermowanie płytką demagogią antysemicką 
wyrządza tylko szkodę Sianowi lekarskiemu, 
gdyż odwraca uwagę od prawdziwych potrzeb 
i bolączek tego zawodu. W  wyniku przeprowa­
dzonych wyborów obrtno na rok następny 
Zarząd z p. Drem Filimownkim na czele w tym 
6amym skladzio co Zarząd dotychczasowy.

Pożegnalne oświadczenie 
min. Angelescu

Lwów, 22. 3. PAT. Przed odjazdem ze Lwo­
wa do Bukaresztu rumuński minister oświaty 
dr. Konstanty Angelescu złożył przedstawicie­
low i PAT. następujące oświadczenie:

„Pragnę podkreślić, że pod każdym wzglę­
dem jestem zachwycone podróżą swą p0 Pol­
sce. Bardzo wdzięczny jestem rządowi polskie­
mu, a w szczególności p. ministrowi oświaty p. 
Świętosławskiemu, za danie mi 6pqt$bności 
zwiedzenia tak piękni go kraju, jakim jest Pol­
ska. Oglądając stare miasta, zabytki sztuki i 
muzea, stwierdziłem, o  czym zresztą przedtem 
wiedziałem, ogromny dorobek, jaki Polska 
wniosła do cywilizacji europejskiej. Zwiedza­
jąc instytucje kulturalne, uniwersytety, szkoły 
średnie, zawodowe i powszechne, mogłem so­
bie zdać sprawę, że Polska zajmuje jedno z naj- 
pierwBzych miejsc w kulturze świata. Konwen­
cja kulturalna polsko-rumuńska, stwarzająca 
węzły kulturalne i umysłowe między Rumunią

a zaprzyjaźnioną i sprzymierzoną Polską, za­
cieśnić w przyszłości węzły między państwami, 
które pragną poKoju by m óc osiągnąć swój roz­
wój w sposób swobodny i umocni i  to, cp zdo­
byte zostało tak wielkimi wysiłkami i tylu ofia­
rami.

Jeszcze raz pragnę zapewnić, że zachowam w 
niezatartej pamięci przyjęcie, jakiego doznałem 
w Polsce, i nie mam dość słów dla wyrażenia 
wdzięczności dla władz administracyjnych róż­
nych miast polskich, dla paaiów wojewodów i 
prezydentów miast, rektorów, dziekanów i pro. 
fesorów, którzy przi jęli mnie z taką gościnno­
ścią. Specjalnie wspominam uniwersytet war- 
szawrki. który zaszczycił mnie tytułem doktora 
ho lorie causa.

Żegnając Polskę, raz jeszcze dziękuję Za go­
rące przyjęcie, z jakim spotkałem się w tym 
kraju, zaprzyjaźnionym i sprzymierzonym z hu- 
mumą“ .
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Błp. N A T A N  S C H O K B E R G I
obywatel miasta Kraaowa I
zmarł* po długich cierpieniach H

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 23 marca 1937 r. z domu żałoby 
przy ul. Skawińskiej 1. 14 

Godzina pogrzebu podana będzie na klepsydrach
G O D Z I N A

Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych

Pracowity urlop min. Becka
Konferencja z IVys. Komisarzem Gdańska w Cannes

Warszawa. 22. 3. PAT. Dnia 20 bm. p. 
minister spraw zsgr. Józef Beek przyjął w 
Cannes .Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
[\v Gdańsku prof. Karola Burcudiardla.

W rozmowach, przeprowadzonych na te-

Spłonęło miasteczko rumuńskie
Bukareszt, 22. 3. PAT. W Boldu, w odległości 

około 200 kim od Bukaresztu, wybuchł pożar i z 
powodu silnego wiatru rozszerzył się gwałtownie. 
Spłonęło około 300 budynków. Jak wynika z do-

ReaLność przy ul. Konarskiego 9 w Krakowie 
była wczoraj w godzinach południowych wi­
downią krwawego zamachu morderczego, bę­
dącego epilogiem tragedii miłosnej. Mieszkań­
cy tego domu zostali w godzinach południo­
wych zaalarmowani krzykami dochodzącymi 
z jednego z mieszkań. Jak się niebawem okaza­
ło, w mieszkaniu tym została dotkliwie pora­
niona znajdująca się tam kobieta.

Na miejsce przybyła baretka Pogotowia Ra­
tunkowego, a lekarz stwierdził, że 35-letnia Ma­
ria Adamus zoetala pobita i pokłuta nożem tak,

.AKCJA ZWALCZANIA DROŻYZNY
Jak się dowiadujemy, starostwo grodzkie w 

Kraków ie łącznie z  zarządem miejskim prowa­
dź w dalszym ciągu akcję zwalczania drożyzny 
ar ’ ykułów pierwszej potrzeby. W  ciągu dnia 
wczorajszego przeprowadzono lotne rewizje

mat Gdańska, ustalono zgodnie, że urząd 
Wysokiego Komisarza, stosownie do zadań 
Ligi Narodó\v, wiiłien służyć sprawne pokoju 
i że obowiązkiem jego jest łagodzenie mogą 
cych powstać tarć i sporów.

tych czasowych wiadomości, zginęło w  płomie­
niach dwoje dzieci. Szkody materialne są bardzo 
znaczne. Do Boldu zjechały straże ogniowe z po­
bliskich miejscowości. Akcja ratunkowa trwa.

Bukareszt, U  3. PAT. Większa część m. Boldu 
(Mołdawia) spłonęła. Straże ogniowe z miejsco-

że ua ciele jej widniało 13 ran. Po udzieleniu 
rannej pierwszej pomocy przewieziono ją w 
ciężkim stanie nt oddział chirurgiczny szpita­
la św. Łazarza.

W dochodzeniach stwierdzono, że 6prawcą 
napadu jest b. narzeczony pobitej, Piotr Ur­
banik, który na tle zawiedzionej miłości doko­
nał swego czynu. Śledził on widocznie swą na­
rzeczoną i v idząc ją wchodzącą do obcego mie­
szkania rzucił się na nią i poranił ją dotkliwie. 
Po dokonaniu czynu Urbanik zbiegł.

kontrolne przede wszystkim w R> uku głównym* 
W dzielnicy Dębnickiej, na ul. Czarnowiejskiej 
i .w części Kazimieiza.

W wyniku rewizji pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej 51 osób, a 6fl o6Ób ukarano 
doraźną grzywną od 10 do 20 il«

Mussolini wrócił z  „tro fe a m i" 
do Rzym u

Gaeite. 22. 3. PAT. O godz. 15.30 Mussoh- 
ni przybył ma pokładzie L^ążowimka „Pol*“ 
do poa tu, witany salwami armatnimi. Na 
wybrzeżu powitał Mussolini ego minister 
spraw zagr Ciamo i przedstawiciele W lorh 
wśród entuzjastycznych okrzyków zgroma­
dzonych tłumów ludności. Mussolini samo­
chodem udał się do Rzymu ,

Rzym. 22. 3. PAT. Podczas pobytu w Li­
bii Muissolimiemu ofiarowano poza Lzw. szab 
lą Islamu, dwa konie rasowe i liczne kobier 
ce wschodnie, skrzynie artystyczni*3 zdobio­
ne przez rzemieślników z Bemghasi i Trypo- 
lisu, dwie lampy złotą i srebrną, otiarowane 
przez gminę izraelicką, broń sieczną, pugi­
nały Tuaregów i wiele innych wartościo­
wych przedmiotów pamiątkow ych.

wości okolicznych oraz oddziały wojskowe nie 
mogąc ugasić cgnia, ograniczają się do jego Ł ' o -  

kal>.o,vania, aby uratować resztę miasteczka. W 
miasteczku panuje panika nie do opisania. Straty 
są bardzo duże. Zginęło W1’ele bydła. Ilość ofiar 
ludzkich nie jest jeszcze na razie znana.

*  m *

Czciniowće, 22. 3. PAT Nad miastem Cetatea 
Alba przeszedł huragan. Gwałtowny wicher zer­
wał dachy z  20-tu domów' w  śródmieściu, w yrw ał 
z Korzeniami wiele drzew oraz pootbMał słupy 
telegraficzne i telefoniczne. Z powodu zerwania 
przewodów elektrycznych miasto tonie w  ciem­
nościach.

Min. Bastide na ślubnym kobiercu
Paryż. 22. 3. PAT. W miejscowości Aiiiost 

(Saone et Uoire) odbyd się dziś ślub minist­
ra hanidlu Bastida z panną Basdevant, pro­
fesorem ekonomii politycznej na uniwersy- 
tecie^w Liigdunie.  _

LUSTRACJA PLACÓW TARGOW YCH 
W dniu 22 bm. dokonał p. wojewoda krakow­

ski Gnoiński w towarzystwie p. prezydenta ni. 
Krakowa dra Kaplickiego i p. starosty grodz­
kiego Wolanieckiego oraz przy współudziale 
komendanta P. P. na m. Kraków, kierownika 
Oddziału AprowizaCjjinego Urzędu Wojewódz­
kiego, naczelnika Wydziału Aprowizacyjno- 
Targowego Zarządu Micjsikiego, inspektora we- 
terynarji Z. M. i inspekora targowego Z. M. 
inspekeyj placów targowych na terenie mia6ta 
Krakowa.

W szczególności przeprowadził p. wojewoda 
lustracje bal targowych na placu Słowiańskim 
i przy ul. Kalwaryjskiej oraz szeregu sklepów 
i warsztatów wędliniarskich, informując się o 
wysokości pobieranych cen oraz o nasileniu ru­
chu przedświątecznego.

Na podstawie poczynionych przez siebie ob­
serwacji wydał p. wojewoda konieczne zarzą­
dzenia.
ZEBRANIE RADY IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 

Oma 22 bm. odbyło się w Izbic Rzemieślni­
czej krakowskiej zebranie rady tejże Izby, na 
które przybył p. wojewoda krakowski Michał 
Gnoiński.
ZAMKNIĘCIE DROGI MYŚLENICE —  
CHABÓWKA 

Urząd wojewódzki w Krakowie zawiadamia, 
żc z puwodu przebudowy drogi państw. Nr. 13 
Warszawa —  Morskie Oko zosianie zamknięty 
z dniem 1 kwietnia br. dla ruchu publicznego 
odcinek tej drogi khn. 332 —  366 Myślemce — 
Chabówka.

Objazd odbywać będzie 6ię drogą państw. 
Nr. 13/18 od Glogoczowa do Biertowic, a nastę- 
pnit drogą powiat, (b. krajową) Biartowice —  
Zembrzyce, stąd zaś drogą wojewódzką (Zator) 
Zembrzyce —  Sucha, następnie drogą państw. 
N». 13/19 Sucha —  Skomielna Biała —  Rabka 
i drogą powiat. Rabka —  Chabówka. 
USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO 

Wczoraj o godz. 3-ej popołudniu Pogotowie Rj_ 
tunkowe zawezwane zostało na ul. Starowiślną 1 i 
gdzie niejaki Lipski Dymitr usiłował popełnić sa­
mobójstwo przez wypicie większej ilości esencji 
octowej. W ciężkim stanie odwieziono go do szpi­
tala.

— CHÓR ŻYD. TOW. MUZ. Dziś lekcja czytania 
nut o godz. 8, w klubie Syjonistycznym Grodzka 
11. -

KRONIKA KRAKOWSKA

K r w a w y  d ram at m iło s n y  
na ul. K o n a rsk ie g o  w  K ra k o w ie

Zatrzymanie czterech świadtiów 
za zmianę zeznań na sali sądowej

Na zabawie klubu sportowego „Plaszowianka’' 
W Krakowie doszło sw ego czasu do burzliwego 
incydentu. W  czasie zabawy została postrzelona 
.W oark Janina Kosowska, a sprawcą poslrzcle- 
ńia okazał się Jan Siwek, który strzelił do Ko7 
spwfskięj czterokrotnie, trafiając jeden raz.

W czoraj zasiadł Siwek na ławie oskarżonych 
w  sądzie krakowskim. W  czasae rozprawy nastą- 

‘pił sensacyjny wypadek. Przesłuchana na sali 
rozpraw Kosowska, jak również Irzej inni świad­
kowie, cofnęli złożone w  śledztwie zeznania, w 

(których obciążyli oskarżonego Siwka. Na roz- 
fprawdę świadkowie ci stwierdzili, żc nie moga 
dokładnie określić spiaw cy postrzelenia.

W obec lakicgo obrotu sprawy, prokurator dr 
Klimczyk polecił zatrzymać wszystkich tych 
świadków na sali rozpraw. Wówczas nastąpił 
znów sensacyjny zwrot, gdyż świadkowńe ci wsia­
li i o.ltyulczyli, że na rozprawie zmienili zeznania, 
gdyż grupa nieznanych osób prosiła ich na ko­
rytarzu sądowymi, aby zeznaniami swymi nie ob­
ciążyli oskarżonego.

Po przeprowadzonej rozprawie,. Siwek zoslai 
uznany winnym nsilowanego zabójstwa w sianie 
siincgo wzruszenia, za co zasądzano go na dwa 
lata więzienia, zawieszając mu wykonanie kary 
r.a przeciąg lat pięciu. Na zarządzenie prokura­
tora zatrzymanych świadków zwolniono.

Ujawnienie wielkiej afery przemytniczej
Z  Niemiec do Polski przemycano samochody

Śląski Inspektorat Straży Granicznej prowadzi 
jobecoie dochodzenia w sprawie wielkiej afery 
ID1 zemjcanda samochodów z Niemiec do Polski. 
Samochody te przemy cano przez Górny Śląsk, a 
p ici afery prowadziły do Krakowa, 
f ,W związku z tym Inspektorat Straży Granicznej 
W Krakowie aresztował Jana W ajdę, zamieszkałe­
g o  przy uL Czarnowiejskiej 20, pośrednika samo

chodowego, który jest zamieszany w tę aferę.
W  toku dochodzeń ustalono szczegóły afery o- 

raz nazwiska członków tej szajki.
Jak stw ierdzono, doły chczas przewieziono przez 

zieloną granicę z Niemiec do Polski ponad 100 sa. 
m ochodów. Jeden z tych samochodów marki ,Fial‘ 
został w Krakowie zatrzymany.
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DYŻURY LEKARZY I APTEK:
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Haas Adouf,

Sar ego 10, tel. 126-92; Jurkowiez Ignacy, Wrze- 
sińska 9, lei. 134-80; Rubinstein Dora, Dietla 99, 
tel 16S-61; Tochowicz Leon, Karmelicka 9, teł. 
177-37.

Dziś mają dyżur nocny apteki; Rynek gt. A-B 
42, św. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Madalińslde- 
go 7, Krakowska 9, Mogilska 16, Kaiwaryjska 27.

ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE
Ubiegłej niedzieli odbyło się w przepełnionej 

sali Teatru Żydowskiego w Krakowie zgroma­
dzenie protestacyjne przeciw aktom zbrodni­
czego terroru arabskiego w Palestynie, zwoła­
ne przez Ligę Pom ocy dla Pracujących w Pa­
lestynie. Zebranie zagaił Dr. O^jasz Spiro, wzy­
wając do solidarności całego świata żydowskie­
go z jiezuwein żydowskim w Palestynie i do dal­
szego wzmocnienia naszej siły twórczej w E- 
rec i Organizacji Syjonistycznej na całym świe- 
eie. Z kolei wygłosili przemówienia M. Roru- 
chowicz i J- Griiinbcrger. Zebranie było im po­
nującą manifestacją na rzecz Palestyny. Od­
powiednie rezolucje protestujące zostały uchwa 
lone przez aklamację.
NIEZW YKŁY WYCZYN BANDYTO \V

Do Krakowa nadeszła wczoraj wiadomość o 
niezwykle zuchwałym napadzie bandyckim, jaki 
miał miejsce w Łodygowicach pod Żywcem. Oś­
miu zamaskowanych bandytów wpadło do sklepu 
Michała Gołego, gdzie zrabowali 360 zł. i towar 
wartości 200 zŁ

Wychodząc ze sklepu bandyci natknęli się na 
Józefa Bobka, który zorientował się momental­
nie w sytuacji, wyjął rewolwer i począł strzelać. 
Bandyci .odpowiedzieli strzałami, które chybiły 
jednak celu. Jeden z bandytów zostai przez Bob­
ka postrzelony. Towarzysze zabrali jednak ran­
nego i zbiegli.

W czasie ucieczki bandyci napotkali na szosie 
mieszkańca tej wsi Michała Studenckiego, które­
mu zrabowali 80 zł. Policja ustaliła nazwiska 
sprawców i jest na ich tropi®.

DW A W YPADKI SAMOCHODOWE
Zawadziński Roman, szofer, najechał u zbiegu 

ul. św. Anny i Wiślnej na Jana Rychlika (lat 24;, 
studenta prawa U. J., który upadł na jezdnię i 
doznał lekkiego potłuczenia.
U wylotu ul. Pędzichów, została potrącona w 
czasie przechodzenia przez jezdnię błotnikiem 
auta osobow ego Kasperczyk Helena (lat 28), zam. 
przy ul. Kazimierza W ielkiego 64. Upadła ona 
na jezdnię doznając ogólnych kontuzyj. Szofer 
przewiózł ranną na Pogotowie Ratunkowe, skąd 
następnie została odwieziona do szpitala św. Ła­
zarza.

TAJEMNICZA KRADZIEŻ PEREŁ ZOSTAŁA
w y j a ś n i o n a

Przed kilku dniami pisaliśmy o  dochodzeniach, 
prowadzonych przez poaicję krakowską w  spra­
w ie UjcmnicŁej kradzieży sznura pereł, wartości 
kilku tysięcy złotych. Perły te były własnością 
baronowej K.

Obecnie sprawa ta została wyjaśniona, gdyż 
okazało się, że perły znajdowały się wśród rze­
czy, pozostawionych przeiz baronową K. w  jej 
majątku ziemskim.

CO SPOWODOWAŁO ŚMIERĆ ZARZYCKIEGO?
Sekcja zwłok groźnego bandyty Edmunda Za­

rzyckiego, który zginął onegdaj w czasie pości­
gu, wykazała dwie rany głow y oraz ranę lewej 
ręki. Rany głowy pochodzą od jednej kuli — 
która weszła prze*, oko i wyszła skronią.

Wynik sekcji przemawia za tym, że bandyta 
nie popełnił samobójstwa, lecz strzały padł]' z 
drugiej ręk i

ŻYCIE ŻYDOWSKIE W  ŚWIETLE HUMORU
Odczyt na powyższy temat wygłosi p. dr O. Her 

■ehdórfer We środę dnia 24 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
W lokalu Syjonistycznego Klubu Towarzyskiego.

HIGIENA MATKI I DZIECKA
W  związku z urządzanym przez Stację Opieki 

pad Matką i Dzieckiem przy ul. Dunajewskiego 
7 „Konkursem czystości i pielęgnacji niemowlę­
cia” odbywać się będą w każdą środę w lokalu 
Stacji (Dunajewskiego 1) o  godz. 18 (o wieczór)

odczyty n. t. higieny, pielęgnacji, odżywiania nie­
mowląt oraz higieny kobiety ciężarnej i matki. 
Pierwszy odczyt z powyższego cyklu n. t. higieny 
i pielęgnacji niemowlęcia wygłosi w środę 24 bm, 
godz. 18 dr Bernard Osiek. Wstęp wolny.

ROCZNICA WYPADKÓW MARCOWYCH
Dziś, w  dniu 23 marca mija pierwsza rocznica 

wypadków, jakie rozegrały s ię  w Krakowie przed 
BarDakanem i na ul. Basztowej.

— WIZO. Z powodu tygodnia świątecznego 
dziś herbatka nie odbędzie się.

 X -

—  KOMITET RODZICIELSKI ŻYDOWSKIEJ 
SZKOŁY hANDLOWEJ W KRAKOWIE złożył 
zl. 25.— na fundusz budowy osiedla palestyńskie­
go oraz zl. 25.— na fundusz budowy Domu Lu­
dowego im. błp. Dra Ozjasza Thona.

—x —
— WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW i tow. 

domu modlitwy i dobroczynności „Temichas Na- 
rej Bnej Israel" odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 6.30 wieczór w lokalu bóżnicy przy 
ul. Miodowej 12.
H W H H W iH n a H D n n B a H n B M H H B in B

Z  T Ł A T t łU , U lfc R A iU R Y  I S W U S I

DRUGI I OSTATNI WiECZÓR JÓZEFA KAMENA
W ieczór Józefa Kamena w „Solidarności” tak 

wzruszył słuchaczy', żc samorzutnie powstała 
myśl, by uprosić świetnego artystę o drugi wie­
czór Ten drugi i nieodwołalnie ostatni wieczór 
Józefa Kamena przed wyjazdem jego do Rumunii 
odbędzie się we środę dnia 24 marca o godz. 8 
Wieczorem w lokalu WIZO przy ul. Szewskiej 4. 
Józef Kamen wystąpi z nowym i w Krakowie zu­
pełnie nieznanym repertuarem.

-—x —
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach najniższych, pełna humoru komedia mu­
zyczna „Krawiec w zamku” . Jutro również po 
cenach najniższych „Mały Woodley” , angielska 
sztuka J, van Braten, w premierowej obsadzie.

_  Z TEATRU „BAGATELA’’. Wystawiona o- 
bccnie nowa rewia pt. „Czar, uśmiech, radość...” 
posiada moc przekomicznych sytuacyj, skrzy się 
humorem i radością.

_  „IDISZE BANDĘ” W KRAKOWIE w  Teal. 
rze Żydowskim, Bocheńska 7. Świetny zespół re- 
w iowy „Idisze Bandę" po wyjeździe z Warszawy 
rozpoczyna swe tournee w Krakowie. Czołowę 
asy rewii żydowskiej: Chana Grosberg, Liii L i­
liana, Maiwina Rapel, Katz, Lederman, Licbgodd, 
Rotman i inni przedefilują przed publicznością 
krakowską w swym przebojowym programie 
„Hefker Pietruszkę” przy pełnej wystawie i o r ­
kiestrze prowadzonej przez znanego kompozytora 
Ilerca Rubina. Premiera w  niedzielę 23 bm. Bile­
ty w  firmie Fischhab, Grodzka 46.

_ - NADSCENKA I. RÓŻYNSKIEJ Sala Saska, 
jeszcze tylko przez dwa dni można zabawić się 
i spędzić w esoło 2 godziny na wspaniałej rewii 
pt. „Panienka z Szewskiej 3 b ” . Codziennie o 7 
i 9-tej.

— OKIENKA NA ŚWIAT. Już wyszedł numer 
pierwszy, dwutygodnika dla dzieci i młodzieży 
pod redakcją Marty Hirschprung i dr Henryki 
Fiomowicz-Stillerowej. Cena egzemplarza 20 gr. 
Abonament miesięczny —  40 gr, kwartalny — 
1.10 zł., półroczny — 2 zł. Adres Redakcji i Ad 
ministrami; Kraków, Lubicz 24. Tel. 106-76.

— x —

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
A D R IA ; „M ali bohaterowie”  (H enry Arm etta, Frank 

Bnrro) 1 „K om ediant”  (Hane Moser).
APOLLO: „feam D odsw orlh”  (itutb Chatterton,

M ary Aetor).
A TLAN TIC: „1'otępienieo”  (W ictor Mac Laglcn) , 

„Iłtjiice na stole”  (Carola Lombard, Fred Mao 
M urray).

DOM ŻOŁNIERZA: „G olgota” .
B AG ATELA : „N ocne m otyle”  oraz rew ia p. t. „Czar...

uśmiech.., -adośó...”
PROMIEŃ: „Sam  na sam”  „Żniwa”  (Paula W esstly) 
STELLA: „Czarow nica”  (H. Gabagan).
SZTU KA: „B ogate  biedaotwo”  (Shirley Tomple) 
LC IECH A: „Grzesznik m imo w oli”  i  „M agn olia”  (Joe 

Brown, Irena Dune),
W AN D A : „K siężniczka C issy" (Graee M oore,

Franchot Tone).

T  E C Z  K A  D O M O W A  
J E r‘N F J  B U T E L C E

^fiepfaw dopodobne, a jednak prawdziwe; 
tlikffir Vademecum, uniwersalny środuk antysep^ 
lyczny, ma zastosowanie nietyiko jako niezrow.- 
nany preparat dla racjonalnej h-gieny jamy ust­
n e j g a rd ła  i błon śluzowych, lecz służy również 
najróżnorodniejszym  celom higienicznym . Eliksir 
Vademecum jesl znakomitym środkiem orzeźw ia­
jącym  (2 krople V g d ę m e c u m  na zw ilżony ręcz­
nik usuwajq uczucie zm ęczenia i ból głowy); 
służy jako środek ochronny o d  ukoszenia 
ow adów , od potu i niemiłej woni, oraz przy  
oparzeniach. W  słabym  roztworze e l i k s i r  
V a d e m e c u m  jest nieoceniony jako środelc 
orzeźw iajqcy dla c i c i a i tw arzy (po goleni ijj

le ko rsk ie -^ św in la lł^plecany przez pow agi

REKLAMA DŹWIGNIĄ HANDLU

ZA K O PA N E  — pensjonat 
„S W O J A ”  ul. Zam ojskiego 
telefon  1001 p o le  a ua świ«t 
ta p okoje kom fortow e. Ce­
ny zniżone- H ELEN A 
BAUM GARTEN. 14.uk

K R Y N IC A  -  ŚW IĘ TA  
W IELKANOCNE

npo bv> nm
w Pensjonacie VOGLA. 
W cześniejsze zam ów ieni* 
celem zarezerwowania p o­
koi konieczne. 128Sk

ZA K O PA N E kom fortow y 
pensjonat „T y tan  ‘ ul. Za­
m ojskiego p rzy jm u je  za . 
m ówienia na święta. Tele. 
fon 1637. 1507 k

ZA K O PA N E . K om fortow y 
Pensjonat „JU R A N D " — 
Chałubińskiego z B IE ŻĄ ' 
CĄ C IE PŁĄ , ZIM N A W O­
DĄ W POKOJACH obn lty l 
znacznie ceny ua m arzec, 
TURYSTÓW  PRZYJM UJĘ 
TEŻ HOTELOWO, -  K u ch  
Uia wykwintna rytu a lna . 
PRZYJM UJE JUŻ ZAM Ó­
W IE N IA  N A PESACH .

1212k

ZAK O PAN E  „D IA N A ”  tel. 
1S-89 pod zari. F IN K E L - 
STEINOW EJ p rzy jm u je  
zgłoszenia na okres świąte­
czny. 14U0k

ZAKOPANE. P ierw szo-
lzedny |).
DOM”  Id y  B orzykow skiej 
Leonji K rautów ny poleca 
pokoje  na święta. Ceny 
niskie. TeL 1300. 1401k
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C eres 100%*o»T ł łu n c i  roilinny jest wyrabiany pod  Jciitym nadzorem p. Kabina Symche Franklo ze Skawiny, mote być talem 
obawy używany Jo przyrządzania wszelkich pof-jw  wi elkanocnych b ,a rdi wy edynie w oryginalnych paczkach po W ’

Pocztę szyfrowa 
ikiseratowa

ntleiy w r z u c ić  w ciągu 
c*ł*go dni*
ly!ko 

do skrzynki
w m urow anej w brimii 
przed,Nowym Dziennikiem* 
a którą op różn ia  się 

6 razy dziennie.

P o s a i p s M i
RU TYNOW ANA buchalter 
ka, korespondentka polsko- 
niem iecka, biegła m aszyni­
stka stenotyplstka poszu­
kuje posady. Zgłoszenia 
„Z d oln a" Adiu. Nowego 
Dziennika. 1282g

nDD bv  lira
R ESTAU R AC JA  

„W E IS S B R O T ". Kraków, 
Starowiślna 26 (przystanek 
tram wajowy Nr. 3). Tele­
fon  144-25, poleca na świę­
ta wina zagraniczne oraz 
m iód, Ł Ą C K Ą  ŚLIW O W I­
CĘ najlepszej jakości. Ce­
ny najultsze. W  czasie 
świat liA al otwarty.

■■WOg

U N IEW AŻNIAM  legit. z a ­
gubiono A nny Sehiffman 
A dy Sehiffm an z szkoły 
hebrajskiej. 1267g

ZBIÓ RK A publiczna na 
rzeez „O piek i Pozaszkol. 
n o j"  dnia 15 czerwca 1936 r. 
przeprowadzona p rz /m o - 
sla 283 zł. 70 gr. Zarząd 
Stowarzyszenia Opieki P o­
zaszkolnej w Krakowie.

1272g

W IE L K A  nowoczesna — 
„P raln ia  i Farbiarnia" od­
da filio  przyjęcia  we w ię­
kszych m iejscowościach. — 
Zgłoszenia „A lb a "  Cho­
rzów I. Piastowska 15.

127Sg

CHROM OW ANIE, n ik lo­
wanie, m iedziowanie, p o­
lerow anie: „N ik lo-C hrom " 
Kraków, Tarłowska 6. —
boczna Zw ierzynieckiej — 
telefon 119-61 1421k

UNIEW  AŻNIAM zgubio­
ny  paszport wydany przez 
Konsulat Generalny Rze- 
ezyposp. Polskiej w Jerozo 
lim ie w listopadzie 1936 na 
nazwisko Salomon Gold- 
schmldt H a i f o  (Palestyna)

U81k

POTOCKIFGO 1. I. p. -
schody prawe, pelnokom  

fortow y pokój — sytuowa­
nym wynajm ę.

SKLEP FRONTOW Y NA 
STRADOMIU nadający się 
na handel lub salon mod- 
niarski, wzgl. pokrewne 
przedsiębiorstwo z pracow­

nia do wynajęcia. W ia 
domość: Grossfold, Stra. 
dom 17. 12753-

B IL E  f; bryczne nowo- 
wybudowane, około JC-M 
mi, woda, elektryka w 
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. W ia­
domość Płaszowska i5 — 
tel. 120-40. 1093k

W IECZNE P IÓ R A! N a K ę
kezy wybór, najlepsza ja ­
kość, ceny fabryczne. Ig ra  
cy  Gross i Skj, Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121-90.

MEBLE nowoczesne pole­
ca M. PLESZOW SKI, K ra­
ków, M ały Rynek 2. Udo­
godnienia przy kupn:e. — 

1364k

SOMMERFELDA FORTE­
PIAN  138 cm. długi zdobył 

św iat! — W ładysław 
BGLOŃSKI, Kraków, św. 
A nny J. 1400k

UNDERWOOD maszyny do 
pisania poleca „M aszyno- 
dom“  Max Lowenetein, Kra
ków. Zwierzyniecka 11. —

1035k

UWAŻAĆ MA

W YKW IN TN E obiady 1 zł. 
w ydaje inteligentna rodzi 
na żydowska BRZOZOWA 
12, m. S. 1377g

W IELOPOLE 22, IV . p. 4
pokoje, przedpokój, kuch­
nia, kom fort.

DUNAJEW SKIEGO 6. -
P a r te r ,  o f i c y n a ,  l ok a l  b i u ­
r o w y  ,1 u b i k a c j e .

2 POKOJE frontowe na 
parterze przy ulicy Staro­
wiślnej 23 m. 1. zaraz do 
w ynajęcia. W lauom ość 2—3 

127ig

POKÓJ kawalerski do w y­
najęcia, H orowitz, Rynek 
6, m. 15 oficyny.

M IESZK AN IE 3 pokoje, — 
kuchnia, kom fortowe I I I  
p. w olne od 1 kwietnia 
1937. Karm elicka 28. Dozor 
ca wskaże.

NOSZONĄ garderobę rapu 
ję, płacę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 11, tel. 168-21.

U69g

KUPUJĘ stara garderobę 
place najwyższe cei_y Ja- 
ronowski, Wnska 12 tel. 
147 18 1 l i g

PR AK TY CZN A Pani ku­
pu je  rękawiczki tylko u 
r o k a w i c z m k a .  Pranie 1 na­
prawa rękawiczek. — F. 
.LUBANSKI, Kraków . — 
ś\r. Anny 2. 1432k

PLUSKW Y tępi doszczęt­
nie oryginalny płyn 

JOK : Drogeria 
SCH APSENSOHN A, 

Kraków Plao Nowy. 1121k

ŚW IĘTALŃfc p u d r y  t o -
A LETOW E JED YN IE W 

DROGERII 
SUHAPSENSOHNA 

K RAKÓW . ESTERY L. U.

N au ka i w ych o w an ie
p r a k t y c z n a  z n a j o .
MOŚÓ OBCYCH JĘZYKÓW  
dostępna dla każdego. Pro­
spekty w ysyła Stanisław 
Goldman Kraków, Szewska 
l i .  U04k

STENOGB AFI1 NOWO- 
CZESNEJ metodą udosko­
naloną najszy bciej w yu­
cza ZOFIA SCH8NGU- 
TÓWNA W. W . Świętych 
8, I. p. fro i t, tel. 109-97. — 
Opłata M INIM ALNA-

Z AKOPANE. Pełnokom for 
tow y pensjonat ,»SW Ii‘"  
pod zarządem Graffow  p o­
leca pokoje od 5.50, Okazja 
taniego i m iłego spędzenia 
fer ii świątecznych. 1499k

RABKA-SWIETA 
WIELKANOCNE

noc
W P E N S J O N A C I E
„ A N N A " -  teL 253
O w cześn ie j ne z a m ó­
w ien ia  p roszą  m andel- 

b a u m ow ie

Matrymonialne
W ŁAJCICIEL apteki, nie­
ruchom ości s-onoiny pozna 
w cela  m atrym onialnym  
w ybitnie p ląk -ą  i  p ierw ­
szorzędnej rodziny lat 
83—85, Zgłoszenia „Żarno'- 
na i  wielką nieruehomo- 
śolą" do Adm . Nowego 

Dziennika. 1244g

RABKA DUJ kOBf. M l l f l T * *
Pensjon. I
Telefon Nr. 218

pod zarządem H« B e c k a  
przyj mu e zg łoszen ia  na

S W I E T A  P E S A C H
Uprasza się  o  w czeSn iajsta zam ów ien ia .

NUMER ŚWIĄTECZNY
powiększony, bogito i l u s t r o w a n y
N

S O PIN JA
10-stronloowy dodatek:

Współczesna literatura żydowska w  Polsce
ProzK 

poezja  
dram ol

Krytyk*
la ty . a

Utwory najw ybitniejszych 
autorów.
Celne przekłady polskie 
K ronika biograficzna 
1 b ib liograficzna.

F otografie  pisarzy żyd.
E la  nie czy ta ją './eh  po ty -
dowsN- — najlepsza okazja 
poznania twórozośel ż y ­
dowskiej.
P ragnący zaznajom ić się 
■ dorobkiem  żydowskiej 
twórczości literackiej w 
Polsce — czyta ją  świątecz­
n y  numer .Naszej Opinji1.

CENĄ NORM ALNA o - 38 gr.
D o nabycia w e wszystkich kioskach gazetowych.

■WINA SWIĄTECZNH po- 
lees tanio ZNANA, SOLI­
DNA firma L. SiiSSERA 
SYNOW IE, Kraków, Poseł 
Bk.  15. 1203g

NOWOŚCI w bieliżnie 
damskiej poleca W ytw ór­
nia „L ira "  Szewska 18. — 

„ I382i

F IR A N K I w najlepszym  
gatunku. W ytwórnia f i ­
ranek Glciser, Dietla 44, 
II  piętro. 1266*

P IĘ K N E  biurko amerykan 
skie do sprzedania. W iado­
mość Tel. 161-48. 1265g

PLR SK IB  D Y W AN Y
O K A ZJA  BLilHBAUM. — 
Kraków, PotocLiego 11. — 

1461k

neon srr
NA ŚW IĘTA polecam ory ­
ginalną Łącką ŚLIW OW ICE 
oraz wint i miód tarnu- 
polski po cenach fabrycz­
nych, M. KEM ^LEB, — 
Kraków, SebasMena 1, — 
Telefon 159-87. 1229g

DROGERIA
SUHAPSENSOHNA 

KRAKÓW . ESTERY 16, -  
tel. 163-84 poleca „ L i  VO- 
L IN O L" specjalny puder 
SW IĘTALNY dla dzieci 
oraJ ODŻYW KI. 1397k

KOM PLET NACZYN CZY­
STE ALUMINIUM izolo 
w&ne rączki tylko zl. 49.--. 
Skład fabryczny „METAL* 
D ietla 58. 1383k

DYW AN i ręczno nadesz­
ły w wielkim w yoorze i 
okazyjn ie niskich cenach. 
Halpern, Poselska 18.

1450k
 -  . . .  —

F IR M A  H ALPERN, -  
K RAK Ó W . W OLNICA 8, 
zawiadam ia, iż oa 17—80 
marca sprzedaje po n ie­
byw ałych  tanich cenach 
krysrtoły, porcelany ja ­
pońskie, ceramiki, serwisy, 
oraz wszelkie artykuły 
luksu >w«. znajdujące ę 
Hs składa'e- — Serwisy 
kawowe porcel. „Ćm ielów * 
U częściowe po 4.60; na­
czynia kuch. emaliow. na 
w-.go!

Reklama 
dźwignią handlu

Wzorowa prątou  nia dla 
■utpuw maszyn biurowych
U H L R i  ABSLER
Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109 05

I i/\ą | i U/i H  1—A1 5 ® - -  n 2

„N o, ten humor o nieuwadze przechodniów  
jest malq przesadą‘.

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłkę pocztowę . . .  miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagranicę z przesyłkę pucztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstaw? obliczeń jest 1 m linetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr.. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczi my za 10 słów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gr: tu- 
locje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicrt się 
25%, za drnk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświgt.

.Wydawca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanler. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


